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H I S T O R I E Y
Ućielzney oZacney Królewnie

B A N I A L U C E,
Ze W fchodniey Krainy.

R O  Z D Z I A E I.
W  którym KroiPatudntowycby Syną fwego na zaloty yoyprąWuie% d* 
ADW ERPINY Corkt £IBEYNĄ KreU z  Aquih*ftiej fitm uylem u^gdy ns  

przyfiie We fi  U iotoy ęzyni , Syn k tor ego tjlko itdntgo mai * & tętodfh
nA Piipezy ktadp,

JUż w ten. eżis wierne dufze od gnuśney ciemności 
Wywiedziono : iuż BOSKIE poznali iafnośći 
Święci Już nafza ( śmiercią ) był4 śmierć zg łidzoitt.» 
Przeftępftwem Adamowym * n i  karki w łożona 

Kiedy«Kroi Aquilonu zimnego pano w ał,
RYBEIN , ktorego zaś Syn, Wichod Słoiki hołdował
Y długo rządził Paiiftwem LYBEYN w fzezęśliwośęi * 
Doczekał ypo tom ftw i, choćby poZncy ftarośęi *

Takicy tudZiefz poćiechy, kiedy Córka iego*
Porodziła do krefu, Roku fzefnaftego;
Kroi który Południowe fprawował Rrainyj 
Wiele z Synem poffawfzy wyborney drużyny 

D o LYBEYNA : a prosi, by za iego Syni ,
Córka iego iść mogła śliczna A D W E R P I N  A (
Ten równa nic wzgardziwfzy przyiaZnią koniecznie 
Dać Córkę obiecuie , y chce to ikuteeznię 

Czas naznaczywfzy zyśćić • z takowy odprawą 
Odicżdzał on Królewicz , z wefołą poiławą?
Y z wefołą nowiną witał Oyca fwego ,
Nazad fię powrcęiwfzy do Krplęilwi iego,

A kiedy iuż bliiki ezis godom nśftępował*
Kroi potrzeby Wcfelu zwyczayne g o to w a ł;
Sam kilki dni przed ilubem z Synem iachał w łowy* 
Rożnych orfzak maiąc pfow ku temu gotowy,

A  i  Wicchał
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W icchał do wiclkiey Pufzczy , pfy roz fw orow ino , 
Mnieyfzc śieći y mocne obiętki ftawiano , 
llćiefzny ile wrzafk w leśiech gończych pfow rozlega^ 

,W net y Zwierz rozmaity do śieći przybiega-*.
Krzyczy głośno So\ceczka y Kornet podźary,

B rit  y Sioftri lak  z fobd rady chodzą w pary,
Jeft innych przy nim wiele Puzanox? y Sztcrtow,
Kawek % y-z grubym głofem* Yrafiakow^ Pomortow, 

K toż wfzyifckich zliczyć może i k to rozezna głofy, • 
Ktorc z roĄr łcćiiły pod famę N icbiofy:
Gonig, na oko Zwierze /  iednego po drugim-* ,
A fam K r o i  z Synem ilangd nad wefolym iinugicm-i* 

Którędy Zwierz uciekał, od pfow rozpędzony,
Nic nicdbii^c ńa Szczwaca, który rozfadzony 
N i  to  gotowy czekał, y iuź rozścig-gii^
Jednych 5 a drugie w ten czis r^czo ućiekaiaf.

Sam K r ó l trzymał na fmyczy M tin a  y Sokoła^, >
N a ktorc urodźiwfzych tam nic było z g o l i ;
A Raźna poftrzemienna iia li  iuź kofmata_**
Ta nie m iila  w rączośći ni Sioftry, n,i Briti-*. 

Czterech po iednym trzymd Brytanie Lokaiow,
Było y infzych wiele pfow rożnych rodzaiow ;
Tufz nie daleko doi Królewicz , trzymai^c^
Dwoie Chartów na fmyczy, y iuz ućickaig,c ,

Widżi ku fobie Ł in id , , ta nić  ̂z ib iw iła  ,
Wnet lękliwa od niego żywota pozbyli i 
Smiiłych Brytanów, których miał z Pirtanikiey ftrony, 
Y między temi Melamp w Arkadii zrodzony 

Był nayfrożfzy i po nim Trus y Pampbag, y drudzy , 
Których oraz zem knęli K rolewIcza. Słudzy,
Tym czafem y n i  KRÓ LA Zwierza wypadiifc:
Jedne fzczuig, > d drugie Strzelcy z ib ijiją .

KROLEwicz d łu g o  ftoi po zibitcy Łiniey*
Nic miło mUj źc fwych pfow wprzód z ip riw ił  na n i e v  
Życzy fobie by froifze Zwierzę nań wypadło- 

'dby y mocnego L w i , fam ugodźił rhttp://rcin.org.pl



Serce w nim od radości, ikacze kiedy flyfzy,
Głośńe gończych pfow głoiy, ftoiąc w lubcy ćifzyŻ 
Ufzu nddftawia, kiedy krzyknie Ogar który,

« Tym czáfem prędki Jeleń bieży nań od góry*
Ale y ten ledwie ilę ukazał fkrocony,

Y z biegu, y od gęftych zębów umorzony,''
JefzCzc na tym ochota iego nic Utyła,
K tóra  ilę frogich pdftwiik krwią beftyi ćwiczyłi, 

ObaGzy Renifera n i  Ktolewiką ftronę
Bieżącego, który ma rączośc nd obronę: V
Rzadkie to w pufzczácK Zwierze nie częfto widinc , 
Z lotnym ptakiem byftrośći iego porównane.

Ale źadney z nitiiry w obronę frogośói
Kie ma , dni mórduie kłem pfow z diikiey złości; 
Podobiert Sarnie wikorę, lecz bynaymniey w n o g i , 
Sto mil przez dżień przeb ieżećm ało  to  nań drogi* 

Po morzu co dżiwnieyfza, ledwie nogi zmacza, 
Zdbiezy kilkoro ftay , y nlzad fię wraca,
Tego K rq l obaczywfzy, zemknął chdrty fw o ic , 
Raźna fíe pozad porwie f  bieżą wfzyftkto tfo ie .

Ale Raźna íáfco ptak Wylećiawfzy w g o rę ,
Wprzód go z lewego boku zdzgld tuż z i  ikorę :
Kecz prędko od żdrtkiCgo zwierzęćia odpddłd, 
Gdyi na pomoc owa fmyćz Ghartow nie przypddłd, 

Porwdłd fię chudżind, bieży zd nim znowu , 
K rolewícz też poikoczył do nowego iowu¿ 
Zemknąwfzy rącze C harty , y mężne Brytany:
Lecz widział, iż Zwierz idkiś był nie dośćigniony. 

Sdmd fię tylko Raźna z nim trochę potarła 3
Y to  ikoro ma bokii kłem do krwie o tw arłd :
Jako Piorun ż obłokow leci niewidżidny,
Tdk iey oli prędko zginął ldfem przyodziany,

K r o l e w í c z  zapędzony, chciwy znaiomośći >
Coby za Zwierzę było tdk dżiwney prędkości;
Bieży cugle puśćiwfzy fwoicmu koniowi,
"Ma oflrą Rochdtynę w ręku pogotowi.

A j  PU-í*
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Bicźą prźy nim P ry t ln l , Lokdic zoftali >
Zodali iuż y gońcy, Ogarowie malii
Chąrći Zwierza zgubiwfzy po (bonach biegiią*
Nicpracowite wiciom konie iuż uftaią,

Jęden fię tylko z wiernych trzymał Krolćwiczi>
Czędo w leniwe boki przykładaiąc bicza :
Tylko nie wiem co zdawna było upatrzono,
Ze go nie miłym D askray  imieniem okrzconO« 

M elap tropem zwierzęcym drogę ukazuic ,
Za którym konia fwego Króle wic kieruie:^
Czciło go zatrzymywa nieiłychana gędwa ,
A on przećię fwoięgo chce dokazić męftwa.

Kad żc M elap ma w nodrzach znaiomość Zwicrzęcey 
Tropy, y myśli fobie, że nie trzeba więcey,
Tylko iechaę za tym pfem aż Zwierzę udanie ,
Tiik fię nam nieomylnie pofzczwać go dodanie."

' Bieży ęo w koniu fiły, gdźie micyfce wolnicyfzc 
P o m iłu , gdźic od drzewa gęftego ćieśnieyfze:
Nic iedni go przygoda w tym biegu do tknęła ,
Nie iedna go iu iv rózga po twarzy zaćię&U 

Trzykroć pod nim koń padał, trzykroć zafię w daic»
Już lobie fam w myśleniu pomaluczku łaie:
Żyd coż mi było po tym w pufzczą bieżeć głuchą,’
Z próżny nicśćignionego Zwierzęcia otuchy.

Jużbym fię był ućiefzył, do tych czas nad fmugiem , 
Patrząc a ono krew zfą Zwierzętom pśi drugicm i 
On tak z lobą rozmawia ? aż z ćiemney doliny, 
Niedźwiedź frogi ućieka do bliikiey dębiny.

Krzyknie na pfy Królewicz, wprrod M elamp do mego* • 
Skoczył? y porwał za. ud Niedzwiedźiś. frogicgo ;
N a ratunek mn prędko Spartkńcicfi przypadnie,
Y zaraz go z Pąmphagiem tak uchwycił ładnie 

Zt  g£rdlo, i  T m  za kark, t£k mocno trzymali.
Ze ich pafzęzęki potym ledwo oderwali ,
Gdy Królewicz przypadfzy odrą tak pchnął bronią,
Ze z boku lztych lewego prawą wypadł droną.

s k  ' '  :  ■ . > i a  ’ t u  u?
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T a trochę podiefzyłi iccz myśli co dali 
Czynię, y długo nad nim obizśiadizy ftálií 
A bacząc że fię. Słońce iuź ná doł fpufzczáÍQ *
Rzecze : iż Renifera gonić czáfu mało.

Melámp też iuż ílud z g u b i ł Ja názad fię wroćió
Myślę , tylko ze nic wLcm gdzie fię mam obroćić %
Ták z fobą rozmawiáli, zátym nocna zorza ,
Słońce ćiemno- okryła wyftąpiwlży z morza.

On też chciał nakierować koniem ku domowi >■
Y miał ná Zachód ieehać , ále ku Wfchodowi 
Sam mu koń obroćił* y rzecze: te  konie-*
Pewnie trafia do domu , choć w nocney zaííonie*

Lecz bardzo ofzukany długo w noc błędnemi 
Jeździł mieyfcámi fmutny , á gdy íkáfzliwemi 
Grzmoty Niebo groziło, pioruny ognifte 
Uderzały ná drzewa, okiem nic przcyźrzyfte.

Zirndł w ten czás, y odpocząć chciał trochę koniowi*
A co raz ¿ to ile zdał czas , bliiko iuż ku dniowi;
Y właśnie kiedy Zorza pierwize pofyłiła 
Swe promienie n i  Niebo , iemu zakrywała,

Zmorzone firem powieki , tmętne oczy zgoła ,
A D askRay mu komory odganiał od czołi ¿
W tym ufnąi, y odpoczął zmordowanym członkom.-»*, 
Chcąc potvm powetować drogi ku íwym Zamkom.

R O Z D Z I A Ł  t k
W  którym  K ró lew icz b lo d za c  po P u /sczy ,z»aydu ie  P d id c ,d o  k to r ego tako tru dn e  
d la  W  d r  ty (hdftney m ia ł p rzerć te - W n im  c ą z d  y  id  ko z n tm t fi$ p)Z*fawa%

o [»b itw ie , Rozmowy z Królewna która td>n w P a id c u  ndlazłuoptyuia (te%

W  Godzinę ikoro Słońce íwe iáfnc promienie 
Ukazawfzy, pochmurne rozpędziło cienie—»: 
Odecknął fię, Lecz chmura wnet Słońce zakryła-», 
Y ták go że nie wiedział, gdźie ieehać zdradżiłi* 

Jezdźił długo ftroíkány, aż ku południowi*
Z niewczáfem fwych Brytanów, także żołądkowi- 
Jego, dobry apetyt z głodu przyftępował,
Rtorego już drugi dzień nic ukontentował*http://rcin.org.pl



Jędżie przecie, y baczy z dśicki n i /kile :
P ił ic  kofztem budow ny, śiły iuż o mile 
Koń iego m ia ł> pzrecięmu oihogą ochoty 
D o d a ł t e  prędko ftinął w Zamku przede wroty 

A kiedy chciał przez Bramę do Piłacu tego
W iechać , obaczy Wartę , zwyczaiu ftrafznego:
LEW był po priwey ręce Bramy n i  łańcuchu , 
NiEDŻwiEDŻ zifię przy lewym przykowiny uchu. 

Którzy z Męfzezyzn żadnego w Zamek nie wpufzczali 
A przez gwałt idącego ziraz rozfzirpili :
W ten czśs ( t ak  fzczęśćic c h ć i i ło ) żc on bez obrazy 
Z DASKRĄiiM w Pałic  w iech a ł,  bo gdy na te razy, 

Sro4zy Bryt ani przyfzli, ikoczą dwiy ku L w o w i,
A dwiy fię ziftawili frogo Niedźwiedziowi:
T im  gdy ile drapieinemi mocno zwirli kłami ,
Oni Zdrowo do Zamku prędko w padli fami.

W ten czas Lew rozgniewany, uderzył o Trufc^
Melampa , aż z nich obu wylećiiłi dufza :
Potym fkoczył do tych co Niedźwiedzia dufili,
Poki do nich nie przypadł, poty oni żyli.

Królewicz z pfow (traconych bardzo fraiobłiwy,
Myśli co fą za takie przy tym Zamku diiwy:
Y kto  go tu ąbudował we śrzodku Puftyni ?
Co ta  tak fzumny Piłac n id  myśl ludzką czyni.

Ludżi w nim widzę nie m afz, obicia kofztowne-*,
Z ćiofanego mirmuru Odrzwi polerowne,
Pokoie złoćutemi ftropy ozdobione,
Piwimenty marmurem wfzyftkic pofadzoi^e:

Świeżo zn ić  ludżie z niego kędyś wyiechali,
Alboć tu fami kiedyś Bogowie micfzkali!
Y dla tego t ik  frogą W irtę  zafadźili,
A żeby tu śmiertelni ludzie nie wchodzili.

Jam tu pierwfzy (nieftetyfz) niefzczęśliwą nogą
Śmiał wniść, k za to  nazad nie wiem którą drogą 
Poydę; y frogiego Lwa nakarmię pafzczękę,
C iiłcm , które wnet wydam na śmiertelną mękę.

Lecz**
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Lecz fię przecie chcę bronie długo R o c h ity n ą ,
Y ktoż wic ? czy odemnie te Zwierza nie zginą ?
T o wymawia ; a zaraz ze wfchodu zftępuie >
h i  mu fię woz Białychgłow iddąc ukizuie.

Które od frogicy ftraży bez bronne wiechdły,
Y ieść w kuchni gotować zaraz fię udały.
Zatrzymał fię , y widzi że drugie wieżdżaia
Na ieznych koniech w Zamek , y ziraz z fiadiią.

A kiedy iuż nie mała w iechała Gwdrdya »
Jedna z nich ku wfchodowi, owe drugie m ija>
A fro^a nań fpoyrzawfzy : pyta co tikiego ,
Zcś tu w fzcdł, nie zfzirpany od Zwierza m oiego:

Y kto cię tli w prow adiił , nd moie miefzkanie:
Idźże nazad » bo doznafz, coć fię przymnie lianie. 
Czy ćie tu Orle ikrzydła przynioiły przez mury i 
Czyś tu ftanął porwany od gwałtowney chmury \ 

Czylić Gigant dopomogł świeżo odrodzony!
Czyliś przez Czarnokśięiką tu zaprowadzony 
Naukę! czyliś fobie Dedalowc fkrzydłi 
Przyprawiwfzy , przeleciał nieprzebyte sidła !

Czyli ęię też on Muzyk , który dżiękiem jiowym-* »
Bieg byftry mógł ftanowić rzekom kryfztałowym, 
Który y przez Stygowe przebył czarne wody,
Y tamecznych mięfzkańcow wfzyftkic zwiedział grody: 
Swą Zwierze melodyą drapieżne zmąmiwfzy
W  prowadził > 4 z okrutnych łdikawe iprdwiwfzy.
Tu ikończyłi.* a ¡wfzyftkic przechodząc gładkością; 

Rozumem y powagą , także wfpaniałośćią;
Znik d a ła , że y Panią tego Zamku była ,
Y żc ona Gwirdya iey fame Iłużyłi- 
On fię zatym zmyśloną ukłoni pokorą ,

xs? Y w takie po niey iłowa rzecz uczyni fporą :
Niewiem iako cię nazw ać; Pdnnourodziwa-»,
Zda fię żeś z trzech Bogini ieft iedna prawdziwa. 

\ fo ra ś  fobie od ludzi fpokoyne miefzkanie 
V- Tu obrała , bo z,gniewem widzę pdtrzyfz ną mnie-»,

' B Aboś
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A boś K r w ł e  w h a  i lka  z  K riia  dilekicgo’ r 
fakożkołwiek t  to  pewna, żeś ieft coś zacne 

Jeżeli* k tóra  z Bogiń, więc Boikiey litości 
Aaiyi nidemną»,' a  zaś icślifz śmiertelność!
Podlegafz i iko  y ia ♦ i  lefteś» K ró le w n ą ,
Ze mnie Zwierzom nie' podafz, mam nadzicię, pewftf/ 

•Kijgfdy tikicy urodiic  frogość nie przyftoi * 
f  moie Qę iey (erce nic lęka nic b o i;
A ze ieft w twoich rękach teraz zdrowie moie r  
Radem : y z tą d  nicmeinc* mam pociechy fwoiev 

Komufz tatkie nic ftodkic byWaią Crogośći ?
Które więc zniczwyczayney pochodzą gładkości/ 
Komufz pęti y okowy,» y ciężkie łańcuchy!
Gdy hę karmią grzecznością obciążały duchy.

JComufz zginąć nie miło: gd!y muśi konieczniev
K tóż  nic umrzey gdy mu śmierć' zadadzą iktitccznlC-^t 
Przeto y ia lub1 umrę’ z  r o (kazania twego,»
Miłb mi ,> kiedym n ip if t  umyiłu aaoiego*
Wfzyftkie’ żądze ,’ miło mi y do ILwi w pafzczck^ 
Iść , tylko* niech żegna iąc całuię twą rękę.

Hy fię będŻiefz po’moicy śmierci wnet fraeći&~«#’
Skoro fobie przyponmifz żeś- tak frogą byli.. 
Nadgrobck moy te n  będiie:- Tu leży bez winy*, 
K rólewicz ręką frogicy zibity Dziewczyny.

W net ona gdy t i k  mówił gniew fwóy opuściła ,*
Y na jego twatz gładką ochotnicy patrzyła^ 
Zrozumiiła Że ktoy był rodu* nic proftego.
Z poftawy. y mówienia* do niey befpictznego*

A gdy przeftał;; łagodniey do  rtiego m o w iłiy  
Jużcm dekret n id  tobą śrmerći odmienili-^.
Tylko rai powiedz ktoś? ieft , y iiko  ćie zow iąf 
Odpowie. żem Królewicz który ILrBtYtfową*- 
Pó śmierci» iego* wezmę pod fwą moc Kriinę,,
Kiedy tu  od twey ręki Bogini nie zginę,

Hy któryś izinowattia godzien wfzelakiegoy
Wiedz o tym żem RkoiiwwA Siońei wichodiUowegaS

Jk>gimą
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Sogitftą itm ie niew innie k i lk i  kro 6 © n in iite fz»
Czy lob ie  i i r t y  f t r o i f z , czyli mnie fzanuiefŁ-r, 

R zecze  zityra  K r ó le w ic z  - k torego  w m ą d ro śc i ,
BOG nic upośledżił, z fwoiey opatrzności;:
Luboś .fię to  zn itu ry  Bogiem nic ztodŻiU, 
WTzyftkich by iedn ik jtw o ii poftać z iw ftydź iłi. 

Wzroftuś pięknie przedniego, twarz biało ¡rumiana# 
Czoło piękne, brew czarna i  nie farbowana ,
Oko czarne * powieka z wierzchnia ukizuie , 
l i f t  i  nie wielkie Koral rumiany farbuic.

T ik ić  więc widywanay w krzaku k w iit  różany.
Gdy g o  perłową taftą ożywia św it  r in n y .  .
Takie y n i  Óbrazich Boginią o iilu ią ,
Gdy fyre konfzty M iftrzowic iławni w yp riw u if f 

Przcchodżifz y Boginią , ktorcy przyfądzone 
Jabłko złote , i  drugie były znieważony 
D la iey wielkiey gładkośći P boć i i  (to  przyznawanw" 
Zeć lcfzeze iabłko złote przed Wcncrą dawanu*. 

Pięknie m i , żeś w mych ręk i eh, unticfz podchLebowić-», 
Lecz by iuż KROLEwiczu ęzis przeftić żartować,
Równy ś m i ieft we w fzyftk im ,w  Bawić# w dobrym mienią 
Tym podleyizy, żeś teraz » mni.e ieft w więżieniHf  

Z ltym  K r ó le w ic z  rzecze: któremu cząrnawą 
W łofy w ko ło  zdobiły, oblicze łiika w e ;
N i  złotey ( i ik o  m ó w ią ) ieft cm tu  wolności, 
W olność, bydż niewolnikiem tikow cy głidkośći,1 

Lecz w ten czas n i  w ię iien ic , n% wieczne kłopoty 
Poydę, gdy od twych progow nic odftąpię ftopy£
W  ten czis okowy, p ę ti, y łińcuehy ftlnc,
T w o ii g ł id k o ś ć  n i  m oy k irk  włoży nieomylne.

T ik  z fpbą rozm aw iili ftługo , w tym w ftąp iłi
N i  pierwfzy wfchodu ftopieii, y zn ik  uczyniła, 
Jikoby jpż iść e h ć ii ł i  do Pałicu fwego,
On (ią też w iią ł pod rękę, i  do zwycziynego 

Ffow idząc ią Pokoiii, pow iida ł przypadki,
jPnwiidą iik o  też wfzedj w K a o j . i w t t i w i  fiadki^

B z
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J ik o  go Zwierz w dllekie laiy ziprowadźił,
Jako czterech Brytanów , Lew ma z św ii t l  zgładził# 

A gdy ią do pokoi a wprowadził pierw fzego ,
Prośi by uiiadł, faml , fiadfzy podle niego:
Y pocznie mu tez lwoie powiadać fr lfunk i,
Przyczynę tam miefzkania, y inne trafifhki.

J iko  K R Ó L ,  y KROLOWA , Słońc! WTchodniowego1: 
Jedney godżiny nagle ducha śmiertelnego 
Oddali B O G U  fwemu: a o n i  Dżiedźiczką 
Zoftaic w tym Kroleftwie, będąc KROLjŁWNiezKą.

Ale tikow ą ftrafzną przerlżona plagą,
Tym więcey a niż z Męiką iechała odwagą:
T ik  bliiko zaiechawfzy od Pańftwi fwoiego,
Jako bliiko ieft Zachód od Słońc! WTchodnicgo: 

Powiada i !k k  śluby z ftrlchu uczyniL ,
By ao trzech lat na infze ludżie nie pitrzyła-»;
Tylko n !  fwoy Fraucymer> co go z fgbą briła , 
Mężczyzny w taką drogę żadnego nie chćiała. 

Powiida ilk  Kroleftwo fwoie rozrządżiłi,
Jako ie Senatorom trzymać pozwolił! ,
Do tych czas aż fię w ro ć i , powiada dla czego#
T ik  dllcko iech iłi  do mieyfci Ikry tego.
Zeby o niey , ni obcy wiedżieli K R  O Ł O W I E #
Ki  iey właśni poddani, ni Senatorowie.

Powiada ilk  gotowy Zamek natrafiła-#,
Który tu Ręka Boika zapewne robił!-#.
Jako t im  żadney przy nim nic z if t i ł i  dufże#
Jako żadney przefzkody nie ma od pokufze.

J ik o  Kiedżwiediia ze Lwem t ik  przykowinego 
Z aft i ła , którzy ftrzegli Pałacu t im te g o ,
Jako n id  nidprzyrodzenie przed nią fie łasili #
Yi>ez obrazy w Zamek z Gwirdyą w puśćili.

Jako t lm  iuż rok clły  w Zamku przemicfzkałi #
A do pewnego mieyfci w każdy dzień ieżdżała,
H a fwoie Nabożeńilwo, gdzie miedzy laflami,
Ł ą k i  była wonnemi zaroiła iio łam i.

 ̂ x Tak
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T ik  o tyrr\ powiadała : w tym icść pobawiono
W. Izbic ftdłowy, zatym Królewnie znać dano: 
Prowadził ią, z pokoiu do izby ftołowey,
M aiąc w  iercu fch ow an e  K r o l e w n I n e  mowy".

Izba dofyć przeftronna, Pawiment ć iofany,
Dywińfldemi obite ściany kobiercamy. . ■ .
Siędiie zitym do ftołu iu i  podle K r o  ł o w n y ,
Ze nań chce by d i łaikawa , to  pierwfzy znak pew ny;. 

Dofyć potraw rozmaitych; Tu dżika zw ierzyn i,
Owdzie fię z mify kurzy tłufta cielęcin4 ;
Sam Jirzabek w rofole, Indyk do podlewy,
Tu w zaprawnym Pafztećie B ażan t, iakic dziwy,

We śrzodku Pufzcze, takie wymyślne potriwy,
Niewiem zkad pofyłano, diiwne prawie fprawy;
Tam Drop fiedźiał n i  miśie z nofem zikrzywionym-j, 
Owdjuc udżiec Jeleni z kopytem złoconym;

Cetryny , Salfcfony , fa y Aniwclle, .
Więc y Włóikic Meneftry, tikże Figitclle ,
K łidiie  przedeń K r ó l e w n a  kaiki kofztownicyfzc-*. 
Czyni ie jedwabnemi Rowkami fmacznięyfzc;

K i  ftoje poftiwiono napoić obfite,
Węgicrlkie , Rynikie, Włoikie , Wina imikowite , 
Piie częfto K r ó l e w n a  do niego za zdrowie-», 
K toż ich fpolnę fawory dobrze tu wypowie:

Muzyki tam nie było , tylko rozm iite ,
Swym głafem Ptaftwo ćiefzy ufzy nie zakryte-»:
Ktoye wolno jpo izbic bez klatek la tiły , • ,< 4 >
Panny też cztery w ten czas nad zwyczay śpicwily j 

Y to  ż iłofnc T h ren y , o śmierci fwoiego
Oyca kazała śpiewać , Kro ii W fchodniowego > 
ęhede w fobię płiczl iwemi zątłupńć pieśniimi » 
O gnię , które małęmi iu i  z niey likier kami, 

Wypadały nieznacznie, patrząc n i  onego
KROLEwiczA, nad ludzka myśl urodzonego.
Gryzie fię fama w fobie y tai zapały.
Które im diiey , z n icz^ięy; uznawić; ¿ęidiły, * f
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Już języki hamować nie m#Ae W tey m ie r z i#  
jBo oftrc fzydło w worze , kt*> zikpcba fz.czerz*ś 
ju ż  go śm-ielę wychwala , życzy fźczęśłiwgśći* 
Kiedy za zdrowie p iic> a źc ie w żałości 

j^iwidźił diięki czyni; właśnie pokizuic,
Ze go iak iedno lerce, w fwym ćiclc lubili** 
¿ ¿k o m a  i i  urodd t ik  prędko zm ąm iłi,
Zc u id  nia z  niewolnika Panem n czyn iłi ;

Już ma fetcc związane, iuż iey zbytnie chędi#
Oyci y Matkę zmarła wybiły z pinaieći;
Już z nim bezpiecznie m ów i, y z śmiechem 
Y  łiik ę  mu we wfzyftkim fwoię ©biecuic*

Już ią, nic lutośćiw ie, iik  żądło gładkości 
Zr4niło ,  że iikoby h ed iiiłi we mdłośći %
Tik fiq zdiłojt Już cerę fwoię mieni częfto,
Rąz iakoby mleko ze krwią pomicfzine gęfto#

A drugi raz fię widii iikby Liliowa
Twarz byłl a potym ziś prędko Koralowa , 
ju z  t o  KrojlewLcz do nicy widii bardzo dobrze ̂  
T  wy bora cmi flowy fzifufę dość fzcz odrze* 

Wychwala ią, z gładkość! # z rozumem głębokim-'» 
Wychwala y ź rbzfadkiejRi wfpiniałym wyfoktmp 
t^kłohnośći , y przed nia ftoi kiedy piic #
T ik  hę y on zikochał, żc nie wie czy żyię# 

f f  iUicoddiiergnionc sidło, y on £ft&  daic# 
Które ognicńi gtódkości rozpalone tiie .
Czciło fpolnic wzdychiia t ik  on , iik  y onip  
Za co z iś  wftydu krwawa pokutuje błona.

£ z ifu  tó  długo w i ie ło , zatyjm nocna Z orza ,
H i  fcą  cichy ridżiłi wyitypiwizy ż M orzi. 
K r o łe w w a  też powftwawfzy pofzłi do łożnice * 
Tey ŚJ i czn* ciłówawfzy rękę K k o l Ł w i c i  • 

PpfcfppjLwfzy mokreini twarz fwOię pcrłim i,
Poi/.edłes do pokoiu , ktoty Hatłafami 
Rożney farby o b ito , tlm  bucznc pościeli p 
t  z  J j i lk t i ic m  a i  ledwo flicrowaoięie «usW#

' ‘ r  ^  ....  “ A
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dtlec fię fen n ie  zdarzył ,« choćiafz rńiekkic puchy#
W fzytyeh pośćiciach lcż^c zagrzewały dtichye 
A gdyć fię tw i Królewna we śnie ukaziłi-r#
Y w ł i  śnieć frę tak zdało ,* iikbyć podawali. 

gUcznych uft Koralowych ,* w ten* cz&s fmętne cfręĆiv 
Sen łagodny ziedftiaWfzy odbiegły z pśmięći. . 
Ockn^wfzy rzekłeś :• by mnie tak to  pbdkić m iiło ’« 
Ćzęltoby fię? ziprawdę przez noc cało w iło .  

f  długoś po tym nic fp a ł, myśląc w oney dobie #
Jakobyś m ógł K r ó l e  wnę mieć z i  Zonę fobieLaf 
ŻnoWuś- pomrozył oczu # n€  famym sw itin iu  :
*AiC tikze K r ó le w n a  noc cał^ w n ic ip in iu j  

Frzcfiedźiiłć y z P in n im i, y miłe o tobie # , ,
R ozm aw iali #> ćiefząc ńę cicho fami w  fobie :' 
Przypominiła rw o iew  myśleniu grzeczności’, ^
K ie zipom niałi w mowie # w fpaniiłcy m^drośćj^ 

t i i i n y  które w k oło  nicy na ten czas tam ftały,
Jedne poświadczały y prawdę zeznały:
Drugie fię uśm iechiły, czy z iik icy  zazdróśći %>
Czyli a włafney ftanowi temu o b ludność i.

A  K r ó l e w n a  by radl do kupy zebrali
Wfzyftkic rozumy,- żeby dogodzić um iał!  ̂
Humorom fwoicłr Panien; gdy fię W ychw alili^
Zcby kiżda o  tobie to ż  z n i£  rozm aw iali.

Ryczy fobie y tego, po wyśćiu pokuty.
Aby ćię z n i^  M ałieńfkie złączyły Ś t itu iy :
X rak fwey ciłey  nocy godziny nie fpine-*#1 
Prow idżiłi : i  gdy tuż uyżrziłi św itin ic ,

Promienie nid* wlehodowym zapalone Słońcem-*#
Ć h ciiłiV  żeby ten miłych- czls  był rozmiow końccMli^ 
R ozefzła hę z Pannami, y miafto ćichego 
Snu, była na M odlitwie aż* do d n ii famegb,»

II O ' z  D  Z  r  A Ł f  m y
W  ktotym f i t  tp ifu tt, ¡¿ko'R nhw icdzZ arnkti 
f  iUłnie r  tira/etono ttifttlyidkuUrntntyz ug% ig menia, idkif Www > zń>ro~ 
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A  Gdy T itan  fwc konie do wozu z ło te g o ,
Zdprzągfzy , gnał kii górze z m orzi głębokie go 

<Słowikowic W' przyległych śpiewdli leizczynich ?
A po im ąfżych  Grzywacze huczeli dębinach. 

K r ó l e w n a  hę na łąki iechać go tow dła ,
Y konie co nayprędży siodłać rofkazdld : 
K r ó l e w i c z a  też Słońce zaraz obudiiło,
Które profto od okiid na twarz iego biło.

Wftał prędko, y zawżietc wftdło z nim ko ch an ie^ , 
Myśli iakic dźiś będiie z K rólewna witdnic :
Czy nic zapoiiim fwoicy obiecaney chęc i,
Czy ma na świeżey iłowa wczordyfze pamięci.

O tym myśląc, fżcdł n i  d o ł ,  mniemaiąc , że fpałd 
K r ó l e w n a , i ż  obaczy , iż iuż powfiaddła 
Jey Gwardya na koniey K r ó l e w c e  trzymano 
Konia , tego Fianćuikim klztałtem ofiodłano.

Wrócił iię nazad prędko do niey do pokoiu ,
K tórą znalazł w makfzym , niżli wczora ftroiu : 
Ukłoniwfzy iię pięknie , Ręki całow ania^
Chciał z4niechać, lecz rzecze; wczordyfze żegndnia** 

Nie tdkic nafze były, fama rękę dała ,
Aby ią krwawa iego wirga cdłowałd:
Gn ićy dopiero rękę częftym powtarzaniem.»
Cdłuic , a z głębokim od {cred wzdychaniem.».

Rzecze: Śliczna W enero , Ja  tu twoie propi
Cżęfto ndwidzać mafzę, y Lew mi nie frogi 
Z Niedźwiedżiem: który twego Piłacu pilnuic.
Miłość w niebefpicczeńftwie zdrowie-’ obiecuie. 

Przenosi ona wały , y wyfokie mury
Przcikakuie, i  w nowym ukizuić diiury 
Parkanie, y nd przewóz byftrego nic traci 
Jeżiora gdy fię fżczerzc iedno z drugim brdći.

Przeto mnie y te mury-nie będą, wyfokie)
Y te Beftye , -które pifzczęki fzerokie^»
Nd rozizirpanie mdią : nie będą frogicmi»
Bym częfto ftawdć nie miał przed oczymi tv?emi.
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k  ona Ugodncmi t ik  mu rzecze iłowy r 
Bądi ty lko  K rólewiczu c z y n ić  to  gotowy,
O czymem ia dżiśicyTzą całą noc myśliła 
Gdym powieki przez moment Twey nie zimrużyłi- 

H ic trzebić fię zfrogiemi bić o to  Zwierzami,
I ” bywić nie potrzebi z i  tymi marami:
A to ia do zwycziyiney chce iachić doliny,
Gdżie BOGA za Twych błagam cnych Rodźicow winy# 

JTśiaday zaraz n i  konii , i  do mieyfca tego
Jedź , gdy fię częfto cieizyć chceTz z widzenia megoi 
'Wdżicy moy płaTcz Białogłowiki, którym przyodziany 
Będiiefz , żebyś od Zwierza wyiachał nieznany;
O bok zemną poiedźicTz, i  między P in n im i ,
Twoy też DaTkray poiedźic n i  kryty płaTzćjzami.

On na  to  pozwoliwTzy K r o l e w n e  iprowadćił 
K i  d o ł ,  y n i  kon ii  ią gotowego wfadżił;.
Lecz ich w ftroiu Pinicńlkim Zwierze nie p óźn il i ,  

Gdy tak o b i  z Daikriiem w ftrachu wyieżdżali. * 
Jedzie ftnutno Królewicz, Ter ca ftroikanego,

K iedy K rólewna  mieyTci do iecha ła  Twego :
Zsiadł z k o n i i ,  y wżiąwTzy ią rękimi właTnemi 
Z konia pomiluśieńku, paftawił n i  i i  cmi.

A on  czis malusieńki tak  był z formowany ,
Z iedney ftrony nań patrzył las pięknie odziany t 
Który głębokicy ftrumień byftrcy rzeki porze ,
Pędząc piafek z kamieńmi * aż w Bałtyckie morze.

Z  drugicy ftrony Pagórek , który kryTz.tałowc_#
W ody w łono przyimuie, w koło niego zdrow e^
Z iołi po brzegach roTną, wonny zapich diiią >
Y  roiłe L ipy , które chłód miły jdźiałaią.

Tam Twoic zwykłe BOGU dżięki oddawała ,
T im  nabożnie w każdy dżień iachać nie zmicfzkita-^ 
Tim żc y w te n  czis  z siadła, i  do K r ó l e w i c z a  9 
Bolawfzy trochę łzim i wftydliwego l i c i »

Rzecze : Już z tąd  iedż prędko do domu Twoi ego,
A  ieśli chcefz  m iey pam ięć dobrą naicyfci t e g o /
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Ja tu n i  fwę Modlitwy będę przyieźdż4łi_*#~
Ciebie z wielką tefknośćią będę wyglądała.

Każę ćię przeprowadzić, żebyś ziś leśnymi
W pufzczą precz nie zaiechał mieyfcimi błędncmi i 
Ztąd iuż tylko kilká mil do Oycá twoiego ,
Ktorego , iáko tufzę , mafz fráfobliwego.

Tu iutro , profzę przyiedi ná krotką godzinę, 
Náznáczywfzy w pamięci dobrze tę dolinę:
Ażeby mu ftáteczney chęći dotrzym ała,
Zdiąwfzy fwoy Pierścień z pá lcá , ná poły złąmiłi*

Y połowicę wżięłd do znáku przyfzłego ,
Drugą dała wftydząc fię befpieczeńAwa fwego': 
Właśnie iák o .więc widźiem Niebo czerwonáwe-*, 
Kiedy wiatry maią wiać bardzo niełaikawe.

Táki oney ná twarzy kolor wyftępował,
Gdy wftyd młode iágody rumiano farbow ał:

•i W ten czás gdy ieden Pierścień pofzcdł w rozdwoione 
Części, rzekła niech fercá nie będą diielońe.

On zátym iáko nie M ą ż , z twarzą upłdkaną
Mowi do niey, y z myślą więcęy niż ftrofkartą: 
Jakoż fię z tobą rozftáe me kochanie drogie,
Z tego rozftánia ferce czuie bole frogie-».

Komużby fię od ćiebie śliczna Nimpho chciá io ,
Temu chybá, coby mu nic nie fmakowało 
Co pięknego ná świećie > ále ktoż to  powie-*,
Aby nie miał zakochać w śliczney Białeygłowie«»: 

Nie był żaden ták mądry, żaden ták wfpaniały,
Z.eby go rufzyć kiedy miłości nic midły; * .
Nie ieft ták żtdne ferce twarde > by nie miáto 
Topnieć, pátrzac ná piękney Białeygłowey ćiiło# 

Nie icít ták ćięfzkie iárzmo , przyznác musi fiła-»,
W ktoreby hárdá gładkość kárku nic wpráwitá : 
Przctoż ia człekiem będąc, mam iłufzną przyczynę» 
Ze płdczę, zoftdwuiąc ták śliczną Dziewczynę: 

K tóra mnie ták głidkośćią fwoią zhołdowała ,
Ze prayfięgam, iż Mczá ze mnie będiicfz miała-*.
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Tylko profzę , że mam chęć, y przysięgę moię , 
Śliczna Dziewczyno, niech znam wieczną, łifkę twoię 

Gdy tak bardzo żałośnie K rolewIcz z nią, gad a ł ,
Defzcz icy hoyny potwarzy aż na źiemię fpadał:
Co Panny obaczywfzy, toż właśnie czyniły,
Y ćie-nkie Jedwabnice łzami napoiły.

Y fmutncgo wzaiemnie fmutnc pożegnały,
Zlecenie fwey K r ó l e w n y  na pamięci miały;
Zaraz mu wyieżdżiiąc od nicy powiadaią,,
Ze wfzyftkie iego cnoty łafkę u nicy maią-. • 

Napomina go przez n i c , aby taicmmce«*
«' Głęboką, do fcrdcczney fchowawfzy fkarbnicc: 

Nikomu nie powiedżiał, ni Dafkray co widział, 
Zeby przy Dworze iego , n ikt, gdżie był nie wiedział, 

Z przyfięgą to  obiecał, y potwicrdżił iłowy,
Ze to  w fercu utopił: a Dekret furowy 
N I  Daikriia fam wydał: gdy tę rzecz wyiawi,
Ręką mu w bok śmiertelny fztyletem raz wftawi.

A ikoro go na pewną, drogę wprowadżiły,
On w fwą, iachał, one zaś nazad fię wróciły »
A kiedy do K rólewny fmetney przyiachały,
Dekret na Dalkraiego frogi powiedziały.

K rólewna tu tym czifcm Ofiiry czyniła
BOGU > potym fię do iwych Pałąęow w róciła ;
A on proftym gościńcem iichał ku dom owi, 
Przypominaiąo częfto Dekret Dąfkraiowi.

A fobie zaś ferdecznym rozmyślał wzdychaniem 
Jeśli mu będźie równym płaęiła kochaniem-» > 
K rólewna iego affekt: wątpiąc , by prawdii*we-^
Jev były obietnice, y ieśli życzliwe,

Ale co wcyrzał n i  w poł Picrśćień rozłąm any,
Skoro wfpomniał, z iakim mu płiczem był oddany: 
Gdy mu miluchne Rowki przyfzły do pamięci, 
Którymi nierozmyślnie ślubowali chęci.

Jako wfpomniał picfzczony ręki całowinie,
Także y c iłónocne K r o i&wny Aiefpanie;

O  Kuż
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Kuz iłowa oftitccznc, o Sercach mowionc^r ,
Zeby nie t i k  iik  Pierścień» były rozdwoi one .* ,
Gdy wfpomniał: Te mu wielką nidźicię czyniły r 
Ze K rolewnIne mowy nie zmyślone były.

A gdy iuż ku końcowi. PuTzcy przyicchili y 
Obaczył kilku iadąc którzy go fzukali 
Po nicprzciezdnych Pufzczach Tzcrokiey Puftynie $ 
Lamcntuiąc: Y tak li n ifz  K rolewIcz zginie!

T tikże nafze Pińftwo- w fieroćfcwie zoftinic-»,
Y w obcą fię podobno moc ręki doftanie: 
N icfzeześliw c WcTcIg >■ niefortunne łow y >
By nie te , mógłby był bydż nafz K rólewicz zdrowy 

NicTzczęśliwc Kroleftwo r kiedy Pinu Twemu ,
Mieyici nigdzie nie m iiło  d a ć , gdżie umarłemu :• 
ZoftawiwTzy go w pokarm diikiemu Zwierzowi ,
Abo też drapieżnemu n i  PuTzczy Sępowi.

Fod Słońcem Pińftwi , nie miTz t ik -n ie  łaikawego , 
Ktoreby dić  nic miało grobu przyftoynego 
K r  o l  o m Twoim r abo ich Potomftwu zmirłcmu i: 
Powtorze naTze ,• leży pizurowitemu y 
Gdzieś po kirmcm O rłow i, i  mnieyTze PtaTzyny 
RozTzirpanego ćiiła  zbicraiic drobiny. 

tftugo' iechał K rołęw Icz za niemi w tcy dobie*»’,* i. 
Gdy oni t ik  żałośnie rozmawiali Tobie :■
Krzyknie po tym wcTołym n i  nich z prędki głoTcfllw^ 
Oni ftanąwTzy rzeką Tobie co Nicbiofcm«#,

Y niikiemi pod Niebem- rządźiTz krainami >>
Niech BOZI będzie chwała y z wielkie mi d i  rami :■ 
Tobie który y P i e k ł i y  Morikie przepiśći,?
Y obroty Niebielkic, w Twoicy trzymaTz garśći..

Tobie 'wTzcm- władny/ B O Ż E ,  z i  ktorego iłowy,
W łos naymnieyTzy nic Tpidnie człowiekowi z głowyt; 
Niech brzmią po wTzech Kościołach PTalmy ulubionej 
Niech diis tw-e Opatrzności będą wyiłiwionc ;»
2,eś- niemal owdowiałą Oyczyznę r itow ai,:
2fcś> n iiżego q $  śjuicići. Dżiedźici zachował»4http://rcin.org.pl



po tym do niego z koni po zsiadał i ,
Jedni ręce» i  drudzy nogi całow ali:
Powiadali L im enty  K R O L A  fędżiwego ,<
Które miał dla t ik  m im ie  Syna fttiebnego. 

P o w iid a li , iako iię y Wcfele m iiło
Odwlec r bo fię co żywo w Pańftwie frifów ałd  
Z iego zginicnia. Zatym do Zamku w icchali 
KnoŁEwicz fzedł do K R Ó L A ,  i  ći fię zoftili* 

Ktorego iuż ftricenie Syni koch inego ,
Mało nie wprowadziło do grobu lieninego r 
Leżał w poły śmiertelny n i  łóżku chorowały 
Gdy go KROLEwicz, wfzedłfzy w rękę p oc iło w ilj  

On go* ziś zemdlonemi obłapił i ę k im i ,
Długo nicftrzymźnemi lciąc na twarz ł z im i :
K ie  nie m ó w ił , tylko w weń fmętne w lepił oczy,? 
Z ktosych iię nieprzebrana wodi w pościel toczy. 

Potym dzięki uczynił famemu B O G O W T ,
Ze dał taką fmętnemu pociechę K R O  L O W I  
Roikazał po Kościołach Jiłmużny rozdawać, *
Roikazał Bofką wfzędy Opatrzność wyznawać 

W  Bębny na Tryumf głośne,: y Kotły miedżianc^»
Bito > krzykliwe Surmy grano też drzewiinc;'
Echo- od Trąb n id  zwyczay z Pufzcze fię wracałoś 
Ze wefelfzy n id  infzy czis to  b y ł , zn ić  d iło .

Z D iiał ogromnych ftrzelano zwyfokiey Opoki,
A grzmot z wiatrem zmieiziny leciał pod obłoki’: 
Co żywo fobie nowe Piofnki wymyśliło»*
Go żywo z płiczliwycb łez oczy ocierało;

Ze ten ledcn ivw zofta ł, iiła ich ginęło,
Gdy iię co żywo w Zamek widźiec go ćifnęlo /  
Tego w pul umarłego ń i  ręku5 n iesiono/

Tego ziś podkowami Komkicml zdeptano.
? iva t md krzyk li wemi co żywo głofami /

Powtarzało po Zamku : i  ziś u licim iy 
Szły ludne Proceflyc, a ręczne Muzyki /  
f^efołe pófyłiły pod1 Kiebiofa krzyki/

Ą  Hucznfe
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Huczne fię z przeć iw nemi zbijAły diw iękam i,
Dzieciny małe klefzcząc fwenii ręczynami 
Jo  w oła li ,  od fwych Miihzow nAuczone_»,.
Tym czafem wiadomości były przyniefionc: ,

Ze ztamtąd widAć kogoś nie dileko zgoła ,
Zkąd naygorętfzym Słońce ogniem pali czoła;
O tym m ów ią . aż Po.feł do Południowego, 
K R Ó L A  Lifty oddaie, y od Syna iego:

Ktorc taką nowinę przymofty K R Ó L O W I ,
Ze na czas naznaczony iidą  ku W efclowi: 
LYBEYN Pofłą odpraw ił, mówiąc: ochotnego 
K R Ó LA  twoy K R O Ł  zAftanie , a SynA fwoiego 

ZAraz przeciwko niemu wyftał z Dw orzanam i,
Jachali też X I A Z E T A ,  y z Sf.nator.ami :
Wyfzły Pułki niemałe Woyika ubranego,
Które KROLEwicz wiodąc do placu rownego. 

Wielkie micyfce świętnymi okryLGhorągwiami, 
Wyprowadźiwfzy w pole ftrAfznemi Hufcami 

Ofiicierow wfzyftkich znacznieyfza uroda,
U tego rozczefana aż do łęku broda ,

Po powietrzu fię chwiała , ten żart ko Buławą 
Skazuic , aby w mężnych fercach ftali fprawą,
Ten obrotym w kołeczku kicruie Wałdchenu-»,
Ten Kilofem wyćifka, aż nań patrzyć zitrAchem, 

Tu zawody pufzczaią , a w okrutnym biegu 
Wyrzuconą , chwytaią Kopiią u brzegu ;
Drudzy ią za Grot wżiąwfzy, od źicmic dźwigaią# 
Trąby y Surmami co raz na przemiany grAią.'

A kiedy fie ziAchawfzy z K R Ó L E M  przywitali,
Zołnieriłwo fwym porządkiem ftrzęlby wypuszczali; 
Y fpolnc między nimi w ten czAs winszowanie > 
Gęftego zagłufzyła ZołnierzA fttzelAnię*

Nie tak fię ftrAfzne zdddza grzmoty piorunowe,
Gdy w ldflach uderzAią nA drzewa GrAbowtj 
Nic tak frógi O cean, kiedy nadętymi;
WAiAmi chce pogrążAć Okręty fwoicmi*

r Ziemi*
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iemia nie z takim ftrachem od wiatrów wzruTzoiia-* - 
Bywa, iak firifzna była ihzelbi wypufzczona:
•Nuż gdy w Pułk złociflfcmi fkoczył Kopiiami,
Które fię iedwabnemi zdobią Proporcami:

Wyiąwizy z trzcmiennego każdy fwoie troku ,
Składa icden drugiemu , żartuiąc do boku :
Serce w ten czas mężnemu roiło Junakow i,
Życząc ią tak w bok wetknąć Nieprzyiaćielowi. 

Drudzy zaś n i  kfztałt ludźi wymioty czynili,
O ktorc dla uciechy Kopiie krufzyłi:
Tak długo ta zabawa miedzy niemi t rw a l i ,
Aż do Zamku Gwirdya gośćinna-wiechałi.

LYBEYN choćiafz zemdlony wftawfzy z ło ż k i  Twego, 
Ochotnie wyTzedł witać gościa tak zacnego :
W ten czas dopiero z Wałów Mozdźicrze chucziły > 
W ten punkt ogromnym głoTem ognie wypadiły 

Z D ź ia ł , w ten czas Papierowe Wieże uczynione,
We śrzod Zamku pufzczały race zapalone *.
Aż od grzmotu wielkiego kul gęfto lecących,
Nie łłyizeć było KROLOW do iiebie mówiących. 

Tym czafem Tię rozeTzli goście do złożenia,
Domowi z Tobą doTyć mieli do czynienia; 
Kredencerzc ftołowe Izby nikrywiią ,
Wieczerzą drudzy prędko z kuchnie przynafzaią. 

Która długo gotowa n i  Goście czekali*»,
Bo aż w Tam wieczór ona Gwirdya w iechałi:
Siedli ob i do ftołu przyTzedTzy K R O L G W I E ,  
Siedli też  podle fiebie dway K rólewicz o wiE. 

Złotemi ozdobiona Izba Szpalerimi,
N i  iiemi ilę Alabafłr z tniefzał z marnaurimi,
Strop wfzyftck pozłoćifty, pod nim Ganek długi 
Muzyce: który takie trzymały framugi.

Ale żadna na ten czas muzyka nie g r i ł i ,  
KRoLEwiczowA m ow i Muzykę d ź i i ł i ł a :
Gdy powiada iiko był w Laffy obłędliwc 

Precz zaiichał; y iiko pioruny fłrifzliwe-*
Grube
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przy lego ©czách drzewá fozdlieriły ,
W Larwy mu fię iikieś tąm ukazowały:
N ic  nic wfpojęnniał o Zamku, áni o K R  o L  E  W H ' i t » 
Słowy, áíc ią w fercu chował fwoim pewnie-*.

D ługo .o tym powiadał , w tym nocne ciemności ,
N á  fen radząc ,, w Pokoie wprowadził y ‘Gości*: 
K roljewícz Południowy bez fpánia fwoicgo:
Czeka, ,y z dniem iiitrzcyfzym zwiąfku Małżeriikiego# 

JLccz y ow ! który wgładkiey zakochał Bogini , 
x  Jeízczc więccy niżeli ten , przez całą noc czyni i 
j Ani ípa j, áni fie k ła d , áni okiem zmrużył ,

T ik  mu fen diá kochan ia , ná ten czas nie iłużyf#
R  O  Z  p  Z  I A  Ł IV ,

W k o r y m  fi» »pifni# śluby K R Ó L E W N Y *  oa iecbdn ie td te rp n e  K R Ó L E W IC Z A , 
d o  & R O L M W N E ? Jp  te f ic z ły  rczm olpy z  n iaM ro z ła m d n te  upommkoiw JfrdU íj»  

m e ro w i Jeyt  w rocew c f i tp r e ik te  z  bü jic zY t obm otod u G c íc t, y u  K R Ó L A  
Q jc á  tego, C órki 5U.ąZJECIA iednego zdiośc, fi» nddpteu» om ylił a} 

R ozm ow d iey z  O ch m iiłrg yftid ,  y R d d d  o» z  tym  tz y n id j , .  
Azáititiz fkoró tylko Phebus z ło tow łofy . 
W ilgotne z Z ioł ofufzać począł y z Drew yofiy: 
K roiew ícz wpádfzy ná kon do bliíkiey doliny , 
Jichał,chcacfiępoćiefzyćwzrokiemfwey Dziewczyny 

A tu kazał powłedźieći gdyby mnie pytąno;
M ów cie, z ikazał áby nic nie kołatano:
Choćbym chciał do ciemnego fpić fobie wieczora p 
Bom hę po fwym błądzeniu zniewczáfowal wcorá# 

¿Słonce zá tym ná Ńicbo iuż wyżey wftąpiło,
Y iędłnc żioła z mokrcy Rofly ofufzyło:
Kiedy fami K R O Ł O W I Ę  iuż byli powitali?
Których iłroyńo ubrani Dworzanie czekali,

Tego! u czapki Kita piękna u k lzu ie s
K tórą  bárdzo kolztowna Zaporiá piáítuie:
Tego ziś Akfamitna Szata okrywała ,
K tórą  Dyámcntowá Pętłica fpinała.

Ten ś wieżym Złotogło wem patrzą fał ná fobie ¿
Z, rękawów fobie ręec wypiiśćiwizy obie¿

T*4W
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Ten Słońce poleruie Sobolim kołnierzem-* *
Ten go zaś pominąwfzy, u czapki y z pierzem,

Czyni kroki Ufarfkie: ten cynkowatego
Rysia po plecach puściły Perfa łub Sźwedzkiego, 
Maęmurkow dość , Lifa tam nie było w tym kole—» , 
Jedni fię poćieraią chuftkimi po czole:

Drugi wąfa pociąga na doł ipufzczonego,
Jedną ręką, a w drugiey Buzdygan u niego;
Jednego też Katcnę ta fkora okryła.
Co ią Sarna y z Wilkiem na Boru fpłodżiłi«

Ci których zafię Lify okryły kofmdte^,
W kupie ftoiąc, z daleka poglądali na te*
W tym fię K R Ó L O W I E  ześli v z S e n a t o r a m i , 
Zabawiaiąc fię mile przed Ślubem mowami.

Ą gdy po fwego I ,  Y B E Y N  Syna rolkazuie.»,
Powiedzą: że fię po fwym Piełgrzymftwie wczafuic-*- 
KROLEWNę też tym czifcm iuż doftroiwano,
Włos rozczofany pięknie po plecach pufzczano.

W który z drobnych łańcuizkow fubtelnie wmiefzinp,
Y mifternie na głowie wftęgi powiązano :
Z kofztownych Dyamcntow Koronę nofiła*
Sarnę zaś Toletowa fzata ią okryła.

B-iałey farby, a przy niey kfztałtnie urobiony
Rękaw n i  boku wifiał, z Francuika ftrzyżony: 
Srzodkiem złoty Pafamon z dołu fzedł do głowy, 
Subtelną ręką fpinał rękaw T lbinow y.

Z tey matefyey, z ktorey y Ankre zrobiono,
A tę w koło fztukanii drogiemi fadzono,

- Skronie Dyamentowe roboty zdobiły,
Które na wfzyftkie ftrony wzrok ludzkiey paliły» 

Szyia Kanak kofztowny piersiom pofyłała-t,
Fas fiidanny tak ftuczna robota w iązała;
Z złotych fztuk y kamieni, owo fię tak zdało,
Ze przyrodzenie, nie Miftrz, wfzyftko to  działało* 

Muzyka wraz zagrała , Kobierzec na ziemi
P o ło ż o n o , KROLEwicz wyfzedł przed wfzyftkiemi:

D Już
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Już fobie wfpoł przysięgli, iuż ich przeżegnano,
Y wziicmnic n i  piłce pierścienie w łożono.

Gdy L Y B E Y N  śle do  Twego co raz K r o l e w I c z a ,
A b lid a w cg o  trochę zafarbował l ica :
Ze k to  infzy K r o l l  w Nę do ślubu prowadżił,
A nic B ra t , iiko mu fam Ociec wczora radził.

Ale mu pow iedziino: żeby do wieczora
S p a ł,  zakazał fię budżić p ok o iow yn i w czora :
A K R O L E w i c z  iuż w te n  czas w ita ł  fw c k o c h in ie  
Które mu było  rado nad iego m n iem an ie :

W ita ł  fię y z P annam i, które go fwoiemi 
Słowkimi pozdrowiły, oraz łagodnemi;
Potym fię do Królewny obroćił kochany,
Pozna że był o m>i trochę zfrifowafly :

Pyta g o : aboć fercc t ik  praktykowało ,
Ześ mnie tu nic miął zaftać, czylić fię co ftało, 
Obłędliwemi iadąc tu do mnie micyfcami,
Czyliś między gęiłymi błądiił gdźic laffami;

R recze KROLEwicz: że iuż c h w i l i  frafobliwa
Precz niech idzie, kiedy mnie Fortuna życzliwa', 
Przed twoiemi itiwiła Krolewno ocz im i,
Życzę i aby mnie częfto takienii czafami 

N idarzyw fzy: tym moie kłopoty p łaciła*
Zcby mnie częfto wzrokiem twoim nikarmiła. 
Cokolwiek św iit  wymyśla Twoich żądz ęhćiwośći > 
Cokolwiek y rozumy winne śmiertelności : 

Cokolwiek wymyślaią zmyiły z turbow ane,
Aby po ciężkich pracach były ugłaikine.
T o  teraz na mnie hoynym fpłyneło wlewinieni, 
Skorom fię z Twym Terdecznysn przywitał kochanieną-j 

Terąz fię iuż myślenie odmienia tcfkliwe*»,
Teraz mnie nie zafmucą Akt y żałobliwe,
Dla mego Tnu długiego > które dway KROLOW IE 
W tym domu odprawuią y S e n a t o r  o wi E ;

Teraz wfzyftkie pociechy w kupcfię  zebrały,
Y w moim Tobie Tercu śicdiiiki obrały.
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Wfzyftkie zgo łł roikofzy, fm łki, y lubości,"
Do fcrca mego wchodzą z twoiey przytomności* 

Rzecze K rólewna  która ferce wiefzcze miiła-»,
Y przefzłe czafetn rzeczy wypraktykowłła:
Co fą z ł  Akty ktorc L Y B E Y N  odprawuie?
Co za K R O L  drugi, co go z Kśiążety częftuic-»;

Co to  za fen twoy długi: choć fię dom yśliła ,
Przećię fię o tym pilnie od niego pytłłł-* .
Odpowie icy K rólewicz: źe diiś LYBEYNOWfi 
Po tom fttro , ma pociechy y rofkofzy nowe-*.

Sioftra moia powfzcchnym Małżeńlkim iednośći; 
Ślubem ręce zw iązane: i  w tcy fpołecznośći.
Stawa z nią Południowcy K rolewIcz Krainy,
Te fię diiś w Domu moim odprawuią czyny- 

Mnie tu zaś więkfzą lichwą pociecha piłftuie ,
K tórą  mi nieodmienną twarz twoia ślubuie:
Ze wrychle w tikiey z fobą żyć będźiem iednośći, 
Zkąd świeżfzc mam niż Sioftra, y więkfze radości. 

Tyś mnie diiś y od Gości w drogę w yp riw ił ł ,
Zem nie był, kiedy Sioftra przyfięgę czyniłi:
Dla czego opłcznego nie uyde mniemśnia 
Ił Gości, y u K RÓ LA : z iego rofkazania-»

Miałem był do przyfięgi Sioftrę odprowłdźić,
Alem o włainym wolał utrapieniu rad iid :
Jachałem iefzcze ledwie świtać poczynało 
Jefzcze zwyczaynych piofnek Ptaftwo nic wfzczynało. 

Takie dawfzy niektoryną ftugom napomnienie,
Ze frogo będę karał moie obudzenie/
Niechay po tym kładzeniu y po wielkim trudzie,
Snem wczłfuię : który więc fpricowane ludźie 

Do pierwfzych fił przywraca niechay nie kołacą 
Do Pokoiu , bo drudzy y gardło utracą.
K rólewna  uiłyfzawfzy o zacnym Wefelu,
K r o l e w n e y  z K r ó l e w i c z e m ,  rzecze: żeś to  w ielu  

L a ik e  mimo fię puścił: ale to  w ięk fzcgo
Godn-o iefi poganieiiia, żeś Oyca włafnego

D i R oikazłnie,
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R ołkazanie , dla icdney przeftąpił Dziewczyny,
R tora prośi byś iachał zaraz tey godziny.

Y dopomogł wzaicmney Sioftrze w efołości,
Winfzuiąc iey Małżeńftwa , y częftuiąc Gości:
A ieśli mi ftitćczny chcefz dochować chęci,
Po Wefelu przyiachać , profzę miey w piimięći. 

Dokąd K R O L  Południowy y Małżeiiftwo nowe 
Nie odiedźie: Pałace dotąd ćię domowe 
Niech trzymaią, boby zaś drugie takie fpanie, 
Wiekfze pewnie fprawiło w ludziach podcyrzanic.

Nie ieft nic tak fkrytego, czegoby byftrośći,
Ludzkie poiąć nie m iiły: a poi ym z zazdrości 
K ażdy, abo też prędkim gniewem zapalony,
Sekret wydaie, który miał bydi zataiony.
Przeto profzę oftrożnie by nafzc kochanie,
Nie było rozerwane przez ludzkie wydanie.*#

Niech pierwey L w i  frogiego nie uydę pafzczęki,
Niech na mnie prędki Piorun fpadnie z Boikiey ręki 
Niech mnie wyfokie mury miefzkania moiego > 
Przywalą.* kiedyć iłowa nie ftrzymam całego.

Niech lię w Larwę y marną Mafzkarę obrocę ,
Niechay y dnia fwoiego w tym wieku ukrócę: 
Niechay mi fpetne wrzody zepfuią oblicze,
Jeślić kiedy nie zyfzczę fwoiey obietnice.

Już tylko nie zapomnij ślubu wzaiemnego,
Y Dekretu na Daikray w drodze wydanego;
To wiedz z tąd  wyieidzaiąc , iż fercc prorokiem**, 
Ze fie nie darmo brzydżi Daikriiowym wzrokiem-» 

Gdy tak Królewna, z fwoim na iłronie mowiłą 
KROLEwiczeM, iey biała Gwardya czyniła ,
Diię kowanie o nemu za bogate Dary, '
Które żadney nie miały w fzaeowaniu miafy. 

Rozdawał upominki nufterney roboty,
Zaafznice, Łańcuchy, więc inne Kleynoty:
Kanaki y nofzertła dawał rozm aite ,
Sztuki w Złoto oprawne, Kamienie bogitę«-**
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Siła ich co Manelle na ręce włożyły,
A wfzyftkie zgodnym głofem tak o nim mówiły*
Zc natura naczynie pewnie zepfow aia ,
Gdy z tdkiemi przymioty Mężł światu dała.

Wnet co grzeczność me m og łi ,  to  z ło to  iprawiło,
Już mu życzliwość równą u wfzyftkich kupiło :
Już mu więcey niż wczora wfzyftkie przyznaw łią , 
Już go godnym K rólewnie Małżonkiem dźiałaią. 

N iektóre mu z Wenery Matkę uczyniły,
Służyć mu obiecuią , ieśli będą żyły. '
A t y m  czafem  K r ó l e w i c z  K r o l e w n e  p o ż e g n a ł *
Gdy taką u iey Panien łifkę fobie ziednał:

Panny go iu i dziś farne przyfzedfzy żegnały,
M ówiąc: że go ochotnie tu będą czekały.
Dżiwuią fię że prędko iedźie, a kochancy 
Odbieżał, kwoli niemu bardzo zfraibwaney:

Ledwie co z oczu iachał, zaraz powiedżiała ,
K rólewna  co  fię za rzecz w dom u lego dżiała.

, D i i ś , o naymilfzc Panny macie wierzyć tem u. 
K rólewna iego Sioftra ieft Południowemu , 

KROLEwiczowi dana: dla moiey u ro d y ,*
On iccha ł, y opuścił zawołane Gody,
Dziś tam zacne Wefele, tańce , y Muzyki,
Są piefzczone śpiewania y wefołe krzyki.

Potym fwc Nabożeńftwo zwyczayne fkończyła ,
Y wfiadfzy do Palicu koniem obroćiła-»:
Już w ten czas był K rolewIcz wroćił fię z Puftyni,
A z niewczafowajiego obmowkę uczyni 

Zdrow ia: y fwey przyczynę daie n iebytnośći,
Wymawia fię u K R Ó L Ó W  y u infzych Gości:

Już było nad wieczorem, dawno tańcowali 
Goście , którym domowi częfto pomagali.

Y K R O  L O W I £ wefołych pełni animnfzow,
Do wdzięcznych przykładaiąc Muzyk chętnych ufzow; 
Wefoło, okolicznie tańce powtarzali,
Toż y K R Ó L O W I E ,  lecz oni cęzśćicy d ż iłłili.

Południo-
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Południowy wefelfzy niźli Pułnocnego;
Syn K R Ó L A  , lecz to  dźiwu nic czyni żadnego 
Bo ten fwoie pociechy n i  k4żdą godzinę 
W id ii , a ten czis w Pufzczy zoftawił Diiewczyne. 

Ten fobię now ą przyiaźń we wfzyftkim fm ikuie-j,
A ten przez gwałt wefoły, nie bardzo tańcuie:
Temu iedwabne Iłowka ufzy nadźiewdią,
A ten częfto nie iłyfzy, choćiafz głośno graią.

Ten czifcm fwey K rólewce oddaie napoić ,
A ten zftarganych myśli ćięfzkie niepokoie 
Cierpiąc, ani mu ta n ie c , n i napoy iraakuic,
Choćiafz mu go y piiąc iłowy przycukruie.

Doyrziłc czafem fcrce czyni go wefołym^»,
Prędko potym nos zwiesi, y pomarfzczy czołem: 
Rożne twarzy kolory cerę odmieniaią ,
Raz go bladym, drugi raz rumianym dii4łdią> J 
Żadna mu fwą głidkośćią ferce nie z r in i ł i  , rb^.%.
Próżna fię kiżda z Panien nadżieią ćiefzyła. A

Kie Mąż , tc  tikiey więźniem niechćiał bydi miłości, 
Mąż gdy fię zwabić nic dał nowotney g łldkośći: 
Było tam rożnych ftanow Panięn bardzo wiele.-, 
KSIAZAT z Corkimi dziesięć, mogę to  rzecz śmiele* 

Jedna fię tą  otuchy daremny karmiła ,
Ze pofagiem, y twarzą innych przechodzili:
Jakoby ią urod4 , y przyległe Kfięftwo,
Temu KROŁEwiczowi dić  miało w Małżeiiftwo.

A tikać  była wola L Y B E Y N A  famego,
Takić głos Pofpolftwa w Koronie wfzyftkicgo:
Ale iak częfto widżiiz y Syni przećiwnemi 
Chodzącego drogami , a nie Oycowikiemi:

Tak częfto pofpolita mowa z tego głofem-j,
Nie zgadza iię co rządzi ziemią y Niebiofem:
T ik  y w ten czas nie zgodżił w oli Oyea fw ego,  ̂
K R O Ł E w i c z ,  od Pofpolftwa głofzony wlzyftkicgo. 

Na żadna fiedząc z nimi fmutny nic poglądał,
Bo ta była' dllcko , którą widzieć żądał.

T l Co gdy
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Co gdy wielkie czyniło Oycu podey rżenie-»*
Jego tak riie wefołe z Pinnami flcdzenie.

Rzecze: Co ieft tikiego od twoicy młodości,
W tikowcy cię nie widział Synu moy żałośc i: 
Crdźicft ona twoia zwykła wefoła poftawa :
Gdźic krotofilna z ludźmi, y miła zabiwa ?

Gdźic grzeczność 2 gdźic fię iftfze podziały przymioty* 
K tóre więc frafobliwym dodały ochoty:
Gdźiefz one twoie Iłowa i które mnie wdźięczncmi 
Ciefzyły przymiotimi , gdym był żałofnemi 
Sćifniony frafunkami dLa zdrowia ftibego,
Profzę niech ćię nie widzę tak frafobliwego.

Rzecze KRoLEwicę: żem ia dziś nie bez przyczyny/
Aż dowieczorney iiedźiał w pokoiu godźiny.
Jeftcm birdzo fchorziły po fwoim błądzeniu ,
A liey mi gdy t i k  fobie poiiedzę w milczeniu: 
Cokolwiek czynię, wfe/ftko z ćięfzkośći przychodzi, 

- Bardzo mi tańcowanie y Muzyka fzkodżi.
Takowa melodya nie zjeczy moiego 
Bolu, który mi wchodźi do ierca fantego- 

Nic zrozum iiłi tikowych bolow L Y B E Y K O W  A *
Bo luz dawno kochała ofiwiiła głowa.
Y mowi ofzukana, iboby Doktora
Zażyć: rzecze Syn, że mnie leczył dźiś y Wczorł.

Y ikoro po Wcfclu iegoż Medycy n i  ,
Naypewnieyfza mi bedźic do zdrowia przyczyni : 
Teraz iuź Gościom czifu mam nie wiele 
Dla ktorego w tym bolu ikończę y Wefele.

Y tak go K R O L  zaniechał, y fam go ¿ i ło w a ł ,
Rozumiejąc* żeby on prawdźiwie chorował.
Więcey niźli chorow ał, choroba m iłości,
Zdrowie pfuie, a ćiało fufzy takie kośći.

Zmyiły wfzyftkie odmienia , częfto z  wefołego 
Uczyni nad mniemanie , bardzo żałofnego.
Filozofa przemieni w proftego wieśniaki ,
Y z głupieg* wyftawi mownego dworaka *

JYezora
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Wczorá ni fię opafać nic umiał chudżini-*.
Skoro zakochał, aż go odmienia Dźiewczyni.
Zás y pás ná doł fpufcza ,  czuprynę kieruie,
Wąsik kreci, przed nia fię w Rowach popifuie-»* 
Jakby go w Alęmbiku przedyftvlowálá,
Ták mu prędko powagi, rozumem dodała.

Táka w náfzym odmiáná K rólewiczu była,
Która mu w rożną Cerę humory mieniiá:
Raz fobie wefołośći zmyśioney dodaic#
K tóra prędko żałością zgifzoną uítáie.

Raz mowi y befpiecznie z Pánnámi żirtifie,
Prędko milczy, y iá'wnie prawie pokazuie*,,
Ze o czym infzym myśli żartuiąc z Pánnámi, 
Godźinimi rumiany, blády godzinami.

Y zdżiefięćkroć fpytány ledwie odpowiada-*,
A czáfem fię y ftor/á ná nim nie dobádá.
Ociec w takich odmianach chorobę winuie-,,
A w Gościach fię zaś infze mniemanie znáyduie'

A mianowicie Córki Kfiążęćia zacnego,
Która go zá M ałżonki chciała mieć przyfzłegó: 
Rożne fobie pod ten czas przyczyny znáyduie*
Gdy on ták nie wefołą twarz iey pokázuie.

R az rozumie że chory, ále y chorego
Serce bywa wefelfze, gdy ná kochánego,
Oczy fwe przyiaćiela zchorzałe ob ro ć i ,
Czáfem ago to  ku zdrowiu pierwfzemu przywróci. 

Co gdy ták  długo w fwoiey głowie ruminuie,
Infzą niewefołośći przyczynę znáyduie :
Y mowi do fwoiey cicho Ochmiftrzyni,
Wfzyftko tu fię według myśli náfzey czyni.

Z infząśmy tu uciechy iecháli nadżieią,
Już náfze fpodiicwánia prędko oiłabicią:
Prożnom fię Krolcwfkicgo otuchą karmiła-* 
Małżeiiftwi , álem tę myśl iuż ná doł ipuśćiła* 

Widzę żemu fię o tym iakżyw o nic jśniło ,
Chybá żeby go co ták świeżo odm ieniło:

Lubo
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Lecz tu nie wiem o Pannie Domu tak zacnego, 
Aby godną, bydź m i i ł i  łoż£ K rólewskiego .

To wiem, że nie choruie ? znaki to miłości,
Takie iego humorow częfte odmienności;
T o  też to wiem od wielu Panien z tego koła,
Ze icfzcze było Słońce dziś nie wefzło zgo ła ;

Gdy go tylko famowtor prędko iadącego 
Trifiono , on oblicza nie ukazał fwego ;
Lecz go przecie w nieznacznym ubierze poznano,
A ikoro mi dżiś w obiad o tym powiedziano « 

Jakoby rai noż w piersi do fercś. famego
W raził, tak mnie bolało odiechanie iego:
Mdłość mnie iakaś napidła, y zaraz mniemanie 
Roiło , ¿e mnie omylić miało to  kochanie.

Ale wicfz c o , ty rzecz miey w pilnym ftaram.u :
WTzak więc fą, rożne kunfzty w oftrożnym pytaniu 
Mnie fię nie godzi w takie iawne wdawić rzeczy, 
Ty profze, m liac fprawę na gorącey pieczy:

Pytay fię iako możcfz, z naywiernieyfzych iego,
Nie żałuy y Kleynotu z moich naypicrwizego 
Darować , byłeś o tym dowodnie wiedziała-.,
Kie wątpię że w to będziefz potrifić umiiła.

Byłeś pilnego chciała przyłożyć f t iran ia ,
A w tym przecie poiłuehay profzę mego zdinia: 
Patrz na tego Młodzieńca co go to  pilnuie ,
Ten mu widzę nad wfzyftkich częśćiey poiługuie.

Ten wie iego fekreta, wfzyftko z nim rozmawia,
Y ezęfto widzę śmiechem c.czymśi rofprawia^,
Do tego fię ty uday, £ wierz moiey mowie-»,
Gdy mu dafz Kleynot i£k i, toć wfzyftko wypowie-» 

Lecz go nie zaraz pytay wprzód do zniiom ośći,
Y dla fpolney ftrzymania iikby życzliwości;
Dslruy mu c o ,  nic o tym nic wfpominay z r a zu ,
A chociażby miał fercc podobne żelazu j

¡pać llę użyć ludzkością, twoiąi omamiony,
Gdy przy tym Kleynotami będzie zwyciężony:

£  Lcez-*
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Lecz fię @ tym dowodniey z f©bą námowicmy,
Teraz iuż do złożenia náfzcgo poydźiemy.

Już K r ó l e w n ą  prowadzą, iuż y Goście wf tai ą, 
Wychodzonego wfzyftkim, Muzykowic graią :
Rozefzśli fię wnet Goście, każdy do złożenia 
Szedł fwoiego , á Kfiężna pierwfzego myślenia 

Nie złożywfzy , w pokoiu z Ochmiftrzynią rady 
Szuka5 iákoby zażyć mogły fwoicy zdrady:
Rzecze w tym oná Páni : Kfiężno miłościwa*-»,
Trochę ćię zalmućiła Fortuna zdradliwa;

Ale ty miey odemnie pewną obietnice ,
Ze ia te rzeczy prędko wywrócę ná nice.
Poznałam ia w nim zaraz że kocha fzalenic, 
Poznałam że nic w tob ie , bo iego myślenie-,, 

Twoiáby pewnie bytność prędko rozerwała,
Y ták iáko wiátr chmurę , z Niebá rozegnała; 
Poznałam ia y w tobie myśli rozerwane ,
Y fcrce kwoli temu bardzo zfráfowáne :

Y tom  wfzyftko myślała , co mi każefz fpráwic-,>
A przez moie fiarán ie, tá fię rzecz wyiawić 
Muśi koniecznie; tákim iáko radźifz kfztałtem ,
To ieśli lic nie zdarzy, więc mufiemy gwałtem 

Ná tę fpilwę naftąpić; potężne Tárány
Wybiją, bv naymocniey zbudowane ićiany :
Y ia iesli mi profte nic uydą fortele .
Ufam Czártowíkiey zwykłych czarów moich sile-*« 

Potężne to  Tárány ná fercá zuchwałe,
Nie wiem żeby fię które ták znalazło f t i łe :
Aby miękczyć nie miało zá moią ro b o tą ,
Tákie fą iłowa moie ozdobione cnotą- 

Nie ieden biegać mufiał, y w puł nie ubrany,
Jákoby go defzcż zm oczył, ták potym oblany,
D o mnie nie dawnych czáfow, iuż ieden po drugim 
Przychodzili, y częfto liczyłdm ich cugiem*

Y teraz chociaż mi fześć krzyżyków m inęło,
Co żywoby fię do mnie w zaloty g4inęło: 

Tákie
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Takie fą mole dzieła, y tak mocne czary»
Ze y naymłodfzy do mnie [przymknąłby fię flary. 

Ale to  iuż trzeci dżień iak o to nie ftoię ,
Jeśli wytrwam do iutra zaprawdę fię boię,
Przeto la w to  potrafię, ieśli nic Klcynoty,
Tedy takiey dokażę czarami roboty.

Ze nam wfzyftkic fekreta ten fiuga wyiawi,
Y tobie fię KrolewIcz wnet chętnicyfzym ftawi. 
Rrzccze Księżna-.: dla B O G A  wielkie,y oftrożnośći 
W tym potrzeba, żeby to ludzkiey wiadomości

Nie dofzło.: a cobie o Pani dźiękuię ,
Y toć iłowem ftatecznym zachować ślubuię ,
Ze cię nigdy nie wydam ., y gdy w fpołecznośći,
Z KROLEwiczEM żyć będę , w iclk ieć  m iię tn o ść i

Uprofzę , y na Dworze pierwfzym udaruię
Mieyfccm: bo ćię iak fwoie fcrce tak miłuie.
Y tak o czarich myśląc cała noc nie fpała ,
A że ile iuż w świtinie trofzeczkę zdrzymiła.

R O Z D Z I A Ł  V*  ̂ *
J P  kto ty m  fie eptfuie y idko  on A O chm istrzyni D -iJkrdid ofiukdłd  ,  j e  \vydA l 

K R Q L E \y iQ Z O W f. z  K R o L E W N Ą  koch an ie: o f t f m  f u y  C za rc i, których  
to o łd td  u d  pomoc fo b ie  : y  z  czego c za ry  g o to w a ła ś ,

N Azaiutrz ikoro Słonce po ćiemney zaiłonie-j, 
J ifno  fię ukazało iuż na Wfchodniey fłron ie : 
K R O  L E W I E  fie też zefzli do Izby ftołowy 
Przyfzedł y Oblubieniec z fwą Małżonką nowy. 

Zefzły fię y K S I A Z g T A , ' t a k ż e  zfrifowiny
Przyfzedł z nimi K ró lew ic z , y też w nim odmiany 
Jak y wczora panią; przyfzła Kfiężna ona ,
Tuż z nią co go czarować miała Ochmiftrzynii. 

Przyfzło dość Se n a t o r ó w , y flroynych Młodzianów,
. Pań flitecznych , y Pinien także rożnych ftanow: 

Dobra fię myśl iak w czori,  tak y dżiś zaczęła,
Pani też Ochmiftrzyni fwoie rofpoczęła 

Sztuki ktoremi zwiodła K r o l e w I c z o w e g o  
Sługę, że fekret w ydał, prędko P in i  fw ego;
Skoro fię po obiedźie tańcami b iw ili ,
Jedni dyfzkurowali, drudzy rzeżwo pili. Oni
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On4 fię do íwoiego wróciła złożenia.-*,
Maiąc w íwoicy pamięci rzeczy do czynienia *.
Y do onego Sługi K r o l e w í c z o w s g o ,
Poíláiá fwoiey Księżny, K irła  maluczkiego, 

proízac ábv tám do niey na małą godżinę
Przvfzedl, maiąc mu iakąś powiedzieć nowinę* 
Zdziwił iię temu Sługa , że nic nie znáiomy 
Oñey Pániey, á t ik  był bcfpiccznie profzony.

Jednak pofzcdł z ochotą, ná iey zawołanie,
A przyfzedizy rzekł: ia twe pełniąc roíkazánie 
Stawam tu j  Oná iákby o tym nie wiedżiałd,
Karła ufzćzypliwemi iłowy poláiáiá;

Mówiąc żeś fię omylił, Guzie niecnotliwy,
A ty zacny Młodzianie ná moy głos fędźiwy,
Wierz mi: y odpuść záraz , żem fobie infzego 
Roikazałi zawołdć, Przyiaćieli fwego.

A że fięto omyłką K irłow ą fprawiło,
A ta  cię fzczęśćie w moim złożeniu ftáwiío i 
Fortunne to  z łożenie, fzCzęśliwe to  progi.
Za które wfzedł Młodżieniec tak zacny y drogi. 

Profilábym byś uiiadł , ále ták zacnego ,
Nie mam czym gościa uczcić, Sługi Krolewskíego ; 
Jednak żeby dáremna twá droga nie była ,
Weś ten KÍcynot odemnie: fama go nośiła-» 

K siężna, potym go z łalki fwey mnie datowałd-*, 
Choć go tobie da ru ię , luboby wiedziała:
Zá złe mi mieć nie będzie, boś ieft godzien tego, 
Abyś miał ofobliwą łaikę U każdego.

¡Długo mu fię wźiąć od niey Klćynotu nie chciało,
Bo mu fercc coś złego prognoftykowało;
Ale częfto chciwością, z łota przeklętego 
Grzcfzcmy , choćiafż gorzko żałuiemy tego*

Ifák też y on w źią ł, częścią łakomftwem zwiedziony, 
Częścią iey Upotnemi iłowy iiimowiony:
Lecz wnet była ikrocona zbytniey żądze miárá , 
Jako to  ziwfzć ehrąmie za wyftępnym kara*http://rcin.org.pl



Wziął niefzczęśliwy Kleynot od Pánicy zdradliwy,
Y mowi: dla czegom ia dźiś ták ieft Szczęśliwy :
Zc mnie y ták fzánuiefz, y wiążeSz dárámi,
Życzę bym ći oddał rownemi chęciami*

Nic dla tego K leynotu , ále dla twey chęci,
ZáwSze to  u mnie będzie ná dobrey pamięci ?
Jakobym ći odmierzył, równą życzliwości 
M iarką, y oddał z lichwą ták zacne ludzkości*

Jeżeli w ola , rzecze, miłym pośicdzeniem-»
Tu fie trochę zábáwic, tylko z uprzykrzeniem-»
Twoim to  niech nie będżie, gdyż nád wolą twoię, 
Mniey lub więcey uczynić zaprawdę fię boię*

Ty mnie tu żadnym prawem nie możeSz częftować 
Jako gofpodąrikiego : leczby mnie winować 
SłuSzna, kiedybym takim był grubym proitakietn_»> 
Bym wnet do ciebie nie miał pić napoiem iákim-*f 

Qná iákoby tego fobie_nie życzyła,
Ociągała fię , alebrada pozwoliła ;
Widii że iuż ná poły ma rzeczy wygrane ,
Gdy ma Serce K levnotem , y cheći związane.

W iná wnet przynieśiono, co naymocnieyfzego,
R y w u ł, Małmazyi, także Seku Kándyiíkiego ,
Pije co raz zá zdrowie do niey, prędko zgoła, 
Takowym powtarzaniem zagrzał Sobie czoła.

O n i tylko kofztuie oftrożnym pytaniem,
Z dáleká naii zachodząc, chce ták z wolná ná iiiem-» 
Co wybadać ; rozmawia o Krolcwikim ftanie,
Chwali iáko rzecz zacna bydź ná tákim Thronie-¿»é 

O zamyilách K róLewskích także dyfzkuruie*
Pyta komu KROLową przyfzłą bydż winfzuie t 
Pyta też y przyczyny, dla ktorey żałofny 
K r ó l e w i c z ,  á ten iłyfzę zwyłk bywać rofkofżriy 
Pyta gdżie wezorá ieidiił ? á w nieznanym ftroiui 
Wiemy że go długi czás nie było w Pokoiu;

Zdumiał fię ná iey takie nieborak pytanie *
Y nic wic zgoła iák iey odpowiediieć ná nie.

E$ Przel-i
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Przeć mu Hę każe wiárá fiugi życzliwego.,
Zaś kłamftwem grzeizyć nie chce dla złota wżiętego 
Bachus mu też Argument prędko dy.ftyngwował, 
Tak że Páná niż hOGA , choćbyś w czym izkodował 

Lepify záwzdy obrazić: to  bez twoiey izkody
Powiefz , á Kłeynot y chęć od Panicy w nadgrody. 
Bach owe go rácye wnet k on w inko wały >
Ze prędko iey powiedżiał Páhiki progres cały. 

Powiedział wprzód, że wola L Y B K Y N A  famego 
Jeft , aby Kślężna była przyfzłą Syna iego 
Małżonką: to  ieft zdanie wfzego w okoliczy 
Ludu, który fię kolwiek w toKrolcftwo liczy.

Toż y ia chcę rozumieć, tego wiernie życzę,
Aby Kfiężna wftąpiła w Krolewiką łożnicę:
Ale fię temu świeża przeízkodá ziáw iiá ,
Z tąd gdzie  K rolewíczowa w czora  droga była .  

W ięccy ie lzczc  n iż  trzeba iey było  powiada ?
Już fię oná y tego od niego nie bada—»:
Tylko fi ucha , on prawi, w  iákieh po błądzeniu 
Byli íiráchách , v w iákim potym poćiefzeniu, 

Powiáda o K r o le w n íe  iáko zakochała >
Y iálto w tenże ciężar ferce Pańfkie w d a ła :
Powiáda , że y iáchác po wefelu m aią ,
Do do liny , w ktorey fię z fobą rozmawiaią 

K r ó l e w n a  z K r o l e w í c z e m : Tać przyczyna była—», 
Która go przy weiołych Aktach zifmućiła.
Skore /kończył, oná w tym ufilnie dziękować 
Poczęła, á nie tylko ftále fwey dochować 

Przyrzekała przyiaźni: ále mu ślubuic,
Ze ćię y Kśiężna wielką rzeczą udáruie-j :
Gdy iey w tym nieomylnym będźiefz pomocnikiem-», 
Aby infzey K rolewícz n ie  był miłośnikiem.

Nigdy twoiá przychylność nie zgaśnie z pamięci 3  ̂
Kfiężney moiey, y owfzem będzie chciała chęci 
Dawne tw oie, świeżemi co raz Dáninámi 
N^dgrądzać, gdy fpolnemi wzáiemnie ślubami
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Zicdnoczona: yzw afzym  K r ó l e w i c z e m  będźie,
Y ikoro na Krolewlkim Thronie z nim ufiędźic*»; 
Żaden cię y naywyżlzy Urząd nie ominie 
Wfzyftkoć iikoby z wodą do domu popłynie;
Siłę , iikoć to  może fam rozum ukazać ,
Białogłowy u Mężów fwych mogą dokazić.

Ł acno  na to  pozwolił, i  coby takiego
Pyta w tey mierze czynić , coby odmiennego 
K r ó l e w i c z a  fprawiło., gdyż iego kochinie_»ś 
Samo tylko rozerwie z nią fię nie widanie.

Rzecze P a n i : to  temu podłego ftaraniu ,
A w ten czas że iuż było dawno po zmierzchiniu ? 
Goście iię do zwyczaynych roześli Pokoiow,
Pełni wina y infzych roikofznych napoiow.

On też pofzedł do fwego od niey K n o L E w i c z A ,  
Zafarbowawfzy dobrze po obu ftron lica.
Kfiężna przyfzła , y. mowi do fwey Pani ftarey 
Poćichu , iesli iuż fą zgotowane czary:

Powie żem iefzcze m i i ł i  do tych czas zabiwy.
Przez ktorć-doftatecznie wfzyftkiey dofzła fpriiWyl 
Zaraz cokolwiek fama od Sługi w iedźiiłi ,  
Pomilusieńku fwoicy Kfiężnie powiedźiiłi-j.

A powicdźiawfzy rzekła; mc ricz iię f r i fo w ie ,
Na i ik ą  ranę trzeba Lekirftwo gotować-»
Ja wiem: y dżiś ie zaraz będę formowała—»,
Ty profzę idź fpać, dbyś na to nic p i t rz i ł i .

A tak zwycziyną fwoie ziczęła naukę,
Czartów kilka zwołali , nayprzednieyfzą fztukę 
W ypriwiwfzy, każe im do fwoiey poiługi,

i. Aby byli go tow i, ieden iak y drugi.
Gza?*' Stanął pierwfzy w poftaći Giganci wielkiego, 

Maiąc iło zębów \v gębie Hodyńci dźikiego ;
Z ktorey promienie na doł z iiarką wypidiły, 
Jafzczorki miafto włofow z głowy fię zwiefzały* 

Gidźiną poprzek pafa fłrifzną przepafany,
K tóra  z gęby parzchała iadowite piiny;
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Nié tâk fą il frôgiegô Lwâ ftsafzne pâzuty?
Jâk iiç iego w ten czâs zdał ftâfzny pâlec ktory. 

Zaraz temu kaziła wikok do Gerberowy
Lecieć , âby z troiftey przynioii znoiu głowy. 
Kazała mu y piany z troiftey pâfzczeki

ii .  Wżiąć , y przynieść to  wfzyftko do iey włafney reki 
Czàrt, Ten odleciał: i  drugi w Smokowey poftawie»*,. 

Stanąwfzy rzecze : Jam ieft gotow ku twey fprawie-j 
Raz fie zdał z iedną g łow ą , o iedńym ogo-nie,
W momencie fto łbów , u tych ziś  po kiżdey ftronic.* 

Pąfzczękj rozizerzone kłimi hârtownymi
Zgrzytały, â głofami gwizdiły ftrâfznymi.
Pierś.i iâkby otwarte finrodliwą nâlane 
Smołą , Żywicą , Siarką , i  nie zâmruzonc 

Oczy zfiebie miotały płomienifte ftrziły,
À drugie zârâzliwe łzy krwâwe pufzczâfy:
Kaziła temu przynieść ślepych zapomnienia»* 

i u , M yśli, y piekielnego bez końca zbłądzenia.
Czart. Stanął trzeci w widzeniu Kozła rogâtego,

Ale nic wfzyftkâ poftać byłi włafna iego :
Miâfto nog przednich, klefzczc lśną fic rofpalone*»,
A zidnic podkowami oftro podfadzone.

Broda Wężów iâk włofow tak wiele dźwigała »
To Gâdzinâ oftrymi żądłami kfzykałi:
Ogon był proporcyą właśnie nic K o z łow ą ,
Bo miâfto niego Żmija przyfadzoną głową:

Która Pfzczoł iidowitych roie nieftrzymane-j 
Wypufzczała , â rogi iâkby rozfzârpâne 
Sztuki ćiała ludzkiego, przy fobie trzymały,
A krwią fię y fam wfzyftek y rogi oblały.

Tomu kazała przynieść z zdroiu Sztykowego 
Wody, co pamięć tępi człowieki kiżdego :
Y lnem nienâiyconym uftawnic morduie, 

iv. Rozum pożera, zmyfiy infzc także pfuie.
Czart. Czwarty ftânie śmierdzącą napełniony parą,

Ktory z ftrachem przerażił one pinią ftarą, '
Wfzv.
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Wfzyftkie w nim figury bcftyi mełafkawyęh*» 
Zamykały, y gidźin Jafzczurek chropawych*

Były tam Szkorpiony birdzo zaraźliwe,
Błotne Z ołw ie , y żaby, pofpołu wrzaikliwe;*
Y Padilce obrzydłe ludzkiemu w zrokow i,
Robacy o kilku g ło w , podobni Wężowi,

Żmije także gniewliwe z ikory wyraftdfy,
Y iakby icdna drugą pozaiadać chciały":- 
Tak fię miecą y drugie z fiebic wypufzczaiąc 
R obdćtw o, zwykłe iady wzaiem fię śćigaiąc. •

Pifzczą , a fa m i wielkość Czarta przeklętego, 
Przechodźiłi poftawą Niedźwiedzia ftrafznego:
Która takim roba&wem zewfząd obfadzona-».
Po grzbiecie, y po bokach, a gdy otworzona 

Była ziadła pafzczeka, Dymy z niey fmrodliwe, 
Uczyniły powietrze birdzo zaraźliwe:
Tego do fwey poiługi ziżywać nic chciała,
Ale mu fię do Piekła wrócić roikazała.
Mówiąc: żeby fię drudzy prędko powracali,
Rojfkafz im , aby zaraz przedemną ftawali:

Z iadu iakby gorącym oparzony warem,
Porwał ńę rozgniewany, y gościńcem iłarem,
Leciał Tri iwe miefzkania, a po małey chwili , 
Namówione potrzeby Czarci poznośili*

Co ona wfzyftko wefpoł ztarfzy pomiefzała-»,
Y do ikrzyneczki dobrze zimknąwfzy fchowała; 
Potym ich odprawiła » a do dn ii  iafnego 
Spałd , gdy dorobiła rzcmięiłi fwoiego«.

Nazaiutrz Kfiężnie fwoiey Czary ukazała ,
Czego na co zażywać, długo powiddafa:
Wefcle fie kilka dni iefzcze przedłużyło,
Co żywo dobrey myśli przez wfzyiłek czas było. 

Jeden tylko K r o l  e w i c nie podległ odmianie,
Bo go nic czarowały iefzcze one Panie-»:
Ale wyiazdu iego ochotnie ćzekały
Do K r o l  e w Ney, y w dfcodzc czary mu dać miały
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T ik  fię były 2 Difkriicm  obie namówiły ,
Do czego go w każdy dzień darami chęćiłv.

R O Z D Z I A Ł  Vi*
W  którym  ftę opr/uie, i  dko oczarow anego  K R Ó L E W IC Z  A  zaW oi d la  K R  O L E -  

W P N a :  tako  fam a , m d U td  t tako to Panny w  ja lu  cham ow aty : tako z  ¿4lu  
Z a m ek  opu/fcza f y  K Z O L E W iC Z a  $ do (mego fi§ Pdńtitpd g o tu te.
4 , Gdy fzofty raz Konie Wożnici gotował 

/  1  Phebiifow, które z Słońcem na świat wyprawował: 
T  l  K R O L  w drogę , y Książęta z nim fię go to w a li ,  

“ ■ ^ I n f z y m  także Woźnice Gościom zaprzągałi.
Z iakim tryumfem wyiazd był Południowego

K R Ó L A ,  z iakim przywitał L Y B E Y M A  iłarego 
Ale zaś żałofnemi ściany L Y B E Y N O W E  
Zagrzmiały lamentami , gdy Maiżeńftwo nowe-» 

©diechało,  a więkfze żale ich czckiią ,
Gdy oboyga Potomftwa z oczu poftradaią_»;
Kfiężna aby z Wefcla ieizcze nie iachała,
Umyślnie fobie iakąś chorobę zadała- 

Bo iiko  on fałfzywą boleści zmyśloncy,
Cerą ogień pokrywał miłości fzaloncy ? f
Tak y ona pod zdradnym choroby mniemaniem, 
Ghćiiła w ten czas Czartowlkim iego ofzukanienw  

Zmąmić : y od zaczętey odwabić miłości *
A do fwoiey czirami przychęćić gładkości.
Ledwie tego dnia wytrwał K rólewicz ihoikaiąy,
Ze do fw o iey  K rolewney n ie i ich a ł  kochany.

Ktorego K n o L E w i c z A  y Małżpnkę iego,
Wyprowadzały y w drogę KRÓLA iidąćego ;
Ale nazaiutrz ieizcze Słoncczney iafnośći 
Kź Niebie znać nie było, kiedy w tęlkliwośćiy 

Dnia fię doczekać nic mógł > ń i  konia rączego
Wpadfzy, iachał do mieyfea rozmowom zwykłego: 
Daikray iuż miał naczynie namowioney zdrady, 
Jabłko od oney Paniey napuYzczone lady.

K. h o l  e w i c z y ledwo Słońce Niebo oświecało ,  
Przyiachał do Doliny ale tani iftc było
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Jefzcze w teft czis z  fwoimi K ro l¿W n it  Pánnámi 
Dáíkráy z fiadfzy záraz fię zabawiał iábíkámi.

Których z foba wźiył kilka, y iadł przed nim fto i^a* : 
Smacznym fwoim iedzcniem apetyt mu ftroiyc,
Czego prędko dokaza ł , bo ikoro u niego 
Jabłka obaczy ł, rzecze mnie fprácowánego

Ten też owoc pofili: day mi co pięknieyfze,
On dał oczárow áne: á co nayślicznieyfze-»
Miedzy wfzyftkićmi zdało , fmáczno ofzukány 
Z ia d ł , ále go fen záraz zmorzył nic przerwany. .

Długo fię odcymuie, y oczy przemywa-.,
Które fen nie wśćiagniony powieki zakrywa-^: 
Wfzyftke mu rzeźwość odiył  ̂ wfzyftkic zaraz iiły,
A mdłodśći nań uftáwnie bez przeftanku biły.

Słone potym po twarzy łzy ná żicmię lały ,
Wnętrzńe w nim oraz członki y zwierzchne pomdlały
Y ták iákby w śmiertelny poítáó obleczony 
Leżał oczarowany, owocem ufpiony.

K r ó l e w n a  w  tym z zwyczáyny przyiedźie Gwárdyy , 
Zfiadízv, przyfzłi ku niemu, á w melánkoliy,
Y w żałolne záfzcdfzy zdupiiána myślenie,
Płacze ná ćięfzkic fwoie patrzyć utrapienie.

Budżi go wftydliwemi cáiuiyc wárgámi:
Miekkiemi oćieraiyc pot bawełnicami:
Nigdybym ták befpieczny z czuiycym nie była ,
Ták fobie fama częfto po cichu mówiła.

Dmucha nyń oźiębłemi, chcyc pomoc wiátrámi 
Dać mu iáky , dźwiga go do gory rękami:
Narzeka , lámentuie , ná ták predky zdradę ,
Nie wie iaką mu ma dać w utrapieniu radę,

Częścią nań głofem w o ła , częścią ćichufieńkie 
W ufzy iłowka pofyła, bárdzo maluiieńkie-.:
A iego áni głośne rufzyło wołanie,
Ani w ucho picfzczone wzbudziło fzeptánie.

Prawie wfzyftek ná poły podobicn martwemu,
J-Cży; tym tylko ęrochę rowien był żywemu:
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r Zc tchnie, y fapi czifeni', i  iakieś fzcmranic-* 
Markoce, y nic miłe wydaic chrapanie.

Suknią mu precz rofpięla , w piersi go całuie ,
Częfto mu pulfow maca , y głowę pi aft nie :
Gładką dłoń na bijącym fercu położyła ,
Którą od lewych piersi ze wftydem wtuliła.

Pannom pachniące źiołka zbierać rpikazała-»,
Którymi wfzyftkie pulfy fama ndćicrała:
Wody kaziła  przynieść, z Zdroiu pobliikiego ,
K tórą częfto zakrapia ufchły ięzyk iego.

Radzi fię fwoich Pinien , iakby mu ratunku 
D odać , woła o B O Ż E  z ktorego fzafunkti 
Zdrowie , y wfzyftkie pochodzą choroby 3 
Oddal od tey mnie bolow kochaney ofoby.

Tyś wfzyftkie ftworzył rzeczy w pomoc człowiekowi.
Za twoim iłowem częfto trędowaći zdrowi:
Ślepi do byftrzeyfzego przychodzą widzenia,
Chrąmi bez napadnienia zażyłą chodzenia-».

Za twoim roikazinicm ćmey Czartowikiey chmura , 
Strącona na przepaści, na ich mieyfce dziura , 
Napełniona Anićliką pokorną gromadą,
Niechay y ten o BOŻE za rwą włafną radą ;

Tak twardo picki.elnemi iadami ufpiony ,
Będzie od znacznych czarów z nagła uwolniony. 
Tobie fą wfzyftkie mocy źiołek nie taiemne ,
Tobie wfzyftkie wiadome , y rzeczy podziemne-»

Podlegaią, y Morze nigdy niezbrodzone ,
Z i  twym iłowem ftanic fię ziraz wyfufzone,
Tobie y taicmnice rwirdego kamienia-»
Skryte nie fą; Ty fwego racz mi to  z nitehnienia ,

Pokaz&ć wieczny BOŻE, ażebym zażyła,
Tego , czymbym tak frogie czary odpędziła •
A gdy żadnego ikutku iłow fwych nie widziała * 
Sama ficbie ftrafziiwym głofem przeklinała-».

Poru i za wfzyftkie czary, y piekielne iedze ,
Zvcząc, aby iey wieku ukróciły prędze
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Niechay mnie fmrodUwemi napoiy znoianii>
Które geftemi ęieky w Sztyg Czartów kroplami. 

Niechay z nim równy będę udręczona męky ,
Niech mnie okrutny Pluton śćiśnie fwy pifzczeky: 
Niech mi zmyiły odeymy iemu dane cziry ,
A tę na fię chcę przyiyć ftok plugawey pary.

Która z uft iego leiyc powietrze zmieniła,
Niefzczęśliwam, kiedy mnie wprzód nie zaraźiłi-* : 
Nieizczęśliwc (nieftetyfz) z nim moie poznanie >
Bb brzydkie czarownicze rofproły kochanie.

Czemuś mnie froga iędzo, wprzód nie oślepiła»
Żebym była n i  taki żal 1'woy nie p i trzy ła ;
Czemuś mi nie odięła rozumu całego ?
Czemuś mnie wprzód do grobu nic wdała ¿iemnego 

Czemuś przeklęty Szkorćie tego nie zrobiła ?
Ażebyś mnie z nim oraz tak twardo uśpiła*»:
N a więkfzy moię ża ło ść , na ćięfzkie wzdychania , 
Tak mi drogo przypłacić krótkiego kochania«* 

Przychodzi, y tak choynym oblewać potokiem
Mufzę mały pociechę, łzy mdłym leiyc okiem :
A co zdradliwa Pśico , y mnieś ofzukała ,
Y tamtę dla ktoryieś to wfzyftko dżiałała.*.

Chyba żeś takim gniewem była zapalona,
Ażeby z nim zas żadna nie była złyczona:
Ześ go chciała fwoiemi takiemi k u n fz tim i,
Od ducha odłyczywfzy położyć z trupami 

Co mafz za korzyść z fwoiey czartowfkiey roboty ? 
Coć za pociechę dadzy te moie kłopoty ?
Co za pożytek znaczny z tyd ćię czekać będzie ?
Ze moy kochany w moich oczach dufzę zbędzie-*. , 

Dla ktoryieś cokolwiek niecnoto czyniła ,
Wiem żc y tam ti  nic tak B O G A  obraźiła ;
Jako ty ; bo iako więc nie chce mieć drugiego, 
Miłość;,w śćifłym kochaniu towarzyfza fwego.

T ik  y one wiem chciała, żeby odłyczony 
Był tylko od mey ch ęć i , a nie umorzony.
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Wiem żebyś go y fama teraz żałowała^
Chyba żebyś z opoki Terce twardey miała.

O wściekła okru tn ico! o Terce ziiadłe :
A to  iuż blilko śmierci, a to iuż pobUdłe 
lliła  ieg o , (innemu równane prochow i,
Chybi żc fie tak memu zda wżalu Wzrokowi.

T i  z tąd o niebicznieo ! będzie roikoTz tw o i i ,
Ze oraz z iego duchem poydźie duTza moia 
Przed Sąd Boży , tam Trogie Twe przełożą winy,
Które od ciebie cierpią , bez zdania przyczyny.
Ty za to prędko będziefz w wściekłych PTow paTzczece, 
Albo też pod Katowikie Tzyię podaTz rę-ce^».

To  ledwo zrozumianym głoTem dom ow iłi,
Tak iey żałość, y m ow ę, y fiłę zemdliła: *
Potym n i  ziemię padli na poły umarła,
Aż iię iey ledwie o n i  Gwardya dotarła-*

Smętnych Panien: bo zęby tak mocno śćiTńęłi,
Ze iedni wy (koczy wfzy, dla BOGA krzyknęli;
A takżeś (lę z żywotem prędko pożegnali,
A tikżeś nas żałośnie po Tobie mieć chćiiłi-d 

Tikże nas Pielgrzymkami w Krainie daleki
ZoftawuicTz , y z Twoiey wypuTzczaTz opieki :
A także iię bez ciebie będżiemy tułały ,
Także iako obłędne będziemy biegiły ?

Jakoż hę y do Twego Kroleftwa wroćiemył
Gdy tu ciebie umarłą w PuTzczy zoftawiemy:- 
A coż dąmy z i  Tpriwę o twoim zginieniu?
Dla BOGA nie życz nam bydź w takim utrapienia. 

Nie życz y n a m , y twemu Kroleftwu zgin ienia» 
Ktoreby naftąpiło z twego n iw rocen ia :
Bo iię każde rządzenie rożnych w rąk doftaie >
Gdy właTnegó Dźiedżica pinować nic zftaie.

BędżieTz y do rozlania krwię wielką przyczyną ,
Bo Tiła w Twey wolności óbronie poginą : %
Będą na ćie ubogie iicroty płakały,
Skoroby ućiśnienia iakiego doznały.
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Pimietay y n& fwoy f tan , y n i  ofiawienie-r,
Które na wfzyftko poydźie potomne plemienic ;
Coż to  bedźie za iława ftanu Kroiewikiego i 
Kiedy umrzcfz dla tego kochania marnego ?

Nie wiem w kimeś fię ty tak bardzo zakochała»»* 
Jakobyś takich blifko Kroleftwa nic miała i 
Będą ieśli chcefz o cię zwodzić poiedynki*
Będą y Cudzożiemikie wozić upominki.

Byłeś tylko chęcią ich fami nie gardziła*
Fortuna oraz dźiefięć będzie ich zwodzili :
Przeto ćię próżne teraz boleści śćiikaią ,
Sroka ze krza, a dwie w kierz dawno pow iidaią ;
Nie bądź na pośmiech ludżiom tak zap im ita łą , 
Weyrzy na twoich Pinien Gwardyą nie małą.»*

A ieśli ćię nie rufzy nifze utrapienie *
Niech ćię rufzy twoiego Kroleftvta zginienie :
Niech ći fierot krwiwe łzy przyidą do pamięci,
Niech poddani frogiemi trwogdmi obięći.

Niech y to co więc zawfzc o pomftę w o ła ło »
Krwie rozlanie , a toby naftąpić mufiało ,
Od takięy ćię rofpaczy, odwiedzie nikczemny i 
A ieślić iefzcze moy głos nie będzie przyiemny. 

Jeżeli ćię doczefne nie zatrwożą rzeczy»
Więc fławę nieśmiertelną miey na takiey pieczy;
Żebyś całą potomnym wiekom zoftawiła-»,
Jakoś fię całą z Przodków twoich ozdobiła-».

A co naywiękfza, niech ći ftaną przed oczami,
Strafzhe Boikie wyroki y .z ieg o  iądami:
Y twcy duize zbawienie. Tegobyś nie m ii l i ,
Jeślibyś n i  wfzyftko pamiętać nie chciała.

Tak ona Panieneczka długo rpfprawiła—»,
Znać iż od niego Kleynot mrtiey kofztowny miał«*-*»: 
Lecz drugie życzliwfzemi wzrufzone chęćiim i,
Leżą pomdlałe właśnie zrównane z trupami*

Słyizeć tam było rożne płacze, narzekania,
Onych Panien Sfzlachetnych, y ćięfzkie wydychania ;

Jedne
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Jedne fię bez rozumu iikby uwijały/
Drugie na fobie włofy y fzaty t irg i ły .

Trzec ie  KROLEwne fwoię n i  ręk ich  piaftuiy,
Y wfzyftkie iey niefzczęśćia także ukizuiy 
Ktoreby z i  iey nagły śmierćiy naftypiły,
Czym iy znicznie do picrwfzey śiły przywróciły.

O n i też Oritorka iefzcze nie przeftałi,
Ale pierwfze iłoweczki co raz p o tw a rz i ł i : 
Przywodzyc infzych wielu oney do pamięci,
M o w i: nie dbać; lecz fzileć będy dla twey chęći. 

K rólewna też takiemi iłowy poruizoni; a
Wftiła znacznie do pierwfzey śiły przywrócona s
Y odefzłi od fwego n i  ftrone Miłego,*
Niechcyc w mdłość drugi raz wpaść patrzenia na niego» 

A wypoczywfzy fobie malufieńky chwilę,
Jedżie precz, y nie wielky uiichawfzy milę:
Wróciła iię do niego , bo fię iey tak zdało ,
Jakoby wielkim krzykiem coś zi niy wołało.

T o  w niey appreheniia mocna fprawowałi :
Ze iakby iłow i fwego Miłego iłyfziłi :
Lecz fię daremnym nędzna ćiefzyłi mnieminiem-j7 
Lubo ten głos ztwierdziły Panny fwoim zdiniem. 

Zaftiła go pierwfzymi igdy ufpionego,
Zfiadfzy, y znowu padła n i  oblicze iego: /
Y iakby mu oftatnie d iiac  pożegnanie,
Rzekła: takiefz to  było twe zemny kochinie*

Podobno niebacznica gdiieś w chrośćie i lo i a ł i ,
Y n i  ma więkfzy żałość twym głofem w o ła ł i : 
Wfwzyftkie za tym y twarzy, y ryk członki zgoła-* 
C iłow iła  , y potym ikropionego czoła ,

Uiła , oczy, iagody częftym ciłowanicm-» ■<' . '..."
Miluiićńkim do fwoiey twarzy przytulaniem-» 
Zegnałi . a że czas był iachić do fwoiego 
Zamku, rzekła do Paikray nad nim ftoiycego.

Ja iuż.precz iachić mufzę w tak ćiefzkiey żałości,
Ty P inu  fwemu powiciz, ieśli śmiertelności , •

> W tako-
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W  takowych rizach będąc, długu nie wypłićif 
Abo icżeli icfzcze żyw oti nie ftrięi.

Ze nie pomniał na moie twoy Fan nipomnienie-*, 
D i fc a y  przyrzekł powiedzieć takie icy mówienie:

- Znowu n i  konii wfiadizy fmutna odiechała-»? 
Jadąę fama y każda z iey Panien płakała, 
poftarcmii leżał w mdłości czas niemały ,
Ą gdy fie ku Zachodu ftoneezne fpufzcziły 
Promienie / on iikoby z twardego ziśnienia.
Porwie fię i  nowego pełen utrapienia-* ,

& rzecze ; A K rólewna gdzie! a nie przykchiU? 
Odpowie Dalkray; że już dawno ©dicchiłi: 
Powiadał iiko  Se go nie mogła dowołać-*,
Jifco ęhćiiła koniecznie temu przez moc z d o ła j  
Aby go była iikim obudźiłi kfztałtcm.-», .
Nie m ogłi choć wołiłą  fąmi wielkim gwałtem. 

Diiwuie fię KRoiEWicz ., mówiąc coż tikiego ?
Mnie dźifia uczyniło bardzo ofpałego:
Przefzłc pono mewezifzy, przefzłe niefypiania, 
Ktorem przez te dni cierpiał dla mego kochania-^? 

Myśli eo diley czynić , czy iechać z Puftynic,
Czyli tu  iu tr i  czekać , aż ciemna noc minie:
N i  tym pręko f t in c ło > że wfiadfzy na konie*
Y z Diikraiem iechili ku do-mowey ftronie,

Frifuie fię y pyta co on i czyniła.
Jeżeli z tego fpania frąfobliwa byłŁ-*fr 
Zaprzał y iby fię o to  feirdzo frafow ała ,
Jefzeze powiedział iikby y naymniey nie dbałf, 

¡(Królewicza to  zaraz nieco ziimućiło, <
Z nić  abo-te i n i  nię trofzęczkę n ie m iło :
Pyta icfzcze ieśli też z nim co rozmawiała ?
Ę.zcczć : Iż mi to  iidąc powiedzieć k^załą.

Ze twoy Pan nie pamiętał ha me n ipom nien ic ,
Co Kr o t łw i cza ziraz w głębokie myślenie, 
Wprawiło: Lecz fię nie mógł żadną miarą tego 
Pom yśli? , vr czym zipomaiał napomnienia fw*gQ?http://rcin.org.pl



Zadni im  iufpićya n i  DiUcriy nie p id b L j ,
W- milczeniu długo iedżie» Cłifi n i  nim . zbladła i 
Sen tWardy klnie, y n io w i, powiek nie (kłoniłem 
Przcż klika pranie rtoćy, in i  żarrtrużyłem j  
Oeẑ il i iub rprićowarty czem łilkawość iego 
T ik  mnie chciała lobie mieć bardzo ofplłego.

Godzina w rtoc przyiichał, y ziraz do fwego
Szedł pokoiu , y nieiadł ńaymrtiey dn ii orteg'0 . 
tlkładł fię Chcąc co za i nuć » lecz ńie dupuśćiły 
Czaty fpać, które go frtem Cały dzień morzyły. 

łDifkray zaraz do oney Xiężney powędrował»
Y wfzyftko có  Cię dAiało, przed nią rofpriwował >
O na fię Mifzkirnića ćielżąc z fwcy robo ty  ,
Mówi t toć mu fię pewnie obrzydzą, zaloty,

Zfi tam iuż nić póiedżie; ale Dafkray tego
D o łoży ł, żć byle świt przyfzedł dn ii  blifkiego; 
Zaraz znowu chće iichió. Rzekła; .iefzczeć manty.
Z f ik ieu ii pfzypriwimi iabłko > ktoreć damy.

Ty go  nim dźiś i ik  wczori profzę ricz częftowić ,
• A tcUći Klćynot Xięzua k az iłi  dirowić-,»*

Profzę weś g o ,  wcś oba oraz podiruuki,
Pir tu  i ib łk o ,  i  fobie łańcuch* Lecz fzaCunki 

R o żn e  iako fam widżifz te  KlćyUoty tnaią, >
Partu źieść, tobie rtoiło długo fię doft4iąi 
To fpriwiwizy odchodzi, aż go iuż fzukiią 
Jedni, a drudzy konie Co prędzey fiodłiią*

Już KRóŁŁwicź ubriny Czekał p o go tow i,
A leniwemu łiiąc  niefpany WLchodowi: 
wiiada na koń, y icdAić do mieyfci zwykłego, 
Chcąc i  lichwą powetowić omiefzkima fwego»

& ledwie noc iafhemu uftąpiłi d n iow i»
Gdy cugle wypuśćiwfzy zitrzymał koniowi :
Y zfiada w zwykłym mieyfcu czeka wyglądiiąc ,y-j Ty 
KkOŁŁWNV, Dafkray znowu jibłki z Tobą miiąc 

Jadł 5 Co on obaczywfzy nie widdomy tego,
ze  go on owoc czynił tak bardzo fjnąccgo* t .http://rcin.org.pl



Wźiął kilki z tymi jedno f piiny Ąwecnowe.* 
N ipęłnionc, i  drugie przy nim były zdtpwę*

Ziadł niefzczęfpy wczpriyfzyjn przypądkięp} Ikąrąny,
Nic kając fię, y zaraz z{jihął ojzukany:
Więkiże go d iii  mż wczpri bolęśęi obięły,
Bo mu nie tylko zmylły wrodzone odięły.

Nic tylko go fpem twardym, tak nagle ufpicły,
Ąle y flrachy wielkie pitrziiąę nań bieły,
Jęczał leżaę » y mruczał’, y zgrzytał zębami.
Piana parfzkał, y brzydko wywrącał oczami,

W pyrn żałofna K rplewną n i  więkfzę żałości 
Przyiachawfzy, złożyła oititnic radości 
Nadżieię, kiedy widząc taję fiogi boi ięgo,
Z ftrachu zfiadić nicchęiałi , y patrzyć na 

Krótkie fwoję pociechy z żalem długoppmnym-* v 
Pieczętuje, y czifofp na przykład potomnym?
£wę niefzezęśćie oddaie i płlcze , lamentuje ?
Nic bydi iuż tik  fzalopą na potym śluj>ui£,-*f 

J*yta przeęię ieśli tak od dnia wczorayfzego, 
Njęptzeftiyn^ chorpba dtęc?y ptito jegp?
Odpowie Da Ikra yj że n ie , y tego dołożył,
Zetn mu twe roikazanie wczotayfze przełożył;

Rzekła z płiczęm , y to dii? powjedz Pinu jfwemu, 
i. Zc dofyc nic chciał czynić nipojatnienm memu:

Zitym  ndzad pbroći Jęonjem zfrifow źna,
Z Pinicn też za nią, każda jbyłi upłakana, 

p łu g o  icdźię w milczeniu z ferdeczpym wzdycłriniem» 
Zegna fię z KRojLEwiczzM, żegna z fwym k o ch in ię tn ^  
Co raz fię pryśli wropić ? konia zatrzypaiwa f 
Z friiunku długo nic wje czego oczekiwa;

^otym iędiie fpięfzuieyfzypi ł>ięgieiią ku micyfęowi, 
Ofirym bodz.ccm ochoty dodaiąc koniow i;
W nieutulonym żalu > ratunku żadnego 
Nic w id ii, tylko j ich ić  do K rólestw a fwego»

Pym chce krwiwc kłopoty oddić niepimięći,
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W  tym ütrápiortá iákies Twe nidzieie kï4diiè_»>
Toż y Pámeúíkícy fwoiey przekłada Gromidżic,

Ze iuż Pińfiwi WTchodniego chce Riwiedzić progi,
Y tym Íamyíit obrocić wniepimięć ¿al ír®gi :
Z tákim myśleniem w Zamek ftrapiona w i ic h ü i  *
Y wybierać fié w drogę Pannom roikazałi.

T o icdne ż Aiezwyezáyna ochota czyniły,
Drugie leniwo konie z rzeczami rufzyły.
Z n iś  i¿ owe fiáyriiilfzych w domach odbieźiły.
Te fię o nich poftiiić tu nidźicię miały.

Było w pośrzodku Zamku drzewo wyniofłosći
N iczwykłeyprzdwyżfziiac -murów wylokośći :
Cienie zwiefzortym liściem chłodne Więc czyniło ,  
Kiedy gorące, ziemię Słońce rofpaliło.

Tám tym czafern Królewny ciała upalenie :
Miało trofzecźkę miłe w drogę odpoczrtienici 
Lecz (koro fię iey Pánny iácháó zgotowiły*
Y rączego KroleWníe koniá ofiodłiły*

O ni tez ono drzewo z płiczem obłip iłi ,«
N i  którym tiki napis nożem wykryśliłi i 
W tym Zamku BA MA L U K A  rok city ńnęfzkiłi-*y 
A ztąd do (We g o Pińftwi proftó odiech iłi .

Z itym  n i  konii w fiad łi, i  oczy płiczliwe
Whiioiłi raż oftiteczny n i  t ik  niefzozęśliwe 
Piłace w torych nic chce miefzkinia dłużfzcgo 
M ieć, ie  W nich zikoćhawfzy firaćiłi rniłęgo*
Y gdy n i  krótkie z Zimkii ftiie odiechiłi.
Obroćiwfizy fię tik$  rzeck z płiczem dii.iłiłi*

K O  Z  D  2  I  A  Ł  V Í I ,
W  kiorym  f i t  oprfuië ÿLowd RHO L É W l i t T } g d y  t  Ż a m k n  XOftdcbamfij f i ¿neta: 
ja k o 'z a  t t ÿ  inorvd Ptorúri m oa P a t ie  u d e r z y ł ,  t i k  je  f u  za p a d ł»  t i tw *  ie f  

zrto’vu do t i m e n .  Jako f i t  od g r z m o t a  ocknął K te O L B W I C t, Jako do th ta  
0  zd ra d y  £> -jk ld id  fw e g i .  Jako  g o  zdbtia ,- Jako td f n i ł }  Jako lirr.em u ie  

tfrH ia ify  Ż4ńiek ia p id n ro n je  S e n id k o g a  od żabom  o d w ttd l ,  Jako opu* 
fie i i  Óycżyfle ILro/eJłtroi 4 z  t d m td i  z a r a z  ied f ie f iu k a ćK R O L E W U T  

łp ¡akttń od ¿W tO rzd  li-b e lb ie tu tń fiw je  fc> Ufief i t  in d y d u i t ,

^ ~ '■ ,v" ' í :  Á R D E A% ■ -■ • y : \ t •-? * .
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A R 13 E A Miafto kiedyś Turiia walecznego ,
W Ptaka fię óbroćiło pierzem poroflego :

H e l  i c e  od głębokicy za top iony  w ody , 
j 4kow $ ftlrodaw ne baiały N arody.

Lecz y lami widźiemy bez dania przyczyny»
Jako  fię z Mi aft bubudownych dział a ią przyczyny' 
Jak w kofztownc Pałace uderzai$ gromy,
G iną  m urow e w z i i c m , y drewniane dom y.

Wiatry czefto w tamecznych iaikiniach zakryte :
Skoro nayfnadnicy micyfce wynaydą przebyte? 
Wielkie fzkody trzęfieniem żiemie udźiałąiąy 
Kiedy fię oraz całe Miafta, zipa-daią.

C efto gn iew liw e N ie b a ,  y nieubłagane-*
Gory, z potocznym polem uczynią; zrowriifiey ,
W tym fię przeklętym Zaimku krzywda BOGU ftuła , 
Gdym trzy kr 06 powtorzoną przyfięgę złąmała.* 

Gdym Rodziców pomartych w głupim zapomnieniu , 
Porturzyła y co im ratunkiem w zbawieniu,
M iiło  bydż: Nie czyniłam, gdy marne kochanie ,1 
Pod fwoie mnię podbiło fcrce pinowariie.

Czemuś w ten czas: O BOŻE! Sędzio fprd wiedli wy y 
Nie brał zc mnie karania za przeftępftwo chciwy, 
Czemuś iakoś zwykł równym okiem ńieprdwosći 
Mierząc, y rożnie karać łudzić za ich złości,1 

Mnie nie ikara ł: czemuś mi y życia drużfzego 
Pozwolił ? czegoś częfio płci ftariu moiego 
Umiłował ? MirrłięŚ w drzewo zmienił rozłoży fte y 
Zc z Pyeem popełniła porubftwo riiecżyfte,

A N A x A i E t e  ś w tw ardy kartiień ObToćona ,
Gdy śmiercią, fpholbwą ByłS p?rze’ftr4fzo'na_»,i 
N yż Ćprek AnniuIza poftić także l ice ,
Gtiftawnie przemieniona w białą; gołębićę.

Jam winna" od podoney ućhronibna kary,; ‘
Jak to  rożne wyroki’,' rożne Bolkie EfŚiy:■ ( ' ■l-
Jednych przy iamym n i  grzech karze pb-myśleniu , 
A* driigich z#ś przy pierwfzym' ftowai \Vyirwwwsfou»

■ * f t f  r '
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Na złych uczynkach gromi i  zwłoezy karanie,
Po wyftępkach chcąc frożfzą karę wewlec. na n i c , 
Abo ie do zbiwienney chcąc przywieść pokuty, 
Dżiwne Bofkie Defcreta , cudowne Stdtuty.

Toć pono pp" mych grzechdch iakieyże poprawy,
Y przy krzywoprzyficftwic czeka BOGłafkawy:
Zę mnie nie fkarał ćiefzkim śmierci dopuCzczeniem—» •> 
Gdym go ia obrdidia częftym pomyśleniem-,.

Nuż gdym piefzczonc iłowka Męfzęzyznic dawała,
Na ktoregom y pdrrzyć trzy latd nie midła-»:
Y takiem była BOGU śluby uczyniłd ,
Ktorem prędko nieizczęfna bez kary zgwałćiłd-^» 

Gdym pierścień rozł&mawCzy przyifięgę dżiałdłd ,
Zem tego K R o ą t w i c z A  Małżonką bydź miała; 
Kiedym BOGU powinne modły opuścili ,
A ten czds z KROLEwiczEM na mowach trawiła. 

Częmuś w ren czds o BOZJL! Sądu furowego ,
Nądepiną nię wykonał, dla przeftepftwi mego?
Jeźeliś mnie do wieczney przezndczyf rddośći ?
Y pokutowdć każefz zd me nieprawości.

Czemp przeklęte gmdchy do tąd ftoią w c4łę-# ?
Czemu z pich pomftę bierzefz rak bdrdzo ofp ilcł 
Jeśli mnie dla pokuty żywą zoftawuiefz,
Mieyfca. kiedym zgrzefzyła, częmu nie zepfuiefz? 

Czemu przykłddcm owym od ludzkiego wzroku 
Nic giną? czemu n i  nie z czarnego obłoku 
Pioruny nic uderzą? cąemu zdfopionie-*
Nie będą? abo ziemią z nagłd przywalottę.

Niechay mieyfcę m °ieg °  Z g in ie  grzefzenia,
Łubom ią od iłufzncgo wolna potępienia«.»
Tego Zamku, niech mu /i? rozftąpi śćiśhioną 
Ziemia, niech pamięć iego bedżieżdtrdcona.

'¡To ledwo jdomowiłd, żimne Aqwilony 
Naftąpiły# ą oraz Piorun rófpalony 
Uderzył n i  on Pałac: Niebo fię zaćmiło ̂
Zda fię z Południi» iąkby o Pułnocy byłę,
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Gromy ftrafzne trzaikały, wichry popędliwe*
Czynią z nagła ruiny w Piłacu izkodliwęj*.
Zdemia też z rttezwycziyrtym rózdwóiona grzmotem.-», 
Trzęfłi fię» Niebo iwbim zbłądiiwfzy obrotem 

W puł l i ta  , miafto defzczu óiikiło ciepłego »
Nie udźwignione bryły gridu umitzłego i 
T ik  > że w małym momencie gmichy obalone »
Y od gwałtownych fzumow z gruntu wywrócone. 
Ziemii która fie w ten czis dopiero otw arłi ,
Pofpołu y pamięć ich > y one pożarli,

K f.olf.wna n i  to  patrząc W t ik im  ih ic h u  była»
Ze gorzko ż i ło w i ł i  tego ćo mówiła *.
A lkoro fen ftraiznego ominął widoku,
Y Niebo fię wytarło z czarnego obłoku.

Rzekła do Panien : moiey przyfięgi złaminie-» >
Widzicie iakie z Niebi ściągnęło karinie 
Na ten Zamek; Jam iefzcze bez kiry zoftała >
Dla tego,* abym z i  grzech wypokutowiłi.

Przeto od tego czińi w nadgrodę mych z ło śc i:
Chcę iuż zapomnieć moiey fzaloncy m iłości:
Chcę zipomnieć k och in ia , y przyfięgi diney  
KROLEwiczowi, kiedy nie mnie obiecaney.

Niech z nim idą wniefpanie śluby uczynione,
Obietnice bez grzechu maią bydź pełnione;
Wy też życzliwe Sługi od dnii^dźifieyfzego *
Jeśli mi co życzycie , czafu w efołego:

Żadna go nie wfpominay,bo cifzkie karin ie,
Kiżda odniefie > gdyby moie zakazinic 
Z was k to ta  przeftąpiłi : w tym wfiadfzy na k o n ie » 
Razem wizyftkic iechiły ku wfchodowey Aronie.

A KRoLEwięz od  g rzm otu  Zamku z ip id łe g o ,
Porwał fię obudzony; pyra ieśli iego 
K rólewna przyiechała; Odpowie że b y łi  
Dftikriy; ile  z kon ii  nie zfiadizy wroćiłi.

Jam żadnym obyczaiem fnu przerwić twardego 
Nie m ógł; o n i też długo nie ezekiłi tego.

- - .  „ ' Zdumieie
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Zdumićie fię R R O Ł E W I I , in i  mrużyć okiem, 
Ani naymnieyfzvm z mieyci poftępuiąc krokiem. 

Smuthy ná Dáíkray pátrZ.'a , dźiwuie fię czemu :
Spiąć był práwie trupowi poddobien martwemu :
Ze ocucić nię mógł ná głośnę wdfáaie'j
Y ná częfte od' Dáíkray fiebic przewracanie.

Pi'tvm ná koniá wfiadízy iáchaí ku dom ow i,
Názáiutrz' umyśl iwizy p roił o ko Zamkowi 
Tácháé lwoiey Krołowny, ále iádaccmu
Y twárdego przyczyny fnti Iżukaiącemii ,

Ná Dáíkray luípicya z predká fię znáyduie,
Tá¿ mu go’ nieomylnym winnym bydź fkázu ie t  
Jedźie długo w milczeniu ruminuiąc w głowic-» >
Á że iuż o  tym myśli nic da uznác w mowie , 

Przychodzą mu na pamięć owoec icdzonc,
Ták mniema , że te były właśnie nápufznone_» 
C záriiíii , co ták bárd-zo twárdo mnie ufp iíy , '
A tę mi z wiidomośćią Sługi dáñe były.

Potym mü ná myśl pádíá bárdzo dobra rádá ,
Jákoby fie wyiáwié mogła oná zdrádá ;
Ale tego po fobie nic nie ukizuic-»»
Ze o tym ibo  m yśli, ábo fię fráfuie» 

jW tym myśleniu pezyiechał do Pałięii fwego,
Ziadlźy trochę , fipać pofżedł, d °  Sługi onego 
Rzckłfzy r ‘ja  iutro iidę ku temu micyfcowi,
Ty dla mnie fcilká iibłek .miey wi^e pogotowi, 

Ráduie'fie Pachołek fwćy nieizczęśliwóśći,
Nie wie że iu.tro 'm i bydź1 koniec iego złóśći : 
Bieży co wfkok do oriey pełney zdrády Báby*
T-itywtf oftitęczney z nią fpÓtnie biefiády.

Powiada iáko mn fam iibłek Wźiąć r o (kazał 
R r o i  eWícz , práwi iirko fWęy fż.tuki' dokaza ł:
Jáko iuż dźiś Królewna z koniá nic z fiádála  ̂
Powiáda y iáko fię iuż mnicy fráfówátá«»»

Tikíemi iabáwátní noc cáfe Ara wili , ” ' *
! A ík o io  zaś switáne ¿orzę  obaeżyli,

i ■ : -• r R ozesli
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Roześlhfię, on zdrady nie zSniećhał fwoiey *
Przez którą, fobie śmierci okizyikę ftroi.

Wii&l iedno z drugicmi iabłko czarowane,
Konie też iu* przed bramą, czekały fiodłane»'
Na które prędko oba y z Panem wfiadali» •
Y profto ku Dolinie w Puftynią i i  ch i li.

KROjtEwicz chcąc wetować fwego omielzkańia*
Nabrał z fobą Klcynotow dp ud irow łn ia  • ‘
Gładkiemu Fraucymeru, wźiął złota nie mało*
Aby fię ich Kleynotmi równie miirkowało.

Do mieyfci przyiachawfzy nie zaftał K r ó l e w n y ,
Ktorey długo czekaiąc, gdy miał za niepewny 
Jey przyjazd do Doliny pierwfzego myślenia 
Nie złożył ftrony fwego Sługi doświadczenia-».

A wprzód fię chcąc taicrnnic zemścić ofzukania,
Y fiebie od K r ó l e w n y  prędko opufzczania. 
Rzecze: dayże mi iabłsk, a on niewiadomy,
Coby był za kunfzt w ferCu Pańikim zataiony.

Bodał mu y z drugiemi iedno czirow anc,
Y tak wpadł w fwoie dołki na Pana kopane:
Bo gdy ie w iiął K r ó l e w i c z , pomfty birdzo" chciwy*' 
Kazał mu ie przy fobie ieść, y iakie dźiwyi 

Chcąc pono ztąd mieć dow od , jakby w niewinności 
Namoczone w piekielney owoce frogośći,'
Jadł przez wfzelkiego mufu, y przez zamarfzczcnia*
Lecz które wezora widżiaf, w Pinu utrapienia:

To fam dźiś właśnie cierpi: na ziemię zmorzony 
Pał y ł e t a ł , iak zmarły, albo iak fzalony:
W K-ROLEwiczu fię żałość z gnićwem pomicfzifab 
Skoro mu iego fztuka prawdę ukazałi;

Budźi go, chcąc nadgrodę oddać niefpanemu ,
Ale żadnym fpofobem nie mógł zdołać tem u:
Aby go miał obudzić, y rzekł: więc lnu twego 
Przyczynię, że nic wftinicfz nigdy: bo moiego 

Ześ zapomniał Dekretu, także y frogiego 
Zakazinia, nie uydiieiz razu śmiertelnego;
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Ziczym  dobył Sztyletu , y támgdiic micfzkáfá-» 
Dufzá , tám frogą ranę ręki udiidłiłi«».

Pchnął trzykroć w íamo fercc, y dał ku pamięci *
Aby iię ták zdrádíiwych iług płićiły c h ęc i :
A nic dáwfzy pogrzebu ćiśłu zabitemu * 
Zoftáwiwfzy ie w pokarm Zwierzęciu leśnemu.

J ic h a ł  fpiefznie do Zamku znśdżieią widzenia«*
Swey Królewny, y z n ią  ltę fpolncgo ćicfzenia;
Ale prozną złudzeni ochotą bywamy,
Gdy fię częfio ćiifzemy, á z iś  omylamy.

Pod czis pociech omylnych, karmiem fię nadżieią, 
Czefto fię wyglądinc czekania rozchwieią:
Ták y iego rádofnc do Zamku iáchánie ,
Prędko fię przemieniło w ćięfkie nárzekánic.

Bo gdy iłanął n i  mieyfcu Zamku zápádícgo;
Zlłość froga obieła ferce wefiołego: *
Zidżiwił fię ták nagłey mieyfci odmienności ,
Nie wie gdżie fię podiiiły mury w tcy ż iłośći.

Obaczył wielkie fztuki gmichow rozwalonych ,
Y rożno od wiátrowych fzturmow rozniesionych: 
Dofkonáíe świeżego Zamku zápádnienia r- 
Smętncmtt przyczyniały fercu utrapienia-». ,

Pełen trwogi y żalu ćięfzkiego wzdychania ,
Pełen częftcgo fwoiey miłcy wfponnnánia:
N ic  wie co fię takiego, y ták nagie ftiło ,
Widzi ic  go odmienne fzcześćie ofzukiło,

Ták bárdzo: żc nic tylko czckáney ridośći
Um knęło, którą fobie w przyfzłcy fpołccznośći 
Obiecował zKROLEwną: ále to  fprawiło,
Ze oraz y KROLRWNę z Zamkiem z itr ić i ło .

Tákíe iego nś ten czas było rozumienie:
Ze Krolewnc zabiło Zamku zipádnienie-»:
Ze ią ziemia pożarła oraz rozftąpiona ,
Ze w  nagłym nie mogła bydz rażie ochroniona.

Y pocznie płlczLiwcmi nárzckác (łowami ,
Zwyciężone fortuny złymi przygodami,
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Wylicza y m iinuie, gin i urodzenie 
K r ó le w s k i e ,  kędy nędzne iego  dokończenie.

4 lo w ii po cofz mnie Sceptra, y Berłi zdobiły.
Po co mnie Majeftaty z Korona okryły:
Szczęście po co pochlebne długo mna łudziło.
Czemu mi dni przewlekłych w ten czAs nic ikroćiło. 

Gdym w dżieęinnych pieluchich nie mógł uznać tego, 
Żebym miał Synem KRÓLA bydi t ik  potężnego;
Po coś mnie tik  wyfoko Szczęście pofadżiło,
Kiedyś fię ćiefzye dłużey tym nic pożwoliło,

O zdridliwa fortuno! o Szczęśćic bczccnc !
Poniewafz rak mna rzadźifz, i  to  ia n i wieczne,
Iść mufze potępienie, bo tu przy kochany,
Polęgę , od śmiertelncy fwoiey ręki riny.

N ic chcę tik iiko inśi,  eo więc HĆiekiia,
Ztimtdd kędy przyiiźn i rzeczą doświadczaia:
Niech t i  moiey zoftinic próba życzliwości,
Ze umrę z przyiagiciem , niccheae żyę w żiłośći. 

Przyiaćicli fzczyrego iakim ona była,
Y ćień u mnie Szczęśliwy, co go zo ftiw iłi;
W mych oczich , y w  mniemaniu w żalu folgę ezjęię» 
Gdy ia fobie sv milczeniu żywa figuruię.

O tycie niefortunni w pierwfzcy Szczęśliwości,
Kiędy kończyfz pociechy wiimentach w załośęi, 
Tikći nagłe pociechy kończą fię przygoda ,
Słabe w rzeczach początki lepiey fię powiodą.

Czemuś zemna Fortuno frymirku nic chciała ł 
Czemuś mi dokończenia takiego nie d i ł i i  
Jikiś dała początek, fzczęśliwe to domy,
Kiedy z lichego micyfca Potomek zrodzony, 

tdżie n i zacne S to łk i, y plemicnie iego,
Posiada Monirchie wielkie św iiti tego/
A niż kiedy orfzakicm Pradźiidow Walecznych, 
D źiidow , Oycow, y Krewnych w cnotich dolłitecznyeh* 

Ozdobiona z dawnośći będąc F im ilia -,,
W  iedney Pęrfęnic wiecznie g in ię, y przemia:
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Trwalize y tc pociechy które p rze d łu żo n e j ,
Czdfu -ialcą przewloką radą, fpofobi one *

A niż które przechodzą, nad ludzkie tn nicrtiśnie,
Niż te które miewamy z prędka niefpodźianie:
Y mnie w takim terminie Fortuni mieć chciały*
Ze pociechy które mi nagle w ręce dała.

Nagle zaś od&ymuic: to  przy tym ¿prawiła-,,
Ze zacną, Familią, we mnie zagafiła :
Kiedy mi dala taką, myśl do fcrca m ego ,
Ze z frebie wnet uczynię trupa umarłego *,
Twoie to dzieła BOŻE; twe to  przeznaczenie,
Ze pociechy zacności mych prędkie ikończenie.

W  tdkich lamentieh będąc y w takicy żałości,
Padł riczey ś. niżli fiadł, iakby we mdłóśći •

.Leżał długo w fpokoynym na ziemi milczeniu.
Czym zemdlone fpofobił oczy ,ku zlśftieniu.

Zafnął fzcześliwie , iak to  roźnemi drogami .,
Śmierć y żywot od wieków tuż dybią zś n am i: 
Częllo w nadźieie zdrowia niefpodźianie mrzemy, 
Czefto w pewnym Dekrecie śmierci uchodżiemy.

Y on co iuż Styletu dobył hartownego,
Chcąc nim fobie dokończyć życia telklwego.:
W tym z a in ą ł , y ten krory tylko fpraeow anc-» " •> 
Ludzie do fił przywraca , mozgi zturbowane 

Powoli ufpokaia , wczaicm zturbowanym ,
Rozumom całość wraca powaryowanym:
Jemu w ten czas y źyćia pozwolił lubego, 
likazawfzy w zaśnieniu żywą Pannę i ego»

Y napis w który w drzewie nożem wykryśliłi,
Wizyftkę mu myśl dowodnie we śnie wyftawiłli 
Bo ocknąwfzy gdy fobie w głowie ruminuie ,
Sen który czafera ludziom prawdę prorokuie.‘' i 

Wftawfzy uy.rzy zdaleka ic  to  dzrewoftało,
-.»Które wc śrzadku Zamku ęhłod miły działało ; 

Pofzcdł fpiefzno do rtiego któremu zbliżony. 
Przeczytał ęd nicy napis nożem wykryślony- 
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£dumieie fię y widii żezyw& zoftó łi ,
Oraz go pocie fzyłi > y zafrafowała:
Wielka myśli n iezg o d i,  oraz fię raduie-i.
Oraz melankoliczy, oraz lamentuie-j.

Rad , że od śmiertelnego zichówiria rdzu, 
frafuie fię, że była podobna żelazu:
Gdy nie pomniąc n i  śluby ż przyfięgą czynione-» , 
Niewiadomie iachała W kraie oddalone.

Narzeka t i i  m iłości, zdradrie obyczdic'.
Przeklina icy fortele , odmienności łaie,- 
Mpwi : , takżćś pamiętna twey przyfięgi była ,
Tdkżeś fię bez przyczyny łacno odmieniła.

Onać to  Co mówiła , że mnie fdda w id i i ,
Teraz fię mną iak byftrc oko folą brzydźi i 
Ondć to  co łalkawic n i  nnc więc p itrzy łi  »
Dźiśby mrtic rada w.łyizce wody utopiłi

O rodziiu białey płci f który w iłatcczrtośći,
Za ieden dzień y tyfiąc chcefz mieć odmienności: 
Takiefz były twe Iłowa gdyś mi przyfięgała,
Ześ do śmieręi mą włainą niezmiennie bydź midła-j.'

Lecz fię nie fkarzę na twey przyfięgi łaminie',
Bo z i  fcrt grzech od BOGA Będżiefz mieć karanie-»; 
Załuię raczey, żeś tak śliczna u marnego -i, ,
W niewoli kędyś będźiefz chłopa obrzydłego.

Jeśli w dalekie iadąć mieylca odległości,
Do Zboycow w ręce przyidzieiz, y doznafz ich złości 
A ty byś u mnie wolną ziwfze Partią była-,, 
Szerokimbyś Krolcltwcm befpiecznic rządźiła.

Tam chłop gruby prawdźiwey nie świadom miłości.,
Nie uzna ,  nie uwazy twych ofobiiwośĆi : .
A gdybyś była z tego mieyfcd nie i ech alit-», 
Wielkaby twoich rządów Gwardya iłucMłd-».

A ndwet mnie famemu roikazanie twoie ?
Miłoby zawfze przyiąć wdzięczne Dziewczę hioic-»:
Y teraz twoię wolą pełnićiem gotowy,
Bo ftale ferca Męikic zgadzaią fię z iłowy.
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H lubo! precz iechała, iu£m ną pogardziiąc,
W yznam że cię miłuię n iw et uniieriiąei 
Tobie kwoli Ktoleftwo opuizczę przcftroaae,
A z ochotą uboftwo przy ią wizy śęiśnionc, 

poydę fpicfznie z i tobą, y fzukić <ćię będę,
W ten czas kiedy Cię znaydę fpokoyhie uśiędę:
Wfzyftkie przypadki czyniąc dośyć Iłowu fwcmrz, 
Podcymę> nie przyftoync Stanowi jpjoienau.

W  fzyftkie nicwczify zn iofę, ibyś obaczyła ,
Czym innie M itki płeć więcey n id  was ozdobili : 
Włafność nafzi icft fzczęrość, y a nią fię rodżicmy, 
Z nią żyiem, z nią do grobu po śmierci wchodźicmy. 

Niechay wieczną pimiątkę wieczne czafy m iią ,
Ze tak przyobiecanych iłpw dochowywaią :
Dla których zdrowie moie ieft n i  fzańę rzucone, 
Ociec ośicroćiiły, Kroleftwo ftrwoionc,

Jidę tedy w żałości przecie iaęhię m iło ,
Gdźic fzczęśćie rózgniewine będiic prowidźiłof 
Gftźie miłość /licodwłoczna pokiznie, drogę ,
T im  chcę błędną kierowdć nicmicfzaiąe nogę.

T im  zkąd fłoneczny promień ćłemnośći cząrpawe-*, 
Pofyłiiąc lifnośći n i Niębo ż o łt iw c ;
Wprzód rozginia , tim  o n i pewnie p o iich iłi,
Bo o iwym n i WTęhod Słońci Pińftwic p ow iid iłi. 

Dość dokaże gdy uyfcrzy Pierśćień rozłamany,
Zakład wziiemney cheći niefortunnie dany : 
Przynaymnicy fię ziwftyda > że tik  zmienną była., 
Jeśliby mnie od picrwfzey liik i odrzućiła.
Ja też kontent zoftinę , /koro dozna tego ,
Zem iey ślubu dotrzymał wfpoł przyśiężoncgoi 

Tu żałobliwic /kończył płapze , nirzekania,
A icfzczc fpofobnego konii do łachania 
M iią c , wśiida n i  n iego , y ztimtąd gęftymi 
Lifami zturbowiny idchał obłędnymi.

Jcłdźił długo n i k o ło , śłidu upitrówał,
Ażeby iw eg o k on ii z i  nią nakierował;
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Ale y w tym dáremn» praca iego byíá ,
Tym czáfém mu fię scicfzká iákas nágodzilá ,

K to ią  Zwierz z ciemnych łożyifcna przeftrzeńftwo chodź ił, 
Aby froki lękliwe pożyTaiąc izkodźił i 
Tą fię on profto udał y nicpizebyrcmi»
Kílká práwie tygodniow błotim i ćzarnemi'

Błąkał fię* yTam práwie zrównany Z w ierzow i/ 
Zmieniwfiży K kólewskíemu pokarm żołądkowi# 
Ziołki kwaśne, to  iego wyborrie potráwy,
Którymi go puł roká żywił BOG Láíkáwy.

Ták długo y człowiek! nie widżtał żadnego,
Ták długo áni poi! od láfo pro ¿negó ■
Koniá prędko porzucił, bo mu zápádnieny 
Z błota fię dobyć nic mógł: pracą nidwątlony,- 

Pościel iego opoki,  y wyfokie ikały,-
Stráfznym Befllye rykierii Muzykę dź iiłlły :
Miłe z Ptaki rozmowy, 1-ámenty, wzdychania-»?
Takie iego bywały w Pufzcrzy zábawiáííia:

T o  czis był naywefelfzy, gdy Ptiftwo pierzchliwe? 
Pioiheezki powtarzało wkrzákách świegotliwe:
Nocne Puchacze heynał ná d a n ie m  śpiewały?
A odęte z wieczora fowy wykrzyklły.

N á  iednym łóżku Węzę, Jáfzczurki ízáráwc :•
Z nim fypiiły y Zmijc , Pádálce chropawe^ i 
Z firáchem mu dni przychodzą, z ftráchem naftępuk, 
N o c ,  w którą czuynic śmierci czeka y pilnuie. 

Naybcfpiecznicy fię wyfpał ná drzewie wy fok im ,
Miáíío miękkich icdwabiovr, odźiany obłokiem#
Ale y tam ziśnicnic iákie bydż musiało?
Doznay byś nie rozumiał zc pioro zmyśliło.

¥  tęgo iednák fkąpo Fortuná życzyli ,
Skoro ná drzewo łaźić moc nie pozwoliła i 
Zwątlona kiżiadźiennym po drzewie bieganiem,
Y Leśnym zgłodzonego żołądka sniadániem.

Muśiał częfto w ńięmąłey gidżin kompámey 
Odpoczy wić ,_Kr-olęwikiey pełen deiicyey
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Muftałeżęfto do> Nieba \vżnieśez?oż©rte ręc? i
Profząc .by mu BOG we Lwiey rozdartey pifzczecfc 
Nic,.dał bydżi y w pewnym go zginieniu t i r o w a ł ,  
Gdy w idiia ł, że Zwierz i ik i tu h liikozoftaw ał:

W tikich ćięfzkich przypadkach, to  izęzęsćie fza lon^
Ze *■ iłye miiały iakby oślepione^»:
Ali też iećno drugie z zażartą, frogośćią,
Goniło w iego oczich diiką ftrifzne złowią.'

R  O  Z  D  Z  I  A  Ł  V l l f .
W  którym  f i t  opifuie, idko K R O L B W IC Z  b fo d za t p u tr o k i  n a  P u fic z f ,to /te J ł n4 
ie d n t  S k i te ,  d e ta i w id fteć  pole . T d m  zdn pdm e tu f te ln ik d  o a z  y P roroka , k tó 
ry  zw cty tod  Z ^ p ierza t podziem nych, Z w ie r z  w f t l d k t  zb ie g i J l t  do n iego,  y  ffrra- 
tve  d d ie , j e  K R O L E W N T  j o i n t  z  n ieb  d n i w ie , d n i w id j id to . D opiero m u  on  
droga u k d zu ie  do drugiegopobojniey/fego fu f l tU ik d ,  k t tr e g t  P td jiw o  w /tyftKO fiut 

c b d to , y z l tc id w f if  fio tog co Z w ie r z  p o tr ied jid ło , §e o U R O L E W S IE  n it  tnie» 
d jie li ;  T en  zn ow u  mu drogę u k d zu ie  do P ujłelm kd m e k fe y  ie f c z e  nad obu 

św ią tob liw ości, k tó rem u  m fijłk ie  w ia try  p o jlif zu e  byty i  T a m  f ie  W przód 
ś w ia t  óp ifu ie , idko  rozdzielony y  id k u m i M a rża m i z a w a r ty .

W Tikich tryrogich, y w takim po Pufzczy błądzeniu, 
Obaczywfzy fpofobną Skiłę ka widzeniu 
P o l i , abo iikipgo MiiftA budownego.
Szedł n i  nię , chąc mieć koniec tu łin ia  fwoiego. 

Ale mu tak ilrafzliwym widokom ikończcnic»
T i  fkiła uczyniłi fmutkow przedłużenie:
Gdy ikoro na wyfokim ftinął wierzchu gory,
Obaczył nikrzywioney człowieka Stitury.

Bez wfzclkiego odżienia, włofy nieftrzyżone;
Nagie ćiało okryły od głowy fpuczone:
Brodi fiękreeonemi powiłi fznurkim i,
Skrzywioncmi obrolły palce paznokciami.

Twarz blada, y z nabożną patrziiąc poftiwą}
Z Cery Gę pokazała temu bydż ła ikaw ą:
Bo gdy y o n ,  y o n i '  rizem Gę uyrzeli,
J ik  w nowych rzeczich zwyczay naprzód fię zdumieli« 

Potym rzecze KkoLEwiez, widząc iż ftworzenic 
Kreowane Człowieka na wyobrażenie:
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K tokolw iek  ieft , a moli wyrozumiefz mowy,'
Widiifz Szylct dobyty w obronię gotowy.

Jeżeli na to  czekafz, ibym ći zbliżony,
Snidniey mógł bydż w twych ręku, fnidniey umorzony,: 
Wiedz o tym, żeś y ty ieft bliiko śmiertelności,
Bo t i  broń twgo ierci dofięże przez kości.

A ieżcli rozumiem z Nieba opatrzony,
Y między dżikic Zwierze nięęhcefz by di. liczneyt 
Pokaż to rozum nem i iikicmi znakami *
Ze nie mafz nic włafnego z diikicmi mężami. 
Bow|ędz ieśliś fię z ludźmi n i  świećie wychował* 
Ćżyliś t ik  z beftyami zawfzc fpołki miewał.

Maż zitym świątobliwy rzecze; żem ftworzenie 
Rozum ne, y icdnoż mam z tobą, przyrodzenie:
Alem fię dawno fchronił od ludzkiego wzroku,
Y tu fpokoynic micfzkam z Bofkicgo wyyoka,

Leśnymi fłibo żywię e ii ło  pokarmimi ,
Które mi znofzą fwerni beftye łapami:

, Dwakroć dżieśięć bez ośmji dżieśiątkow iuż a»inie» 
Jako tu B O G A  chwalę n i  każdą, godźinę.

Sypiam między oftremi tu bliiko S k i ł im i ,
Okryty Nicdźwiedźiemi dla- ciepła ikorami.
Rożnych Zwierzów rodziie do moiey pofługi,
Stind prędko gdy każę, ieden także drugi.

Składaiąc przyrodzone przedemną, frogośći,
|La-ikiwemi ftiią fię zapomniawlzy złości.*
Lew frogi bez obrizy z płoebemi L in iam i, ‘ 
Niedźwiedzie z lękliwemi igriią Sarnimi.

A lubo m ilą  rożne głofy z przyrodzenia ,
Żaden mi nie ieft trudny d® wyrozumienią-*?
One też mowę moie ł icno  zrozunaicią »
Bo fię te cuda fanaą Boiką mocą dżieią.

Ciebie nie pytam ktoś ieft, y iakoś nazwany,
K aoi twiczis Zachodni birdzó zfrilbwany:
Dja twoiego dawnego po pnfzczy błądzenia-*» 
bzukaiąc poślubioney Małżonki z-ginicnia.
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Wizyftki mi rzefcz nic tá y n a , z náfhniénia Bd iego /
Y ten  dowod mey prawdy powiadania mego/ 

Rn.q/Ewicz dowpdncmi przérás»ny iłowy,
Do rtog Oyeá Świętego nakłoniwfzy głowy:
Rzecze: iáko cudowny BOG ieft w Świętych fwoich 

i  Widzę o Pnftelniku E£raz w fpráwách fwoich* 
Widzę że mafz wiadome łudź i gtzefznyeh fpráwy, 

Rtroreć nic mylnie fam BOG obiawiá íáfkáwy í  
Przeto w moich kłopotach doday mi pomocy*- 
Ażebym poślubionej K r o l í m v n í i  przed oezy 

Śtanawfzy, to  ukazał, żem ślubu moiego,
Gotow dotrzymać fpolnie zn i^  uczynionego!
Rátuy innie áby mi zaś ná wieczne karanie * 
Dawncy hie zárabiáto przysięgi siamánie.»* 

Záchowáy od ítráfznego dufzc potępienia,
A óiáfo od eięfzkiego* wyzwól utrapienia*
Poradź mi gdźie mam fzykáé Towárzyfzá fweg<#< 
Boć fńnic fám BOG do ciebie wiódł íprácowáneg«* 

trdyż fię bez woli iego żadna rzecz niedźieie-»,- 
Rzeczc záfym Puftelrtik, iuż nie tráó nidźieie: 
Rożnych Zwierząt rodzáic fkiną, w tey godżinie * 
KtofekOlWiek fzerokie zawirły Puftynie.

% tą.d ieśli wiádofhosci mieć nic bedźielz péwnéy*
Strony drogi dalekiej do twoiey K r o l e w n e é í  
Tedy ia tobie iiifząi rddę dam do tego i 
Ze dokażcfz zamyiłu iłufznię ziwźiętego.

Trzykroć fie Słofice wróci do fwoiey Stolice-j*
Kiż ftánicfz pobożnego Mężi przed oblicze: 
Ktorego iłow powietrzne Zwierzęta fluehái^i
Y iemu polłufzcńftwo wízelikie oddái^. 

jPrzćto ieśli Zwierz który nie wic gdźie iáeháiá i
Przed Ptáftwem ehybá rioc^, fchroniś fię m uśiiłli 
Ty fię iuż przybliż ku mnie dla ftráehu iákiego*
A ia w rożek zátr^bie ná Zwiérzá leśnego¡

J£,zćcz dziwna do Iłuehlń ia : ikoro W Róg krzykliwy 
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LeW idzie przed tych  beftyi Woy/kiem niezliczonym. 
Spriwuiąć ie iák Hetman ogonem kręconym-*. 

Niftępuią gromadne Pułki nieftrzymánych:
io /iow , á potym Koni nigdy ńie hełzninych.
Żubry cięfzkie z iadłymi idą Niedźiedźiamt,
Z drapieżnymi Jelenie przyiaźni Wilkami.

J  prędkonogic Łanie > j  S im y  lękliwfe,
Tuty fzcrokenogie, Hodynee gnicwliwe.:
N ieik łonne Siénte, z byftrym obok Jednorożcem^
A morągie Tygryny, z ezuynym Nożórożcent-i. 

Lampart tárentowáty z Wielbłądem gárbátym, 
f  Rysie eynkowáte z Mirmurkievt kofmátytn;
Szli Ofioyeie leniwi z Mulmi powoinemi»
A pierzchliwe Z¿ taczki, z Lift kami ohytremi* , 

Wiewiórki podbieliłe, y żiemnc Lance ,
Drogókupne Sobole,  fzáre Popielicę.
Gronoftáie białemu zrowáne' śniegowi ,
Y Żbiki domowemu podobne Kotowi.

Jto liki tak dla práwá więkizego nazwane—»,
Bo nád infze te m iią  wolności mádánc:
Ze fię białe y czarne y frokátc rodzą,
Te w-fzyftkie w miłey zgodzie záwfzc z fobą chodzą« 

Jem fer n i  oftatku w łowich przeftrąfzony,
Prośił od Puftclniká ná ten ezás obrony :
Widząc , iż on K rólewicz wedle niego jftoi*
Co go g o n ił ,  dla czego przyftąpiś fię boi.

5Toć dziwna? ále to  ziś trudna do wierzenia.
Ze Puftelniká tego iluchiią mówienia-*;
Lew ryknął, i  ftráfzliwc nátychmiaft ryknicnie,

— Uczyniło wyfokiey Skały pomfzenic. 
m i o  co odmiennemi Konie y z Łosiami 

JR.źlły głofami^ tylko rożne kopytám i;
Beczał y z Jeleniem i  Sární piízczálá-*, 
i i  ni zaś Jeleniowi cienko podchlcbiálá-».

Mruczał Niedźwiedź i  Wilk w y ł , Hodynce krząkiły, 
tygrysy Ląmpirt, Ryf w irczał, Wielbłądzi pżrzkały-'.
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Oś teł y M ul c h n c z e l i , kw ikał Jednoroźiec ,
7*r ieczał, Zdiac wrzefzczał, pirzkał N ozoroiet.

Popielici z UZicwierkck po cichu pryłkiła-»,
Zbik mlaikał> po nim  Lifzka iako pies fzczek iła ,  
W lzyftkic z g o ła  fwym g ło fem  fpriw ę mu dawały,  
¡ ik o b y  o KrolewmU  nigdzie n ie  w iedzia ły .

Skoro z ińkwizycyi Zwierzi podziemnego,
KRofcEwicz fię n ie  ć ie fzy ł z ezek in ia  t e lk n e g o : 
Puftclnik ro ik izu ic  zaraz Jeleniowi,
By w Drogę z KROlEWiczEM był iść p o g o to w i .

Kazał go nayblrżfzemi przewieść przechodimi,
Tam gdźić między przykremi z dawnych lat górami » 
Człowiek więkfzey nizli on micfzkał pobożności',
A Ptaftwo ¿»u wizelikie znosiło żywności.

Z tym K r o ie w Icza ż e g n a ł ,  to  mu ©biecawfzy,
Ze za tamtego iłowy Ptaftwo fię zlećiawfzy:
Miało mu poćiefznićyfzd powiedzieć nowiny, 
Zieehaney obiawiwfzy K r ó l e w n y  Krainy.

Z tamtąd izedł w  kom panii Jelenia prędkiego,
A gdy Słońce trzeci raz kreiu codziennego
Dodiodżiło , obaczy Męża w fędźiwośći
Nie zwykłcy, y w pokorze , y w świątobliwości.

Zadziwił fię milczeniu Prodroma fwoiego,
Gdy Puftclnik zrozumiał wfzyftkę fprawę iego:
Który go przywitawfzy to mii obiecuic ,
Ze fię wnet iemu w pomoc Ptaftwo pozULtuie.

Cicnkogłośną pifzezałkę miał z rogu białego , ,
W którą gdy św iihął, Ptaftwo rodzaiu rożnego 
Do niego fię zleciało : Naprzód Orzeł śmiały*
Po nim  drapieżne Sepy W kupę fię zleciały,;

Strufy silne, Zornwie czuyn e, py izn e  Pawy^ 
/ ,̂ MżX^byftrookie, plugawe Boć tany'
Buk błotny, Czapla rybna, nocne 'Shpowrony*
Bazani im aczn i ,  przykładne lecą Pelikany„

¿Sokoły gornolo tne , Rarogi myśliwe,
Sa bu.ynę JBialozory, JaJłrztby gnieyyliwe 4;
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Krogulcowie u w ą b n i , borowe Pu/łatki,
Rącze Kobuzy, z nimi gorące Gzegżułki.

Zgodne Drzemliki,  nieśmiiłe, y
Chytre, y Kruki wiefzeze, pożywne Gawrony^
Sowy tdkże y Krijki obmierzłe wrzalkliwe,
Czyfte Cietrzewiej z  nimi Ciećturki wftydliwc.

Dropie ćięfzkie, a głuchych GłufczoW bardzo wiele, 
Kuligi długonogie; leniwe Chros cielca :
Kawki klp turow ate , Sroki fizczebiecące_*,
Puchacze nienawidne , y Dudki śmierdzące.,> 

Słowikowie niewinni , Jarząbki bęfpicćzne,
D źkćio i tarentow aty, y Groble wfzetecznc:

poźiemne, Pardwy prędkie , SkoW/onkowizj 
Wdzięczni, Przepiórki głupie, Żołny y TrZnadlowizh, 

Kuropatwy ćiekiwe, Potrefiy śmierdzące ,
Czyiykowie zieleni , y Gile świfzćzącc.
Szczygieł czerwonogłowy , leśne Syrokofy;
MakoUgwyj gwiżdżące, rzadkie Krzywonofy. 

jemiołuchy łakome , obłowne Kwiczoły,
Drozdy miłe ,  y Żołny co iaddią Pfzczoły:
Ziebd mało co głośną, y Sikora dw orna ,
Strzyżyki mdluśienkie , Trukawka pokorna.

T o dźiwna? z.c więc tylko z śniegiem przylituią-, 
Snieguły tu fię w lato z tym Ptiftwcm znayduiąt 
Gołębie gruchaiącc , y huczne Grzywacze>
Y Szpak co. nie fkrowito po gałąikach ikacze_»* 

Smętne Synogarlice, kominne Ja fho łki,
Prdcowitc w tey tez fą gromadźie Gzegżułki'.
Y Kofy żołtonofc , powietrzne Jerzy k ij
Y Papugi rofprawne, na melankoliki.

Lekarftwo doświadczone: D zie ln ik i: czubata,
Y Kanarki ko fz tpw ne  dla piiku utrata,:
Dzwonek czerwonogarły > Rzepniczek fzarławy.
Po krzyw mcztk ućiefzny, Króliczek ćiiawy.

¿Lelek wieczorny, były Czeczotki grom adnej,
Więźniom nćtekaiącym Czaykt w polach zdradne:
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Y tyilgi św iegotllw ey Piekut fwlrliwyi 
Pli (ki pifzcz^ce , Słomka z Zemfietykiem  lękliwy. 

purryiąnkowie ptzeftrożni bez ślł iadowite,
/ry, Trùkartki , Ptâftwu rożnemu użyte :
Z przcćiwnemi rożdrażne , Sojki z  Puficzykimif 
Trzęinne Klęki z fzkodnemi nikomu diierzbâmi. 

Wodne Ptâftwo nic było do tego wezwdne,
Powietrzne tylko było fpriwy wÿiîuchâne :
Tam Orzeł nâÿitrâfzliwfzym fzczekał krzywonofeni-j» 
A Sep pâztirowâtv miążlzym kłipał głofem.

Struś krzyczał, Zorart ftrukał, â Party wrzefzczały. 
Phénix fię śm iał, Bociany nofem klekotâfy:
B lza n t p ia ł, v4 Bak b ąeza ł, kraczą, Sleportrony. 
M iłośirnić śpiew iły ¿iehe Pelikany,

Sokoł , Karogy Białozufy z  jàftrz&bkâmi kw ili ,
Krogulce? Drzymlikortie toż  ćiizy czynili :
Plegotâîy Kur t eczk i Srok i  SzczegotSły,
Krucyy Gurtroni? JTróny nie rożnie krakały»

Sorty chiicząły, Püficzki z  Puchaczem wołały,
Drop klykał, Głujfec puchał, Dudkowie dudiły:
Griły  Cietrzewie , â lek Ciiôiur(ï kokiły,
Przeświftui^ Kuligiy & Krâfki wrzefżcżały.

Ciurkał D źiefio t, Wyrobi świerkał, ftrzykâty ChrośćieltLj} 
Stowiczek lam entował, 4 Phrdrta kokćiisle-»,* 
Skowronkowi e wefoło po ,Niebem śpiewili. 
Przepióreczki zwabiały, a Trznadle ftrykały.

Cięgoc^ Kuropatwy, â Poirefly Świercz^,
<j//e y Szpaki świfzezą,, Jèmioïuchy ikwierez$; 
Swiergola Syrokofy ] Sczjgieł przekrzykuie—»,
Makolągwa gwiżdże , Krzyw ono s wykrzykuię-»*

Pfykâli Czyżykortic y Kwiczoły pifkały >'
Drozdy ikrzypià, â Zolni nie miło flçrzéczâiy/
Ziębą C in , G in, S korâ T irâ r i  p.rzydâie,
Strzyżyk Ci, Ci, a więcey głofu mu nie ftaic*

Trukały frukaweczki, Snieguły pifzczały ,
Chucza Grzywacze» i  zaś Gołębię gruchały?
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Gwizdał Szpak zgodnie z Kofem JaJkołka, pifkocc 
Gorli, Synogarlica i  Grzegżolka grzegoce-#.

Jerowa  ikrzypiotały, Papupa rofprarwia ,
Kanarek w głuchych ufzäch drogi piiłs zoftawia:
Brzmi Dzw on ekL e l ek  łęczy Dzierlatka drucziłiy 
Gorczy Kzepniczek Sionka po cichu krzęczała ,
A Kulka św iegotiłiy  Piekut rżał la f i iąo »
Ziemba w ie ti ł i  głofy wfzyftkie zamykaiąc:'

Skoro nittfrilnemi głofami wyznał®
Ptiftw o, że o K r o l f .wNi E nigdzie jiie wicdźiiło, 
Rzecze Puftclnik f  pewnie nocą uieżdż4łi_,,
Ponieważ fię y Ptaftwu ©baczyć nie dała_»:
Lecz n i  tikie fortele to  ieft móie zdanie ,
Ledwie drhgie przybędiie » i  Niebo świtinie-»?

Gdy Obaczyfz pobożny przykład nabożnośći,
Pokuty y pokory* tlkże cierpliwości;
M ęża, któremu Wiatry św ii t i  fzcrokicgo 
Hołdu i ą , y przybędą n i  wczwime iego.

Przeto tam idż * i  choćby pod ziemią miefzkałLi 4 
Befpiccznic fię od W iitrow y tim  nie fch ow iłi i  
Ten ci wfzyftko wypowie , zipewneć śiubuię,
Do niego ćię prówidźić', Srocze roikazuię.

Polzedł z tąd w niezupełney nadżiei widzenia-# 
K r o i S w n e i t  j bo fiekiiał zdwoyga omy len id. 
Przelituie mu Sroczka , drogę ukizuiąe«»,
Szczebioce, poćiechę mu prędką obiecuiąc.

A gdy Słońce drugi raz Niebo oświeciło y 
Juz do onsgo Mężi nie dilekó było:
Serce fię w K r o l e w Ic z u  mężnie fadow iło t 
Gdy mu fię z Puftelnikiem przywitić doftało.
W czymby KROLEwićz przyfzedł, Sroczka fpriwę dałi 
Pustelnikowi* potym nazad odlcćiiłi.

Przykra dwiemä wierzehämi ku Niebu wzniesiona 
Gora by ła , nad pierwfzy Obłok wywyżfzona:
T im  gdiic zriilazł miefzkänie Męża pobożnego , 
Spofobne do widzenia Świata f z e r osiego,
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A t© więc ludźie mądrzy o tym powiidaii , ■
?e fię oczy fwym wzrokiem tylko' rosćiągaią,
Ka ftay fto y ośmdiicśiąty albo n i  tysięcy 
Dwa y dwadzieścia krokow, co nie czyni więceyy 

Tylko pięć mil N iem ieckich , z piąćia Oktąwkimi v 
T©ę birdzo pobłądźili fwenai n iu k im i:
Bo Strabo wychodzące od Kithiginfkiego 
P o rtu , Woyfko obaczył fiim z Syćyliyikicgo 

Patrząc nadgradza: a ziś do imcyici tamtego ,
Sto trzydzieści mil y pięć było od drugiego ;*
Mnieyfzą t o ! bo K rólewicz z tey Skiły wyfoki , 
Wfzyftek świat dóikonile  obaczył fzęrókii 

Widział naprzód rzekami rożnemi rozlane,
‘ Wody, iednym imieniem O C E A N  nazwana:

Ten potym w cztery ftrony św ii t i  roadiielony, 
Rożnym ieft kiżdey ftronic z fwoiemi imiony.

©d Pułnoęka S a r  m a c k. i f. Morze nizywamy,
SęYTY j s K i i  j umarzłe imić mu daVvam j:
Od Wfchodu Morze C h i h s k  i e . A ziś Południowe-* 
I^DYisKit, a M urzynskum zowiem Zacfaodowe.

Temi nakoło Ziemia oblana w ódim i,
Przypitro\vał fię iż iey okolicznośćiimi 
Widźiał część ziemie , która w ludzie nittczone 
Naybogitfza , i  Męże do boiu ikłonionc. 

E WR O P J S  T i  tym drugie ftrony przechodiiii 
7e pifać y woiować drugie nauczyłi:
A co iey kiedy* Smoka Strabo fkrzydlaftego 
p a ł  za figurę w ten czas on lataiaeego 

Widział nad nią. Beftya ziś t ik  wielka byłi,
7e wizyftkie do niey Pańftwa przyległe o k ry ł i : " 
G łow i nad Hiszpanią , z pafzczeką fpufzczona,
A długą nad KRAŃCrą fzjią obrocona.

Pieiśi Ziemia N iemiecka z i  obronę miała-.,
WłosKA fie p f iw ym  fkrzydłem z CYMBRYą o d ż ia ł i—»: 
A pod lew ym  Polacy, C zechowie zWęcRAMi,
Ziś bulgary , SłewACY, T hraces z H elwetamI.
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D a itfiti y J) Gr&hwie) Mul tam , SerhoWitu,
Woiojza y y Przekop/cjy z  MoJIovek Tatarowię_jy 
Tych wfzyftkich t i  beftya okryłi ogonem > 
Zikoliwłzy n id  niemi z dileki kręconem,

[edno to  Imperium, Krolcftw bardzo wiele,
A Kśięftwa niezliczone widział rzekę śmiele:
Jedno y Arcykśięftwo w EW R O P I E  RakuskIe, 
Trzy widział wielkie Kśięftwa, Aiofhiewft.te y  TurJkM  ̂

Z pięknym Florenie kim5 Trzecie Litewfhie Iiczemy,
Zgoła co od Zachodu z Południi widżiemy:
Za Morzem Atlantyckim, od Wfchodu A&pyptjkio .
Zaś od Południi M orze, co Hyperbeieyjhtę^,.
Oblewa, ta beftya wfzyftko okrywiła ,
Y że to  ieft Ewropa iikoby znić d iła :

W ludncy EwROPiE fwoie zabiwiwfzy oczy
K a o i i w i c z ,  do Azyi wzrok iedo przefkoczy:
Ta ilbowiem z EwRopą nieiako z łączona-j,
Bo y Azyatychkich Tatarów przeftronna 
Część zichodźi w  EwROPę, i  ziśie grinicę^ 
Oftateczną Sarmacka Azyey przyliczę,

Z EW  R O P Y  tedy tęikniey K r o ł e w I cz poglądał 
Na Azy&, y tam iwa miła widzieć żądał:
Druga to  ieft Część ziemie między Szlichetnymi, 

Nayfzlachctnieyfza zawfze z przymiotami fwemi,
Ta naypierwey śmiertelnych ludzi obaczyła_j 

Rodzay, a drugim ftronow hoynie udżieliła:
Pierwfze z Pogan obrzędy także y św iątośći,
Więc y BOGU w naturze ludzkie śmiertelności. 

jPrzyniofła; obyczaiow świętych nahezyła ,
Potym po wielkicy części fama fię f trać iłi:
Te wfzyftkie n i  pięć Gźęśći widział rozróżnioną, 
Pierw fzą Tatarom , druga Pcrfom udźćeloną:

Trzecią, Chinom, i  w czwartey miefzkaią Indoy>ic_j,
W piątcy fię rośćiągnęli fzeroko Turkowtcjt 
Do tych fię nafzych wiele ziś rożnych złączyło ,
Owo cokolwiek Morze Wfchodniowc zakryło.
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©d._ Wfchodu , od Połudrtii zaś Czerwone Morze-»,
A ztamtąd gdźie wieczorne zwykły tonąć Zorze* 
Wody Aribikie , nuż co SCytyiikie oblały*
Z Pułnocka te Krainy widział* iż wpadały 

W  Azy* , k tóra  prędko okiem przetoczywfzy *
Na Afrykę fam fiebie, y wzrok obroćiwfzy,
Widział trzecią Część ziemie y iuż oftateczną * 
Przeftroną, lecz nie p ło dną , w piaiki doftiteczną«»* 

Rzadko gdźie n i  pożytki woły zarabiaią *
Rzadko na których mieyfcacb y ludzie miefzkaią, 
Bo tedni dla frogiego z Nieba upalenia ,
Drudzy dla drapieżnego Zwierzifię fchroniertia 

Odbiegiią tey Ziemie. Są też żyzne k ri ic .
Ten Zboża z Winem rodźi, ten owoce d i i e ,
Jeft Mgypt urodzony dawnemi czifam i,
Sławny w wielkie n iuk i * z ich wynalafkami;

Ztąd Ludzie nieświadomi y z iego znikami *
Ztąd Słońce zMieśiecznemi późnili biegimi;
Declal tu  y Melampus ,  Homer z  Pithagor*
Jcźdźieli, co im było w n iukich  podporą.

Tu też Cyreneyczykow kriic naftąpiły*
Które wzrok K rólewicza naybirdżiey bawiły;
Widział tu iiko długo krew fwą rozlewali,
Kiedy z Karthigenczyki o grunt woiowali.

Potym y z Rarthageną w Rzymlkie fię liczyli 
Imperium * n i  koniec Turcy ie podbieli:
Afryka nie mnieyfza z tych , Lybcu opafana-» *
Ńumida, Mejfynijfa fwym K rólem wiławiona. 

M aurytamw , Gietulow, y z &thyopamt,
TroglodjtoWy Araborty y z Garamantami ,
Także widział w Afryce, żc t im  iuż ze Wfchodu* 
Morze Czerwone dzieli Atlańfkie z Zachodu. 

Kłurzynfkit od P o łu d n i i» a wnętrzne z Pułnócy *
Te iego do Afryki przyłączyły oczy:
Tak świat fzeroki widźiał tylko roftroiony*
J ik o  był Od Noego Synów rozdzielony.
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SemotPt fię ^ A z ) d » y^Afrykd Chamowi,
D oftiłi  iię EW R O P A  zdśię j APHETo wi .

R O Z D Z I A Ł  I X.
W  którym  f ie  tp ifu i* ,  t z t e u t h  f iro »  ś tr id td  W idtry* y  włafnosćt i c h ,  m iedzy  
k to rcm i ieden  A p elk tes  Im ie tiiem  p tw id d a  o K R O L E W A IE , y K R Ó L E W IC Z A  
d4 P dńfiw a iey froW ariftt Z n a yd u te  K R Ó L E W IC Z  pańjłtoo ieyf y  Z a m ek  g d jie  
m iefik d łd i Tdra i t  O grodnika p r iy /S d tt ,  S z a f  dr k d  ęe  z  E rancpn eru  peznao>at  
k terey  ty /k o  fam ey tedney tr je b e d jić  fi*  z  Z a m k u  gid'¿Ho, be ie f r z e  tryta  K R Ó 
L E W N A  ślubu  n ie  w ypełn iła , P o m a d a  S z a f  a rk a  F raucym erowi $ nim * f d k u t  
tym  k i t  rozm ow y ,  y tako K R Ó L E W IC Z  febta dd ley pofiepuie.

A  Gdy mu on Puftclnik wfzyftkie św ii t i  ftrony. 
U k aza ł , y fzcrokośći Ziemie rozłożony 
W iitrom  dał pewne h&iio, ¿by fię zlcćilły.

Y iernu o K rołewnU gdiic ieft powiedźiiły.
Lecą, w przód nayżimnieyfzc z fźumera A e p o i lę n y ,

Y zmarzły od fuchego Boreas pufzczony,
Pułaockd, który w slepey zSmkniony Puftyni,
Szkodne z trzęsieniem żicmic czyniący ruiny.

Ten rzadkie mgły z czarnemi rozgdnia chmurami, 
Wilgotność wyfufzywfzy zmokremi defzczimi:
Niebo Ziemi , a iiemię Niebu ukizuie^»,
Skoro za iego wianiem obłok odftępuic.

Ten gniewliwe poburza M orze, gdy wałireu 
Okręt wielki wywraca, fen kręci wichrśmi,
Za iego fię zbieżeniem ftrafzneieft grzmotami 
Powietrze, ogniftemi mieęą-c Piorunami.

Ten czyni kryfztajtowc Mofty przez niezbrodne^
R zek i,  ten oparzyika w LatO- niedoęhodne 
Stwierdza. Ten białe śniegi twojrzy y z gradami, 
Drzewa z gruntu wywraca na doł wierzchołkami, 

Piafzczyftą przez powietrze przewłoczy zalłonę,
Tenże pieczę buduie na pułn®cną ftronę.
Skoro S e p te m tr y o n J K ie ,  Wiatry przyleciały,
Y że nigdzicy K rolewnet icy nie ob wuewały,

Dały fprawę: on zatym.rzekł, by naftąpiły
Zachonc, które iłovyu dofyć uczyniły;
■> K i  * Z e p b y r tu
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■Zepbyms od wieczora pofłany poznego,
FaX09niußa miiąc tow irzyfz i Twego.

Przylecieli ćiż Twoich ikrzydeł rośćiągnienicm-j, 
Żyzną, napełn ij żiemię częftym zachmurzeniem-»:
Ci wonne kwiatki gtafzczą bez siania zrodzone-», 
Ciż z ż i i rn i  wrzuconego Zboża podniesione.

Podwiewaią: y miłcy dodaią ochłody,
Kiedy od uftäwiczncy wygorzą pogody:
Ci wćzcfne powiewania parnośćią zemdlonym-» 
Ciałom przynofzą w lubym cieniu położonym.

Ciż czołi ilonym potem z fatygi (kropione—» 
Otrzeźwiiiąc, uczynią, prędko ofufzone.
Te gdy K R o j L Ł w i c z o w i  nic nie powiedziały 
Poćiefznego , z Południa inTze przylećidły.

Stdnął ATotbusy wofobie człowieka fmętnego ,
Mgłą, niewcfołą czoła przyodżiałd iego,
Broda odwilgotniała , włofy orośiały,
A z lekkich pior na  żiemię mokrośći padały.

Skrzydła wodą fpłynęły, twarz chmuri okryła.
K tóra  gefte na ziemi defzcze wypuściła—»:
Za tym wilgotny Außer bieży z teyże ftrony»
Oba fpolme miefzkiią pod Meńdtony.

Jedna ich bez pochyby kriina  zrodziła,
Bo y pbftdć na ten czas ich nic nic różniła-»:/
Y ten tikże  z mokremi przywionął Ikrzydłanii,  
Obłok wilgotny przynioii, zlał ziemię plutdmi.

fYnet P ido ł niezmierriemi napełnił głękoki 
W odäm i, które z Skały padały wy fo k i ,
Ryby y  inlze dżiwy po g ó r a c h  leżały,
Które Obłoki z wodą. w Morzu porywały.

Potyni fię rożną farbą Tęcza pokazała
N a Niebie, k tóra  prędki pogody znak dSła,*
Wiatry oraz ućichły z defzczem Południow e,
Inlżc zdäleka lecąc hucziły Wichodowe-».

Owe nić nic widziały, gdy były pytane-»
W fprawie, dla ktorey na to mieyfce przywołane:
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Te z oftatnią pociechy, albo też i i i  ości 
Nadźieią przylatują, w wielkicy furowośći,

Subfolanus wprzód ftanie w fzaćie Purpurowy:
Maiąc po prawym boku infzy wiatr Wichodowy: 
tFulturnufcm fię zowie , zdś z lewego boku,
Eurtts fuchy przyleciał niedościgły oku.

Te nic tylko wynioiłe drzewa wy wracaią_j,
Ale fię za ich wianiem y gory padaią:
Przeciwną zdwfze woynę Notbum Południowym 
Niofą także y Ajłrom Merydyonowym-».

Bo iako prędko Nothm zmoczy świat Aujlrami»
Tak go prędko Subfolan wyfufzy górami:
Lgnące błotd do twardey przyrówna opoki,
Gdy nimi niepogoda fpluika świat fzeroki.

A gdy Słońce rum iane, na Niebo wftępuie,
W ten czas potężniey wieie y świdtu panuie^:
Silną mocą y Niebd iłurbuie wyfokic*,
Ziemię nilką y morikic przepaści głębokie-*.

K r ó l  E wi c z  .lłucha kiedy Widtry fprawę dały, 
WTchodzące: y wielkiey mu żałości dodały,
SubfoUa z  WTulturnujem ,  Eurtu toż  powiedział >
Ze o K rolewnIe nigdżicy n i łłyfzał, n i  w iedżia ł.

Leci Apeliotes pozad z tcyżc iłrony,
Obmawia fwe leniftwo, że był zabawiony:
Gdy KROLEWNę omdlałą kraiu W ichodowego,
Do zdrowia powiewaniem przywrócił pierwfzego. 
Która miefzka na Wyfpie Jeziora wielkiego,
B A N A  L U K A  fię zowie z urodzenia fwego.

K R o L E w i c z  na tę powieść do nog tak Świętego 
Upadfzy^Puftelnika, rzecze to  do niego;
Małżonkd ma bydź moid ,  potym dźięk czynienie 
U czyn ił , że poćiefzne ma o niey ziawienie.».

Mąż go święty od ¿iemie podnofząc rękdmi,
Zegna y prorokuie, że go B O G  drogami 
Proftymi doprow&dźi do mieyfca tamtego,
Gdźic ią ten Wiatr ob wie wiał, gdy m dliii dla niego.
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Zcby ApeUi»tes iłu żył mu w tcy fprawiei*»7
R oikazał: potym iię z nim obłapił łaikiwie v 
Swifzcząc Apeltotes drogę ukizuic-»,
T i  nim ziraz KROŁEwicz fpieizno poiłepuic. 

Trzydni z t im tąd  głueheroi fzedł fporo lafami ,*
A Ćwierć roku wolnymi od boru po lim i;
N iil i  fzerokic wody Jcźiora wielkiego 
Obaczył: y do Pariftwa wfzedł K.ROLEWNiNE«o, 

Tam ikoro pożądaną obaczył K r i in ę ,
Padł Krzyżem, i  przez c ity  nic wftiiąc godzinę: 
Richovyał fwc przypadki, y dolegliwośći 
Wymieniał: a źc mu BOG w tikiey fżezęśliwośći 

D ał bydź, że fwey K r ó l  e w n y  obaczył miefzkinie: 
Winne mu z nabożeńftwcm oddał diiękowini«:
A właśnie iik  więc N i w a , brzegowi zbliżoną 
Będąc, przez ezis nic miły w iitrem  zaniesiona 
K i  niezbrodzonc wody Morza burzliwego ,
Wotum nie zapomina w ftrichich czynionego;

Abo iak kiedy Hetman oręża zbroczone-»,
M iiąc nieprzyiaćioły w plicu po łożone :
Wiefza w K o ść io ł ic h » pełniąc śluby obiecane,
Y uczynione niż miał zwyćieftwo wvgrinc-i 

Tak y on z przefzłych ftrachow nie co uwolniony, 
Swoy ślub pełnić zaczyna w Pufzczy uczyniony; 
Oftitek co nie zdrapał ubioru Pińikiego ,
Porguca: a śiermięfzkę Wieśniaki proftego 

Frymarkiem bięrze; chcąc t ik  z pułroki tułania-»
Użyć, y chlcbi nie ieść, tylko z wyrabiania;
Z ło to  ,z Rleynotmi co m ia ł ,  przy pewney dolinie 
Z ik opa ł,  rozumieiąc że fnadniey nie zginie-» 

Zikopane.: i  z mieyfca ziś dobrze tamtego.
Widać było na wodzie fumptu kofztownćgo 
Pałac budowny w którym I(*.o l e w n a  miefzkąła-»', 
T im że Berło Krolewsioe , y Koronę m iałi. i 

Pofzcdł ztąd ku Zam kowi, przyiłępu żadnego 
Kie widzi do Pałacu. Nic daleko mego?

Miefz kinie-»http://rcin.org.pl



Miefzkanie zgromddzienia Widry CHRYSTUSOWTY, 
Klafztor to polpolioic według nafzey mowy.

Nd drugą ftronę Miafto nie bardzo budowne ,
Pdłac naywięcey mieyfce bierze tak  kofztownd:
Chodzi długo nad wodą, alić przyftąpiła-*
Nawd do brzegu, ktota  ludźi przewoźiła :

Wfzyićy ludźie do brzegu z Ndwy wyśiaddli,
Ćo był za człowiek, y zkąd , nię go nie pytali:
Jeden tylko czarndwym co bvł zaroił włoicm ,
Spyta, Ktoś ieft: Odpowie Ikłonnym kniemu głofctn. 

Jeftem człowiek z dalekiey tu od was Krdiny,
Rzecze zrtowu: A coż nam wicźiefz z£ nowiny i
Y zkądcś przcćię właśnie i Co cię tu zagnało? 
Fortunie, czy niefzczęśćiu tdk fię podobdło ?

Odpowie: żem z Zachodu od Zboycow porwany*,
Teraz od nich ućiekam między Chrześćiany.
Y tu i.uż chcę dokończyć żyćia ftroikanego,
Kicdim Wiarę C H R Y S T U S A  Ukrzyżowdnego

Znalazł: w ktorey fię zrodżił, niechcę do mey ftrony5 
Bo ieftem z ubogiego Oyca urodzony,
Ty mi też profzę powiedz, ktoś ieft Panic miły?
A doday Pielgrzymowi ritunku y śiły.

Pow iem , widźifz ten Pdłdc , gdzie Krolcftwi tego 
Mieizka K r ó l e w n a  Pani kriiu  Wfchodowcgo;
Jcft tu Ogród od moiey ręki wyftawiony,
Lubo ztąd plac nic wielki zda fię, lecz przeftrony? 

Tdin ta mam fwc micfzkinic y do czdiu teg o , 
Ogrodnikiem mnie zowią Sddu KrolewskIeco ;
Teraz idę do ldflu ndrąbdć chrośćiny,
Bo iefzczc mam niektóre bez płotow mieściny.

IY Ogrodzie: Ty ieśli chciz zdrobić co chleba«,,
Bądź przy mn i e , d rob wfzyftko co mi będzie trzebi, 
Rzecze K rolewIcz: Jam też w Krolcwikim Dźiiidynie, 
Służył Ogrodnikowi będąc w fwcy krainie-,.

Y umiem koło tego chodzić umieiętnic-»,
A ieśli wola tw oia , będcć iłu żył chemię;
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Y terazei tey prace do lafla pomogę >
A icśli każe/z zdraz poydę z tobą, w drogę.

Rad to  fłyfzał Ogrodnik, że Pielgrzym ćwiczony,
W tym fię rzemieśle trafia w czym fam nauczony;
Y rzek ł: Podź tedy zemną do liftu bli/kiego,
A potym fię przewiezieni do miefzkania mego,

Pofzli potym obddwa, ferca wefołego
KROŁEwic, że tak bliiko będzie Zamku tego.
Idąc wcfpoł Ogrodnik pyta iego k raic ,
Coby midły zd P iny, y co zd zwyczaic:

Powiedział, że Ł I B E Y N  Panem ich Korony,
Ten rządżi zimne kriie ktorc Aquilo»y 
Obwicwaią: a. wfzyftkie rządu K r ó l e w s k i e g o  
Słuchaią, lecz pofpołu y Senator/kiego.

Są rożne Prowincye, tikże w Piuftwie nifzym-»,
Bywdią y niezgody między niemi czdfem,
T o naywiękfza że P in i  naiią dźicdiicznego,
Zdwfze Syn naftępuic w mieyfcc Oyci fwego.
Tu też u was Panie moy co z i  zdchowanie_* ?
K to  ma w reku Prowincyi wafzyfzych fprdwowanie^: 

On mu zdtym zwyczaie wfzyftkie Wfchodniey ftrony 
Opowiadał y fprawy wfzyftkie tey Korony 
Ozndymiał, iako była kędyś odidchała—»
K r ó l e w n a  z Fraucymerem Rok cały miefzkdłd.

Bo po zmarłych Rodzicach przysięgę czyniła,
A żeby przez trzy lata nigdy nie patrzyła-*
N i  'Męfzczyznę : Dla tego niewiem gdżie ieżdźiła 
N i  micyfce /kryte , y iuż ślubów wypełniła ,

Jeśli dobrze pamiętam więkfzą połowicę ,
Boć ia pilnsi nie umiem, ani też nic liczę:
Przeto fię tam Męfzczyznic wniść w Zamek n iegod ii , 
Sam t im  tylko Fraucymer Białogłowfki wchodżi.

W tycn rozmowień do lita  wcfzli y rąbali
Ghrofty do fwey potrzeby, potym fię wracdli:
A trdfiwfzy u brzegu na przewóz gotowy,
Wsiedli y byli prędko na Wyfpie Zamkowy*
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T im  Sługę nowotnego Ogrodnik częftował,
A potym xnu robotę fwoię ukazował,
K rólewicz lubo fię tym w  fwym Pińiłwie nie b iw i ł ,  
Pręćię mu fię dowcipem wtym Rrzemicśle lUwił. 

Rozmawiaiąc o ziołach , znić  o fobie daie,
Ze mu umieiętnośći w tym rzemieśle i!4ie-j:
J^k które źiele zow ia, fam rwu ukazuie,
Sam chodzi, fam y kopiec kw iter poprdwuie-». 

Wfzyftkę myśl fwąi tam wiedzie by dokonał tego,
Aby K rólewna m og ła  wiedzieć przyśćic i e g o :
Ale myślenie iego nie na rękę było,
Ze fie nikomu w Zamek wchodżić nie godziło.

To zaś miła czyniło w Dźiirdynic robotę ,
Ze wyśćia ślubu termin karmił w nim och o tę : 
N idźieia prędka , bo iuż ćwierć roku do tego 
Tylko, kiedy K r ó l e w n a  koniec ślubu fwego 

Uczyni: y iuż Bramy otwierać rozkaża , ,
Już fię Panny w Kośćiołach z K rólewną u k a ża :
A czas właśnie nidchodźił Maiu wefołego,
Kiedy drzewa odzienie z liścia zielonego 

Brały, a mnieyfzyh źiołck coroczne kwiateczki,
Wyraftały pachniace pofpołu z liftcczki:
Z tym przez ten czas zabawa Pielgrzymowa byłS,
Jego ręk a , y drzewa w Ogrodzie lzczepiłiL..

Y rożne żioła śieie , kwitery ryfuie;
Herby po drzewach kłidżie , dowcip ukazuie:
A Ogród był pod famym Pałacem ku tvodźie_j,
Wał na k o ło ,  i  ziśię na iednym przychodzie,

Moft ku Sali, która tam na wodżie ftoiała,
K to  chciał iść, wprzód fię umyć przed moftem kazali, 
Wał zaś Jodły wyfokie z Cedrami odziały,
Cypry, Buki, y Lipy fzerokie tim ftały .

W Dżiardynie Rozmaryny, Hizopy pachniące,
Fijoły rożney barwy, Nardy w oniciące:
A na śrzodku Dżiirdynu owoce doyirzałe , 
Pomaraircze, Cytryny, y Figi nie małe-,,.
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Y  in izycff bźrdżo w i e l e : k to  ch c ia ł zażyć teg o ,
Musiał iść Łdbirynthem do śrzodku taniego:- 
Ale nie ieden uftał w puł drogi y Figi 
Nie i a d ł , do  koła chodząc, zażywfzy fatygi, 

W racili fię błędnymi zdrddliwie śćiefzkami,
Z takimi był Łabirynth zrobionty kuniztam ii 
Aż nazad wyitiść nie mógł częftym zdwracäniem, 
Nowych eo raz dróg w k o ło ,  y icn pomiefzdmem_j 

JRT błąd każdego' zdw od iił ,  k to  wfzedł miedzy płoty, 
Takiej byt on Labirynth mifterney roboty:
Z tym Rok niemal Zabawa Pielgrzymowa była, 
Wfzźyftkic te rzeczy rękd iego wyftawiłd.

Sam to  on wfzyftko robił; przynaymniey dla tego ,
Zęby fię tym ćicfzyła, chociaż y bez niego 
K r ó l e w n a , ieżeliby przyśiężonych chęć i,
N ic  chciała mu dotrzym ać, ani mieć w pamięci, 

Juźtyż on w ten czas przyfzedł do śił przyrodzonych, 
Długim Pielgrzymowaniem bźrdzo nadwątlonych^ 
Już mu Cery przybyło , rzeźwość fię wróciła ,
Już urodź Siermięfzke proftą ozdobiła.

T a  mu nie u iedncgo źyezliwość zicdnała-,
Sług K rolewney, t i  tdkże w znaiomość poddłź 
Wlży fik im prdwic u Dworu: iedna mianowicie,
Co z Zamku przychodziła d o  mego po kwiecie 

Szdfarkd: A taż byłd na Pufzczy z K rolewn#,
Taż y nd K R O L E w i c z A  midłd zdw fze pewn£ 
Pdm ięć, bo przed in fzem i K lejno ty  od n ie g o  
Brdłi n a y k o fz to w n ie y fz e  ,  y była też iego 

¡N ayżyczliw fzą: Ta an i ślubu u czyn iłd ,
Ażeby była z Zamku nigdzie nie fchodiiła»,:
Bo do Zamku potrzeby wfzyftkie odbierała,
Z ktorey  życie  K rólewnie fw ey  przyfpofab id łi.

Taż częfto- do Ogrodź po żiołd chadzałd,
K torc  Fraycymcrowi na wieńce nafzała-»:
Owoce y Sźłaty taż K r  Ol e w n i e brała ,
&torc iey Pielgrzymowa zdwfce rękź rwźłź.

Y zźraz
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Y zaraz on ią poznał; lecz nic pokizuie,
Cp z i  fortel w ferdecżney ikrytośći piaftuie,
Nie dą fię uznać , kto ieft t i i , aby miało 
W  profte fię /kryć odzienie tak wfpaniałe ćiało. 

t ę c z  mnie to  z iś  z moiego zbija rozum ienia ,
Y czyni mi podobną tę rzecz do wierzenia:
Ze ikoro fobie wfpomnię z iaką on dżielnośćią 
Lwy ofzukał, w Ząmek wfzedł, in i  ich frogośćią, 

Nie był nic uftrafzony; pomnię mowę iego,
D o K rólewny gdy m ówił: że fię nic frogiego 
L w i  nie obawiam , nic mnie nigdy nie uftrifzy> 
Wfzyftkie niebefpicczeńftwa , y wfzelkie niewęzafy 

Podeymę; ibym moiey dość uczynił chęći,
K tóra  zm oieyiuż nigdy nie zgiśnic pamięci.
Tak m aw iał: y ieźeli kunfztu tak wielkiego 
Dokazał że do Zamku Wartą tak ftrafznego 

W fzedł, y fwoią tak zgwałcił wfzyftkich nas mądrością, 
Żeśmy śluby zgwałciły, zwgałcone grzecznością; 
Toć fię pewnie odważył s y i ichał w te f t tonę ,
Aby nifzey K rólewny obaczył Koronę.

W milczeniu. Częfto infze Panienki ftuchały,
Ale niektóre były co ią pokarały;
Wfpominaiąc K rólewny frogie zikazinie-» ,
T ikże  y n izn iczone na każdą karinie-*.

Iż  która K R O L E w i c z A  w f p o m r i i  miedzy niemi ,
7e żywot fwoy położy miedzy, śmiertcinemi:

, Tc zaś które wdźięcznieyfzc były iego chęći,
M iiąc  upomineczki wzięte na pajnieći.

Mówiły że tu nic mafz nic w brew D ekretow i,
Choć fię o tym  K rólewna  na którą z nas dowi:
Iż  o nim m ó w ią , kiedy nic nie wfpominamy 
Onego przed KROLEWNą , o nim nie gadamy?

A luboby befpieczni y fama iłyfzała,'
Pcwnicby iuż t ik  frogo żadney nie karała;
Z razuć to  tylko wfzelkie Uftawy ftożcią ,
Zr az u  wedle nich k a rzą , a potym nifzczeią.

L i  Prawo
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P rlw o  knuiem na prdwd, czy też przecie m iło ,
Co grzcfzrtych przeciw prawu, Prawo nie ikarało« 
Bywać czśfem że muchd siatki nie przebije,
K tórą  y na śierfzenic Pdiączek uwije.

Ale żadnego Prdwi o tym nie widziano,
Aby kogo zd Iłowo śmiercią karać miano.
RzCcze druga , bdrdzoś Ge rózfzyrżyłd iłowy,
Zakaz Paniki ią prawd , y dekret gotow y.

©byczdynie Pdnienko ięzykiem fzcrmuyćie,
A ż wdżięcznośćią co każą od Pdniey przyimuyćie: 
Sługa pełnić powinien Pdńikic^roikaadnie,
Choć drugie (idko mówią) zd wiecheć nie ftanic.

Nd nas uliaw , ni prdwd nie trzebd infzego,
Tylko to  na człowieka knuią fw aw olnego:
Dość na fię uttaw bierzem, gdy Panom iłużemy,
K to  iłuży, wolnność trdći, dawo idk mowicmy. 

Rzecze trzecia; acz prawdd coś nam powidddła ,
Ale żadna z nas tego iefzcze nic dozndła-» :
Aby tdk ifogie było ferce w Białogłowie-»,
By kogo ikardć midło śmiercią t ik  fu rowie.

Infzcć to  fą iffekty w M ężach , infze zaśię
W białey płći, te Crogośći nic nie biorą na fię: 
Włafność ieft b iałogłowlka, by łdikdwa była, 
P o k o rn a ,  y pobożna, poważna nie śiła:

K i?  gniewliwa , y zgodna, wftydliwa do tego,
Te fą okoliczności płći itdnu nafzcgo:
Z których wfzyftkic K rolewme ndfzcy przyznawamy. 
Złości dni frogośći żadney w niey nie znamy. 

O dpow ie; że ia przyzhdć mufzę wdfzey mowie 
Prawdę, aleć tu żadney złośći w białogłowie 
Nie będżie; chociaż każe ikardć wyftępnego, 
l ic  kiedy icit Panią Kroleftwd wfzyftkiego, 

Corazbyśmy z wyftępku fzli w wyilępki ddi i ,
Byśmy Stdrfzych nie m ieli, ani fię ich b a l i :
Coraz nie z cnoty w cnotę  ,-dlebyśmy w złośći 
Poftąpili, ta. wddd ludzkiey ułomności.

, - Wiedz-
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Wiedz c o m o w ifz ,  że ftan naiz równy affekt rz ą d l i» 
Częfto widzę w tey mierze przyrodzenie b ł ą d i i : 
Widźiem że częftó Męźe n it& ri wydała ,
Co kądżieł nie kopija , więcey im przyftiłi. 

Uyźrzyfz zaś częfto n ifz  ftan w zabiwic Mirfowy ,
Iż żaden nieprzyiaćiel nie ieft t ik  furowy, 
Ktorcmuby nie m i i ł i  śmicLe ziyzrzeć w oczy,
Y iub Kopi ją złoży, lab n i  konia ikoczy.

Ziwfze fię t ik  z nim mężnie biała płeć p o tk i ł i ,
Ze z ib i ł i :  abo też n i  plicu zo ft i ł i ,
Wfpomniem tylko w dawnośći pogrzftbione l i t i , 
Obaczym miefzaniny rożne tego ś w i i t i .

Przeciw Mężom powftiły bitne A m azonki,
Małżonków zibijały ichżc włafne ż o n k i ;
A Judith Holoferna t ik  mężnie zw alczyłi,
Jegofz mieczem od fzyie głowę odłączyła-». 

Randykli Lako krwiwc czyni poicdynki,
Z G igintem  » choć fam i  śmierć bierze upom inki; 
Przerzućżc okiem Alpcs, weyrzcy w Aquilony, 
Obaczyfz i ik  Adoni broni fwcy Korony. 

Małżeńftwem pogirdżiwfzy K R Ó L A  potężnego , 
Woyiko całe fprpwadza wzgirdźdwfzy onegor 
Woli fam i bydź P in ią ,  y rządzić K oroną,
A niż w fwey Monarchiey byd£ K rolewsk#  Zoną, 

Ofobliweć to  diry BOG w te ć i i ł i  daie_»,
Którym fię po fwych Przodkich Kroleftwo doftaic: 
Ofobliwfzą opitrzność ma ziwfze n id  tymi,
Którzy M onirch iim i rządzą prżcftronncmi.

Y choć fię Białogłowy n i  T hron ich  zoftaią,
Częfto w fobie włafąośći Męlkiey płći micwiią:
A k to  wie co z i  ferce„tikżc nafzey P i n i ,
Y k to  wic ieśli tego ktorey z nas nie zg in i .

Zc t ik  bcfpiecznie mowim n id  iey zikazinie-»
O K ró le w ic z u ,  wfpomni kiżda przeklinanie 
W  Zamku w którym przysięgę y z nami z łąm ałi.
Jak fię zapadł: j  i ik  fię z  L i t a  Z im i ftała.
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i i i  ięy klątwę. Przetobypi ia rada iTyfzdla ,
Aby każda z was o czym infzym rozm aw iał! ,  
Ucichły wfzyfirkie zitym*. Leez kiżda życzyłi,
Aby fię Pielgrzymowi fami przypitrzył!;
Częfio z okien patrzały n i  Ogród ku n iem u,
Ale fię on poznawić nie dawał nikomu.

Już fię też czis  przybliżał do wyśćia Pokuty,
Już koniec wźiąć fwoy miały trzyletne S t i tu ty ;  
R ożne kunfzty n i  Tryumf w Mieście zgotow ano: 
K tóre  po długim Mieście y z Zamku wieźiono.

3Był Płac równy pod Zamkiem przcftrony do tego,
Gdźie Gonitwy miały bydź. A z Cypry i owego 
Katafalk dla K rólewny drzewd u rob ion o ,
Po W iłach też n i  koło Dźiiła rozfadzono.

N i  ftronic Katafalku T heitrum  fzerokie 
Dla Muzyki: były też y Wieże wyfokie,
N i  wfzyftkie cztery f t rony , t im  na dwóch Trębicze, 
N a 'drugich  dwóch miały bydź bębny y Surmacze.

D o  Miaiła fię zieżdżili z rożnych Ziem Książęta,
Senat tamtego Pańftw i, y obce Panięti  :
Poiłow do rożnych K R  O L  O W iuż rikże niemało, 
Szukaiąc iey przyiaźni , w Miifto przyiichiło .

Już też tylko kilka dni przychodź! do tego,
W który K rólew na  ślubu dokończyła fwego: 

^.Pielgrzym też iuż na ten czas dobył ikirbu fw ego,
Za który fobie liikien ftroiu tim teczncgo 

Nafprawował: y Konia kupił tak dźielnego,
Ze żaden z Cudzoziemców nie miał mu rownego:
11 Twego Ogrodnika wźiąŁw przód pozwolenie-,,
By mu n i  iaki tydźien iść na upfofzenie 

Jiłm użny wolno było do Miafta famego,
R zekł; iz a  też tam znaydę z fwey Ziemie ktorego 
Pana:  corr tnie żebraki w tym kr.aiu wfpcmoże,
Rzekł Ogrodnik; Idź Bracie niech ći B O G  pomoże. 
Y t ik  fię on tym czifcm na Tryumf go to w a ł,
W Mieście tożnych fic Książąt itroiom przypatrował.
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R  O  Z  D  Z  1 A Ł  X ,
W  ku ry *  f i t  opifuie, idkie były ptczatki Tryumfu, Jako KRÓ LE ^eU4t 
przywrraw/Iy, do Korćiołd wprzód proW difd , Z  Korćiołd gdv fa ivoćiłd , Jdkdo  
mey mowiom t tnie n ie jn wfiyflkiego Pdńfiwdt  K R Ó LEW IC Z iufpa witaniu 
przy id bał. Jako go poczczono, Aby wprzód g  n twy ołprAwowtł, lubo me to'u- , 
df e l i  kto itił . lako mu w g o m w ie  fizcześćit fiuty. Jiko znaczny upominek gdy 
Wygrał z rak L R O LE W  N Y bierze. Jako fi? frdfuie, fe go tv ten czar nie po
znała, Jako mu Tryumf cyynh, to m tu m  mu w gon iteic  tdkiey um ietttm śii*  
lako [tę me mogli dorined/irc, kto u fi ed Sług tego. lako do n ego mawia, kto itfl 
prtdiac od KRÓ LEW NY, lak)  odpowiada, je  nikt me m ógłw itd fieć , tylko 
K R Ó LEW N A , KR Ó LEW N A dom e tjiawTy fit, fcbodti zturbowdna z  T>r- 
umfu. lako  KRÓLEW NA w tdiemna rado Z S n d to r d m iz d iid d ł>»'/ po niego 

Sit, lako prz)ie$d$a, y  co do niego m ow a. lako im y co odpowiada, W tym  
laka Muzyka z P ieipidm i. Ndoftatek Śluby Koronacjam i

]Uż tcżydżieir Tryumfu naftąpił walnego ,
Ogień fię c |iey  nocy palił dn ii onego:

Z Dźiał w ten czis bić poćzeto, kiedy iuz rumiany 
Phabw, warkocz ukazał kołem rofzczofany.

Tak y Niebo fprzyiało * iik fię wfzyftkim zdało»
Ze Słońce fw a iafnośćią, ludźiom pochlebiało:
Wlitry-przyiemne wiały» a chuki ftrafzliśve,
Nad zwyczay wydawało Jeźiero burzliwe.

Wodne Nimphy (śpiewiły ludzkiemi głofami »
T im  przedtym niewidane żadnemi ćzifzami;
Ogroda pobliżfzego poftać przyiemnieyfza 
Wefołego powietrza, pogoda wdźięczriieyiza 

Zdała fię tam kiżdemu, Był też bliiko g ó ry .
Wierzch wymofły od famey widomy na tury :
T im  fię rożnych rodzaiow Zwierza pozbiegały,
Aby z ludźmi pofpołu n i  Tryumf patrzały:

Zaś gdźie bliika ofobność Plac przeftronny d i ł a ,
Zwieś ifitym powiązaniem winna fię czołgała 
L i to f o ś l :  obłędliwa po lafzczkich u tw ionych^#
T im  chłodnik był dla ludźi Słońcem upalonych.

T im  grona w inne wefpoł gałęiifte ćienie,
Czyniły więc K r o l e w n I e miłe posiedzenie:
Ptiftwo t ik  i ik  łikomym pokarmem zwabione,
-Ni ten .czas fic zleciało 2  Nieba poiufzone

Ig rzy łk |
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Igrzyiki oczom ludzkim iikieś pokaziłyy 
Woyny iikby y bitwy weryfikowały:
Każda rzeć^ w ten  dźień zgo łi  wefelfza fię zdała, 
Kiedy Tryumf K rólew na fwoy odprawiać miała.

T o  naydźiwnieyfza! Słońce leniwfzym fię zftiło,
Gdy na Akt t ik  poważny dźień był ieden mało: 
D w i dni były bęz nocy w ieden dźień złożone.
Słońce iifino paliło wŹąchod niefpufzczone.

Tylko tak J ozujlmu kiedyś poitużyło,
Zc dwa dni bez Zachodu na Niebie świeciło:
Już w ten czis kilka godzin T ytan  rozpalony,
Niebo zdobił, gdy w Pałic  lud rozwefelony.

Na Tryumf fię w prowadził: iuż w Zamek otwarty 
Wchodził każdy bezbronnie od ftoiącey W arty:
Jadą ftroyno X ią ż ę t i ,  y Senatorowie-»,
Ktoż tu wfzyftkich wyliczy ? k to  wfzyftkich wypowieł 

Owo gdy ludną w Zamek wiachała Gwardyą,
K rólew na zaraz w yfzła  w  przód z C erem o n ią ,
W itili  ią P in o w ie ,  biorą czis mówieniem,
Także y odKROLEwNEY w zaiem dżiek czynieniem.

Lecz niefkromne wołanie chłopiąt zagłufzyło,
Iż  zgiełku eo kto m ów ił,  nie nie iłychać było: 
Dopiero Laika która rządów przeftrzegała ,
Uikromiła rofpuftnych , cichość nakazała. 

Natarczywym dziecinom miłe ućifzeme ,
A zuchwałym furowość tikże  y milczenie:
Przykazuią zichować , pogrożką furową 
Przymufzaiąc , y śmiercią n i  tik ich gotową.

A gdy tak uroezyfty pokoy um owiono,
KROLEwNę do Kościoła naprzód prow idzono:
Tam gdy powinne B O G U  modły uczyniła,
Z wielkim fię na Miieftat Tryumfem wróciła,

W tepL czas rożni Muzycy na Wieżach krzyknęli,
Coraz iedni przcftaiąc, a drudzy poczęli:
Z D i ia ł ,  Mozdźicrzow, ftrifzliwe ognie widżieć było, 
Każde porządkiem trzykroć z grzmotem wypaliło.
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¡Gdy i* iu i n i  Thronie ¿ofadzoao* '
imieniem engy Oyczyzny t ik  do ni-ey m ow iona?
Ze fię n i fz i  Oyezyzni pod twoy rząd. doftśłi.#* 
Zyczem abyś wfpiniiłym fermem panow iłi .  

Zgromidzonc nic ftnętne teraz twoie cno ty , 
W yznawiiae, wychwalą z powinney ochoty;
Nigdy ftirośćią wieków nic umiera C n o t i ,
T i  zimknione otwiera d® fy fc y  forty w r o t i ;

£ z i s  iey nigdy nie zgfldii* t ik ic  y w pimięći*
Nic będzie zigrzebiona. My też w nafzey obęęłf 

Zyczcm-y abyś długo w C noty  pipowiła.**
Ktoraę wolnie pod tw oy rzad t ik  wiele pojdiftu«* 

Niechayći nip nie fzkodzą, zazdrośćiwe Jędze*
Bogday wieku twoiego nie ikroćiły prędze. / \
Od BOGA Pan owinie fwoieś poczyniła.**
Tctnuś w moc y Kroleftwo* y siebie oddałi.

fię wfzyilkie trudności w łifyiośp obtaęiiiM 
G&y ie wielcy K ao to w U  z BOGIEAi zaęzy.nii^r 
W kiżdey fprawic początkiem BGG niech będzie brday* 
T ik  pewnie każda wieżmic koniec obiecany.

7 4  twoia Pobożnością, z i  twemi cnotam i,  >'
Pan BOG nas fpokoynymi n id irz y ł  czifatm; 
Krwawym ftrichom Obozow woyny rozfadzone *
Z i  twoia pobożnością fy  u łpoko ione^

J^-togi ©d rozboynikow fą ot w ir  te wfzędy,
Swymeś przykładem wfzclkic tozfpędźiła błędy.
Już Morza od Piratów nie fy  oblężone,
Krwic rozlanie po wfzy&kich omach o fu izo ac^ i  

Tetaz fię nikt nic naydiic zelżony fromotą*
Każdy powłłaie tw-oia pobudzony Cnota- 
Sława roicie w dzielności pod twym panowaniem* 
CMtdly, y niezgody żądłem zigaiewaniem,. 

ffzaiem na iadowitość zwadliwych uftała ^
W  roipuftaych rynki eh nigdzie zwadi nie zigrzmiałat 
Krzywdy ich nię drażniły, złości nie zmazały*
A burze fcrc łikomych iuż p o b a w i ły .
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f& td iy n c  befpieezeńftwo gfofu ńicwftydnego^
Boiażń czyni, y mieylći i-uż. nic ma żadnego, 
P raw i w cale zoftiią nic nicpogwałeone,: 
Spiawicdliwośći były każdemu czynione. 

Jfriekirnośći fię grzechów nie nicprzyfpotzyło»
Złośćr im  fię uczyć, Ani fię pełniło >•
Klżdcgo z oby czai ow nie z Urzędów czczono,’ 
Urzędy zAftużonym Oy czyż nie dawano.

Boć teri ftrbż od przykładów świitA burzliwego,5
Nuypewmeyizy ieft Boiażń BOGA wfzem władnego* 
T i  uzdrowi przywary głupiego* myślenia,*
T i  w oczach za cham me lubego- weyrzenia.- 

Pychę nAdetyeh /¡kłania, taż gaśi y złości,*
A opilftwem zned, onych- naucza trzeźwości : 
Żadnego ruż drapieżność nagabać nic będzie,* 
Skoro ma Boiażń BOGA mocno w fercu śiedźie« 

Gniew go iuż nic podpali , ni go czci pragnienie-*’ 
Z ib a w i, lubicżnośći nigdy o  Eginienie 
Nic przywiedżie’,’ w nałogach- których uwicdźlony,' 
Uwikłany błędami śiedźie uwolniony.

A ten zśś co do lcpkiey przywyknął pLefzczety, t , 
Wnet pozbędzie zwycziyny grzcfzenia ochoty : * 
Mgłą iuż pochlebnych w złość* fzkody nie uczyni, 
Kiedy fię też przed BOGIEM ziwczAfu obwini. 

Sprżyilć więcey nie będą poftępkom fzalonym ,-
Boiażń Boża powftAnie w grzechach utopionym : 
Nam tedy w Pobożności r&cz panować śmiele,
TAĆ rArunku w trudńośćiich doda bardzo wiele.
T4 wfzyftkie wieki ś v m t i  , y z nawałnośćiaań* 
Uczyni Bogoboyniychy. zdeptsi złe' aogAmi.

Ufzy do tikicy mowy wfzy/ey nakłonione y
Mieli wdzięcznym iłuchiniem oraz n ikar mionie-» i 
Zatym fię uftępować z Plicu ro/kazano,- 
NA którym przed K rólewną gonitwy czyniono 

D ość K s ią żą t , dość RyccrftwA na Koń powśiadAli  ̂
l A  Paizę Giwmąkowic 2 Lańcanń trzym ili ? %
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IT r o ł  i  w le ź  z Aqrułlonu Żeby go widiiiftO^
W  ten czas przybył, kiedy iuż z Placu uftapionó,’ 

Umyślnie iuż po wfzyftkich iichał przez Moit długi^ 
Stroyno fię y fam ubra ł, ftroyn© tlk ż e  ftugi : "
Prawie w tikow ym  wieku uczciwa urodi—«*
Wafcm czarnym u d itn y , tikow a y brodi. »

JScriwa m łodość, poważne przymioty zdobdły, 
l^ to ie  wfzyftkicłi a Afekty ku niemu rufzyły:
Złotem św ietni y druga fz ita  ozdobiony,
Sług orfzakiem niż inizy gęftym obtoczony.

PMe łdeno z g id n ać , czy go drodi zdobili ,
¡Czyli grzeczność , k tó re j  mu natur.i życzyfi-»; 
Obojgiem przyrodzenie n i  zbyt fzafowało,
Zc ten  był naygrzccznicyfzy», włzyftkim fię ta k z d i ł f ,  

jTo dziwnicyfza ? że wfżyfcy t i k  go fz inow ali,
J4ko KRCfŁĄj choeiafz go przedtym nie widili.-:
Bo gdy n i  P lic  przyiachał zwycziyny gonieniu , 
Poczęzono gp iby  wprzód jfkoczył ku Pierścieniu, 

{Piugo niechćiał uczynić , dźiękuiac z wdzięcznością,» 
Cccz przcćię zwyciężony prośba y łpdżkośćia '• 
Poczynał tak ućiefzna Tryumfu z ib iw ę ,
Ze poczawizy iuż wygrał n i  poły fw^ fpriwę.

źiwczafti wytrabić k az iła ,
Iż kto weźmie wprzód Pierśćich, Klęynot rau dićjni&łfj 

* iwcy ręki.: i  z iś  kto trzykroć wż.iąć potym: 
p  . ,  e go  d ir o w iłi K h o l s w w ą  Klcynotcm-.,
■ °  0,1 r̂ dy oddawfzy .wprzód M ijcftatowi,

Potym ikoczył na pylznym Koniu ku mieyfcowi: 
j  k t°tegO do Pierścień i i  biega® n a zn itz o n o  ,

□i Jcn?u Kopija podano.
©ćzył n i  w iitronogim  Dźiinećie w p u ł  biegu, 

Wywrpćił y uchwycił ia 'n i  famy» -brzegu: 
opiero kfztałtnie złożył,* tak fzczcśćie ffużyło* 
c wziął dórażu Picrśćieiii: Łećz to  m iło  było.

°  g y miał n izad  wrócić Koniem ku mieyfcowi,
*7 PłCfśćicń potrzymić rol^azał Giermkowi,

H *  'w  rękti
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f f  ręjhi: y  w tym mu t ik fc  Fortuna f^zyi& U .v- 
Z c oraz- dw i Pierścienie »4- iedere G ro t d i i i .

JÄiclflsosd tir podiiwieniemi fetc! n ip e łn iłi 
Tych co ich tä  zahl w i  do kupy zw abił!
Zaraz po tym  d w iy  idgr co  przy M a jefta ć ie ,
Stali tez nie' d ile feo  w b ogatym  bławacie::;
P r c lz ^ c *  !b y  fzed ł y  Kleym ot o b ic e in y  
Od K r ó l i w net , R ycerik^  d z ie ln o śc ią  w ygran y  

S zed ł w e fc ło  K róle w s kim fereem  p o ru fzon y ,
A  od p riw iw fzy  trzy k ro ć  z w y e z fy n e  ukłony;.
W-ział rękę y ca ło w a ł 9 w i ią l  dar, pofżed ł z  irys®
K izad ,  u kio ni wizy fic z Kleynotcm hogięym^

Serce w  n im  od r id o ść i na te n  czas ik a k i ło ,
R ad  ze mu fię K ro lew nc  przywitać doftało':
A le  y r id o ść  ie fzezc  z  żą łem  fie z m ie la a ł!>
Gdy poffirzegł ze  K rolrwna n ic  go nie poznali,' 

Jedn ik  w to  wyćwiczona W enus potrafiła ,
I z  gdy pofżedł * z ira z  go podobnym  czynił! r  
Bardzo K r ó le w ic z o w i AquUoulkiey śćiiny *
Lecz nie w ie rzy ł!, !by ten  iey był k o c h in f r  

jlle  Panny co! w kół© tuż z !  nirf ftoiały,- 
L edw ie co obaczywfzy z lraz  go1 późniły^
W siadł o n  znowu a !  K o rn ic  A tsu fiepyt»no> 

f Jego L o k iio w  zk^d left ,• y iako go zw ano ?
Ale żaden n ie  wiedżiał r y tym fię fp riw ow ał r

Z e  nas wfzyftkich n ie  daw no ten  P an  poprzyimoWł*» 
Lecz widżiem że ktoś' zacny z  Kraiu d llek iego ,
Z n ić  to  y po poftępkach ,  y z doftitkow  iego.

Cdy Królewicz, nadgrodę o d n o sił iw o iem u ,
11 wfzyftkieh ciwaiebncmu dziełu Ityccrłkicmu :•
Z iraz  n ś  z n ik  Zwyćięftw! z Działa wypalono«
W Bębny bitor  y w Trąby po itro n ich  trąbiono^

Ho gdy ucichło,^ z Wieże Muzycy śpiewili r  
T c  Piw ju ktoryciir w fcyfcj fggkoyaię fluchili*
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P  I B S f f  P I E R W S Z A .

W Ziałem Lutni» do- reku »¿my i  lnie' firo im » f 
Choć Durne krwawym Botom zagrać poślubiona. 
Chcąc Mecom pogrzebionym zadzwonić wd'úeczncmi 

Stronamif-y ich Dzieła wypomnieć z  walecznemi* 
Zacznę od Herkulefa wjpomnienia godnego ?

lipomę błądząc Strony grały co innego.
#  M iłośc i?  M iłośc i ? co r a z  powtarzały o 

N a IPoyne Założone palce M iłość  grały^
W łźm ićiefl tedy V A L E  waleczni MeżoWizy?

Kiedyć f ie  tylko M iłość z  moich Stron &żoWieLró 
Skoro w nay pierw fzcy Wieży Muzyká przeítátá,-»,

Z druąicy te  Pioíhke z nowu Melodya- erálá.
P I E S H  W  T  O  R A.

D lWa Rożki ma ż  włafhośći Wołek z  przyrodzenia?
A  Koń twarde Kopyta ¿o friego bronienia¿

Boiaźliwym Zdiaczko-rn rac Ze nefiki dóśd?
Natura Lwom drapieżnym Ze by udżiałałaś.

Rybkom moc pływać , Ptdijłwu lotem pierzchliwemu $
Zbliżać f i e  pozwolił* Niebu wyfokiemńtt 

Mężom Śmiałość y  rozum ? y Oręża rożne ?
Same fiu Białogłowy tych włafnośći próżnią ,

Lecz ich przeć ie Natura' nie ogołoć ił
Gładkość im miafio twardej Broni Zofiáwiláy 

Gładkość przyiemna Serca krufty nieużyte^,?
W odá? ogieńy Żelazo? gładkości przybyto . 

l í r á z  potym y zcrzcćicy Wieże ziśpiewano,'
K torychP ieśrii  w ćlehośći n i  Plácü ííuehan’oV

P  I E S N  T R Z E C I  Ąv
C Złemuf utnie W tym  my tleniu Naturo mieć chciał*p 

Czemuś rzeczom btzdufinym te  poćieche doda?
B>ła których iaomdlewam ze z  oczu zginęły?

Z  oczu dla tego Serie frogie żale zd ie ły•
P  tdk (tcześliwfie rzeczy , co dufíe nie mdi»*

W> f i e  ciału Kubanki tnoiej dotykała*
W  Ktgdafij

ż  ' V. O ' ■ ■ - .i-:-:
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Bogdayby tknie W iey fiáty Natura Ztnicnitd.j$
A żeby mnie na fobie aft ¿vente no s tik 

Niechby f ie  WprZczroczyft# oíroee Krynice,
Abym (kryt* omywać ciała taiemnice,

Niechay f ie  Zwierćihdtem krzyfitttfowjm f ik n ę  ,
By na mnie patrzac 9 w fenu zagoiła ręne.

Pyfinn Nkrda niech be de , łub Piżmem pnchniacym 9 
Abym mógł bydk nAybliżfiy Piersiom wonie iątytit^il 

Niech bede jtnm owkniem  ¡firaltnym opAfantauy 
Niech pierzynka c§ milfin do pryyódpewáñta^,,

Niech bede choć trzewiczkiem piefitzoney nożeczkt
Niech mnie depce, od fveotey przyime kochanectki»

Jj oz w art ay W ieże ś-piewili głofam i w dźięcznem i, ‘
T ik ,  żc mógł doĄitecznie ulłyfzeć n i  iiemi.

‘ P I B S  N  C  Z  W A R T  A*
.yy /E n tu  , która fawory Małżeńjkie jprkwutefi,
W  T fam k pięknym Pannom fiu * jć  rofkkzuiefi„ ■
Spraw y  to u Boginią abym doznał tego,

Zeby mnie m i kochana chćiala mieć z*  fi*ig9

$koro K r ó l  k w i e ż o w i  Tryumfy ©ddano,
Znow u zaś do  P icrścierni potz^dkiém  ścigani®.i 
Leez żadnem « F o rtu n ! f ik  fpFzyiię p ic .eh ó iiłi.
Aby go z K n .oL ew i.ez iM  w tym diiele żro *niW-*7 

Nic ieden ż JPlieu ziaefeał bird^p z i i ro m in y ,
Nie ieden z drzewem z o ią ł  Grot w jiiemi złamlnys 
Nic ieden -był z niefzczęsćia Twego FrifobliwY»
Że gp w tym nie ratow ał Apello fędźiwy.

Byli t ik że  niektórzy dobrego ćwiezenia-j,
Ale żaden, po trzykroć nie m ógł w ii ić  Pierśćienili 
Jeden tylko Imieniem Wíerzbázur n izw ány,
Wieęcy podawały *®d¿ien, i  niżli nagany.

Ten tikże raz pq rázu trzykroć wżi&ł K o p i#
Pierścień, y iernu tik że  też Ceremonią 
C zyn iono , i \ i  Miieftat wprzód go wprowldzon#* 
W ii^ł I i léy no t,  z D iia ł m u b i to .  także y t-ribibn®# 

' v ' ? Ale».
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Ale ma tylko icdnę Pieśń- z Wieże śp iew an o /
T tym od K r ó l e w i c z a  rożnym go  dáiádáitov

P  I  S N  P ł  i  T  A ,
N ie  zawße Orzeł pod Niebem wyfikoy 

Nie zbwße Ryba pływa po morzu głęboko.
Siecze na doi y  Orzeł powietrze fezydłśinip  

Mac» wodę y ryby powierzcbu grzbietami.
G&efio f ie  Wrona lotem ffir&ećiwia, Orłowi*

Trafia f ie  i i 6 głęboko wfikcznemu Rakowi*
Gzeßo f ie  nędza kryte w fiár atna Delija *

T równa fobie Z Piny czyni fant bzy a.
Złota miernorći,  czemu nie maß tego Prawi*

Aby ten n i ktotego Fortuna iifkiw z-jj 
M iał fwoie okazilfie w pożyciu ozdoby ,

A  niż ten który ná to zbedźie y  chudoby*
Niechay Wroná nłtd Orli wyżej nie wylateu.

Niecimy fie  ßczupia mierzy i  refcbodem lntratkj 
Niech w drewniane rownegu zifiega Mießkhnie^, }

Przytaćteł przyihóteł* iwi&toblirw'e zdinte_>.
Sk a ro  W IE  R Z BA Ż U R O W I  Tryumf dokończono* 

Do Pierscieiłii iák znowu z Láácánfi biegano: 
Każdy miał chęć do teg o ,  ále nie każdemu * 
Doftało fię by di- rowno z temi fzcżęśłiwcmu« 

.Widząc i i  fzczęśćie w famey z iś iid io  d iie lnośći,
Ták fi-ę kiżdemu ch ć iiło  tcy anńeiętiiośći >
L ecz rzadki kitory raz w iią ł ,  by zá drugim razem 
M iał tráfic do Picrśćieaii kończyftym żelazem.

Ho  kto* raz wźiął to  d á r m o y nic nic w ażyło,
Gdy mu drugi raz Drzewce Pierścienia chybiło* 
Trzebi było trzykroć wziąć raz záraz po rázu i 
Ztąd dżiclnemu Kłeynoty dawáno żelazu.

A li  fię to  żadnemu przytym niezdirzyło,'
Jako W íkrzbazurowí fzczęśćie poftuzyło:
A i znowu gdy z porządku tak uczynionego /  
&&OLEWica«yi fkoczyć do wyfUwionego.
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Pietśćieaii fię doftało: Nowe podiiwieme-*^
11  wfzy.ftki.ch uczyniło z Rojnia gonienie:
Tizykeoć wżiał iwyckiy&ego k  cciii dobiegai&e, 
Trzykroć u ^JtCmika w ręku o izad  hę wracai^ę.

JĄ. każdym razem trzykroć wyrzućił Kopi jaj:
Raz ia chwytał u g ro tu , drugi pod tu l i ja :
T;® Aiiwgucyfza. ’• żc wźiawfzy Kopija u brzegu,, 
Pifał znleznic po źierni w ciłym koulkina biegi^ 

Jedni $ę temu ludzie birdzo Aiiwowili,,
Drudzy z draebem n i  tikic  gonitwy patrzalii 
A K&oj. e w ic z  a iakby po bitwie wygraney., 
Ppominck y Tjryumf dofzedł obicciny,,

% D iia ł  z/iowu bić poczęto , y kule rzucano 
■Ognije n i  J e i io ro ,  na którym palono?
Wymioty iuż namyślnie n i  to  urobione ,
N i  kfztałt O krętów , które iikby przypufzcżo^ę. 

|Do fzturjsiow ikrajiiły lic z M orzi pobiiikiego .
Jakoby dobyć chciały Zamka Stołecznego?
T o  ucichło , i  zitym z iedney Wieże granp 
Pieśń, gdy KROLEwiczowi Upominek danQ,*

P I E S N  S Z Ó S T A .

T Rudna rzecz twarzą wine pokryć niezmienioną, 
Zapalęć J iii gdy kio ptysi ma grzechem źiebiontę 

Skryte w nętrzności czefto wyfitpktem zgryziona f 
Twarz tzęm i poleWaia (krucha porufione.

Trudna gniewów u to ić w fercu pobudzonych ̂
Wypada zópąlczywość czcjlo z  ufl ząmknionychf  

Trudna także zmyślone wyrazić Wefeię_j ,
Trudna iefł ¿¿¿o/hemu poZąrtoWać śmielę__>f 

Trudna y  w uprzedźioney śmierć firoić pojłęwie * 
Frfcfobliwym kuglarfkie fioWa brzmią W mefi>rąwief 

Trudna Włafność nitury utaić nadana,
Lecz naytrudmeyfia /  M iłość pokryć ze.milczona9 

J n  przeftana > i  z drugicy Wieże zaśpiewały,
Polpołu wrUięcznc Lutnie  y Wiole grity-
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P I E Ś Ń  S I Ó D M A .

R^Upido kiedy chodził kraść miodu Jłodkicgo ,
Pficzolka go ukAŚiła ta  Wyjlefek rcgo.

Kraść fie  nigdy nie g o d zi, dla tego ta winru^
Od Pfczołk* Jtufinie potkać m iila  Kupidyna.

Aleś ty he& przyczyny bkrdźiey mnie zraniła.
Dziewczyno : boś aż w fercu ż&dło z o jł iw ił i .

Lecz wiem ták fie na tobie mant żem śćić tych z ło ś ć i t 
O toć wine odpufc zam , chołdumc miłość i.

A żeby ćie za  fam gr-zech nie ufiło karknitz_jt 
T ta te ż  twoie ferce moia, chećitb zran ię.

Tu Cc końcy, á ze dwu Wież oraz śpiewali
Jednę Pieśń, tey fpokoynic wfzyfcyśmy ilucháli.

P I E S N  O  S M A.
M Atket ć ie  Kupidyna wfiyfcy n azyw am ,

Słufnieyći przed vrencra z ło te  tablko dam :
Boi Wencre gładkości# , rozumem Palladę 

P rze fed fy , uczyniłeś z  Bogini A tu zWade.
T Juno nie (iva n occu iuż nie- wygr# £ toben 

Kiedy Marfowe ferca dr Z a przed tw a ofob A.

Kie ták wefoły Tryumf» ni Pieśni piefzczonc:
Seręc rozwefelały, z żalu u topione-*:
Nie micie mu dzielności, częfte winfzowánie »
Kie miłe uponki od K r ó l e w n y  zá nic.

Bo go zá drugim ra^em także' nie poznała,
Abo znanie zmyślona Cetij, pokrywała: 
Jakożkolwiek > on z tego bárdzo fiáfobliwy,
Iż dw akroć przed K rólewną by ł ták n ie fzczęś liw y .

Ze go áni K rólewna , áni żadna zgoła-*
Z icy Panien nie poznała, co ftały do koła: 
Wśiadł on znowu ná K oniá , á inśi biegaią,
Jedni bior$ po rázu więcey ich miiái^.

N ie m a lż e  wfzyfcy kto ieft z iłjiig iego pytali:
Którzy iż nie wiedzieli, nic nie powiádáli:
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A n iw et y K r ó l e w n a  wyttwać nic umiAła-,
A i  fie niektórych fpytAć , kto ieit roikazałA.

Ale iey powiedziano, że y iłudzy iego,
Kić wiedzy, iako nSzwić PAni fwcgoi 
RoikazałA Aby fię famego pytano *
Profzą,c Aby powiedział iakoby go z Wari o.

Już icy bardźiey n i  ten czas Wenus dogrzewAłA :
Y myślAłu czy nie on co fię w nim kochAłA-» i 
Ale o tym do źadncy z Panien^ nie mowiła_»,
Ani nAwct znać dała żeby popiyśliłA,

K R O iE w ic z  Męikim fereem pokrywa żałośc i,
Myśląc iako KrolewnIe przyść do znaiom ośćt, 
StrAćił wfzyftkie pociechy, y pociech nadżieie-», 
Myśl mu fię rozmAićie , y tam y lam chwieic.

Szuka w Tobie fpofobow iik  dokazać tego ,
Zęby Królewna mogła widzieć przysćie iego ; 
Rozumie że go  także Panny nie poznały.
Bo poznania żadnego znaku nie dawały.

M iał z fob& puł Pierścienia dia ślubu d in eg o ,
Od K rólewny na Pufzczy w puł rozłamanego:
Ten icy wroćić umyślił ptzynaymniey dla tego,
Ze przypomni y ślub Twoy, y przyiiegę iego. 

Piirśćień był naypewnieyfzym iey chęci dowodem-», 
Tyiko nic wiedział iikim oddić go ipofobein_.;
K ośił go zAwize z łotyrn łAńcufzkiem u fzyie_», 
Zdiąi go vr ten czas y w pApier oftrożnie uwije. 

Chc^c go tAk nAkfztałt Liftu w rękę dAć R n o i E W N i i  
Tylko mniema iż przed ni$ iuź nie będżie pew nie- ,: 
O tym myśli aż ieden godzien z fęd iiw ośći,
Z obyczaiow, Urzędu wieikiey pódczćiwośći: 
Przyfzedł bliiko ku niemu , y tak zicząd mowę :
On z śiadł z K o n ia , y fłucha nAkłoniwfzy głowę.

^Ctore nAfzc Tryumfy zdobifz fw$ wdzięcznośći^ , 
Obyczaymi, U ro d ą , wiec y w fpan iiłość ią :
R ów ną tym co na ThronAch Krolewikich śiadlią.., 

BA iuż ćię niemał wfzyfcy tu za KRÓLA m iią .
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Powiedz nam od ktorey cię Krainy zwić mamy 
Panem , ibo  też iśkieć imię wfzyfcy damy: 
Nieehay iu i  wfzyfcy wiemy, nieehay wie Korona 
Która, cię fwoim P4nem ozdzobiła ftroni.

N ie c h  w iem y komu za co  pwoinni bydź potym-ł, 
N iech  w ie  K r ó l e w n a , kogo uczćiłi KIcynotem: 
Mnie profę odpuść,  że fię śmiele pytani o to ,  
K rólewna mi k a z a łl iść do ciebie po to. 

Krotko rzecze KROLEwicz : K to dźiś trymfuie ,
Niech długo żyie z wami K rólem niech panuic 
Nieehay mu nicprzyiaćiel padnie pod n a g im i : 
Niech hołduie pofpołu cney K rólewnie z wami. 

Bogday fpokoync czafy lat wiizych kwitneły,
Bogday frafunki w  fcrcach trofkliwych zgafneły: 
Iżeś przyfzedł Krolewikie pełnie roikazanie ,
Ja nic wiecey nić  umiem odpowiedzieć n i  nie,’ 

Weżwi ten Lift odemnic, tu n i  tym pipierzc,
Wewnątrz iako mnie zowia nipifałem fzczerze-»: 
Odday twoicy K r ó l e w c e , zkad będżie w icdiiałi, 
Która mnie tu Kriina na Tryumf poiłałi.

WŁiąl to Pofeł od niego, y fzedł do K r o l e w n t ,  
Tikłoniwfzy fię rzecze: Imienia ieft pewny,
W śrzodku tey karty napis Kawalera tego 
Zkad ieft, y iako mamy mianować, onego»

Wżięła K r ó l e w n a  kartę , lecz nie rozwijała^,
Aby fię byłi płochą,, w tym nic pokaziła :
7e chciwa była wiedzieć, aż wkrotkicy godzinie, 
T ik  że n ik t nie obaezył Cedułę rozwicnie-»,

A obaczywfey Pierścień fwa ręką złamany,
Zwinęła aby nie był od kogo widziany :
Rożney farby kolory w twarz fię iey zbieżiły,
Raz blada > raz czerwona Cerę iey działały.

Wnet Krolcwlka powagę Miłość przekonała ,
Lubo tego po fobie pokazać niechćidła:
Radość y boiaźń tę moc niefpodżiana maia »
Ze w naymocnieylzym fereu odmianę dżiałai*.
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O deym aiac ffę: ale  Wenus eryum fu ic-j,
Nad ta która Krolcftwy rządź i y pannie-*:

• J e in o ź  Prawo Miłość! ieil na wfz-yftkie ftroriy* 
Zwoiuie y ubożfze, zwalczy y Korony.

Miłość frę grinicami nic śćiika źadneim*
Miłość fię nie hamuie drzwiami zawirtem i:
Łacny ma przyftęp wfzędy, wolno wfzędy eh odki , 
Każde Terce nawiedżi , w każde myśli godzi.

Od niey y Potentatów  pokory zgwałcone—, ,
Dla niey twardym żelazem Ter ca uzbroione:
D o piefzezoney fre prędko n ik łon ia  lubości,
Nikt broni nie podniesie, przeciwko Miłości,

Dokaziłd y tego źe Terce wfpiniiłc-* ,
K rolewni obroćiła niemal w ikamieniate 
Myśli zgołd y oczy tam wnet nakłoniła—».
K ędy pićrwey y Terce była u to p iła .

Lubo Tpokoynie f to i,  lub na Koniu lkoczy r
Ona chociaż nie znacznie ćiika z& nim oczy;
Czy dla tego aby go tym lepiey poznała :
Czyli Terci w Miłości trzymać nic umiała.

Tym czadem fię Iłoneczne promienie fkłaniały 
Ku Zachodu , Tryumfy iuż fię dokończały:
Gdy K rólew na  M arfzałkom  dać zndć r o fk a z d łi,
Iż  iuż w ciche Pokoie z Trynifu iść m iaii.

T am  fię ledni do Miada zaraz obrocili*
A niektórzy KROLiwNę w Zamek prowadzili;
Ale y ći eo fwoię powinność czynili,
Do goTpod hę z drugiemi poTpołu wrócili.

Pozad K r ó l e w i c z  idebał za wfzydkicftu Pany,
Zeby z okien o tw irtych  tam mógł bydż -widziany. 
K r ó le w n a  rt& Pokoiu nic ufpokoiła:-»
M yśli, która w iey fercu ranę odnowiła.

Przyfzedfzy naypicrwey fię z Pierścieniem udała:
D o Szkatuły, gdzie drugą, połowicę m iiłd :
A złożywfzy ie wefpoł widzi doikonile—» ,
Ze iey K&o-L.E w ie z  ślubu tak dotrzymał w cale.

Iż  icg,ohttp://rcin.org.pl



Iż  iego miłość* Sfli Czarami zgładzona—a
Ni boiaźnią, mogła bydź żadną uftrafzona-» i 
Więccy niż miewa m iłość , przypadków mianiiie: y 
Którym ten ieft podległym co pcregrynuie. 

Przychodzą iey na pamięć Morikie nawałnośći * 
Przychodzą rożfadzone rozboiow frogośći: 
Wiatrów zimne przykrości ćięfzkle niepogody ,
Od Słońca upalenie y inne przygody.

Rozmyślała, Lecz tego przećię nie poięła 
Aby iego przypadki myśleniem przebrnęła i 
Atoli wfzyftko co iey przyizło do pamięci* 
Zapomnionc zrtowiło przeciw niemu chęci.

Już. zna że on ieft właśnie , ipofobu żadnego 
Nic ma , ktorymby ślubu nie ftrzymać danego:'
Y owfzem Miłość iakąś boiaźń iey czyniła .
Ze ku fobie o iego Miłości w ątp iłi .

Miłość wielka naywiękfzą boiaźń w fereu czyni,
Częfto winnym od pul zez a s niewinnych ochroni i 
Wnet co go odieżdżaiąc zPufzczy przekliniła.
Aż z miłości omdlewa Ikoro przy pomniała i 

Z iaką odwagą przyfzcdł w tak dalekie ktaic,
Dobrowolnie fie w pierwfze kochanie podaic: 
Nieuważnego z Pufzczc żMuiąc.zidchania ,
Obiecaic; ieśli z nią znowu do kochania-*

Nie przyidźie r ieśli ślubu nie liazy ma dinego 
K rolewIcz , ona niechce tak mowi infzegor r .Wpulzczonych też Miłości cuglownie flrzymałl,
Aż myśl Fraucymerowi fwoię powiedziała-,.

Sama w’przód śluby łamie , fami zikćzanic 
Przeftępuię,. y na was furowc karanie-»
Uczynione iuż żnafzam, ro mi naymilfzcgo 
Bedźie,, gdy która wfpomni K ł o l e w I c z a  mego. 

Tcmmn wprzód n i  Tryumfie upominki da ła ,
Podobno go żadna z was w ten czas nie poznała: 
Jam  go zaraz pozniłd ledwom obaczyła-.
Żałość oraz z ridością me fctce zraniła.
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T i k  przy kochiniu  boiażń y żal ziwfze cho d ii ,
Miłość wfzyftko cukruie , miłość wfzyftko iłodźt: 
Miłość winy odpufzcza, miłość rozgh iew in ie , 
Kochaiacych przemienia ziś w więkfze kochanie.

Przełom y ia iuż gniewów moich ziniechałi-»:
A przyśięgę mu ftrzymam , iikom  obiecałi :
Y iuźem fię tak dobrze n i  to  n im yśliłi,
Tc iego Zona będę , ieśli będę żyła.

Nazaiutrz rano do nicy niektórych w o łino  
Senatorów ,  z ktorenai tiicmnie r idzono ;
T im  ona długa do nich Przemowę ezy n ił i ,  
Powiida w których K riiach , n i  pokucie byłi

Po lwych Rodzicach zm ir ły ch : T ikże  pow icdźiiłi ,  
Jako fię z KrolewIczem n i  Pufzczy poznałi :
Jako foba wziicmnic śluby uczynili,
Aby wiecznie w Małżeńfkim towarzyftwie żyli.

Ten to  ieft, któregoście w Trymfach widżieli 
Szcześliwfzym , y tikeśćic wfzyfcy rozumieli:
Ze to  KROLEwicz iikiś z Kriiu  dilekiego, 
Przy iich ił mi Tryumfu dopomoc iławnego.

Ten ie f t , ktorego tikże Korona okryła»,
Krolcw ika, y w równym mnie Pańftwic pofadżiłi, 
T e n ,  ieft który y męftwem dzieła Rycerikiego,
Nie znaydżie miedzy K R  O L  M I fobie podobnego.

Ten ktorego odwadze ku wzgirdźie żywota-»,
Y defpericka nigdy nie zrówna ochoti-» :
T en  ieft ktorego moca L ew' był uftrafzony,
Bo przeciw niemu źadney niechćiał mieć obrony.

Ten który dla ftrzyminia iłowa K rolewskIeg o , 
Wfzyiłkie przypadki ś w i i t i  podiał zdradliwego:
Z Septęmtryohu iidac w Południowa ftronę , 
Aquilonlka fam maiac w rękH fwych obronę.

Ten ieft, któremu rozum , uroda y c n o ta ,
O tw ir ł i  do wfzelikiey fzczęśłiwośći w rota:
O tw irła  y do tego, żem mu ia ftatecznic-»
Przysięgła, iż w Małżcńftwie chcę iuż z nim żyć w ieczn ie .
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Was dla tegom w zaiemną ridę zawołał! i 
Abym to  z widdomośćią wafza udżiłała:
A kilku co przednieyfzych z pośrzodku wifzego,
Z tym pofelftwem do Miźfti wypriwię do niego i 
Aby przyiachał pełnić śluby fpohiie d a n e »
Niech iuż Boikie Dekret! będą wykonane-».

Jedni na to  ochotnie zaraz pozwolili , '
Drudzy właśnie nie chcieli, niektórzy przeczyli*.
Lecz przeciw obietnicom racyi nie ftiło  ,
W kim chciwość, w tym miłości ku Oyczyznie m iło* 

Zgoda prędko ftanęła, poiłali do n iego ,
Ze go chcą, Koronowić Królem Pańftwi fwego: 
Niefpodźiewine głofy pofclftwi m iłego.
Nagle rozwefeliły Pielgrzyma onego.

Który iuż t ik  rozum iał, że mm pogirdziła_», 
łże na fwą przyśięge pimiętać n iechćiiłi :
Ale ikoro mu tikić przyfzły wiidoiwośći,
I i  z nim K rólewna żyć chce w ipołeczney icdnośći. 

Jednym wcftchnleniem wfzyftkie nadgrodiił f r ifunki,
A dawfzy Poiłom z chęcią rożne pod irunk i;
Sam do P iłicu  iachał, ziraz wychodzono, , 
Przećiw memu, aby go w Zamek wprowadzono. 

Wfzedł w Pałic > gdzie K rólewna namyślnie czekiła-»
Z Scnatorm i, a gdy iuż we drzwiach go nyźrz iłi^ ,;  
Pow fiiłi z Majeftatu , fama fię ikłoniła ,
Y micyfce w Majeftaćie fama uczyniłiL».
Potym ieden z wyifzcgo mieyfca od Senatu ,
Rzekł; uczyniwfzy pokłon wprzód do M ijeftit* .

Ten który fob ie Krolow  na wyfokie Throny 
Obiera; ferca nifzey poddanych K orony,
Tak ku tobie n a k ło n i ł , źe zgodnemi iłowy,
Czynimy godną nafzę Koronę twcy głowy.

Nic fznkały ćię nifzc chęći w Aquilonie-»,
io r tu n a  ćię ftawiłi właśnie w nifzey ftronic:
Bo komu obietnice Boikic co zdirzyły,
Ziwfzc to bez ftarinia w domy przyaośily,
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B O G  także oftátíeznc wifzyćh K R  OT: O W Plem ię , 
Wprzód dla pokuty zánioíí w twego Páiííhvá żicmię; 
Gdżieśćte fobie wzáiénmie ślubów iłow i dáli,
W  których życzem Sbyśćie wiecznie dochowáli 
Potym ciebie w prowadził w południowe ftrony,
Chąc pewnie iżebyś był panem tey K orony:

J lk o ź ć i  y K rólewna ślubów  dotrzym uie-»,
Y wfpolnie cię KroleftwI rządzenie przyimaić,
My tikże poiłufzeńftwl ktoreć oddawamy ,
Pod twoim Panowaniem wiernie dotrzymamy.

Rzecze K r o l e w í c z : Jeśli B O G  kłśdżic Korony 
Swym wybrlnym n i  głow y, ieśli fam y Throny 
N aznacza, toć od wieków fądow fwych fkáibnicy, 
Naznaczył mi w Małżeńikich ślubów iSiemnicy,

Zyć z Panią Pánftwá tego : lego y to  fprlwy,
Ze mi Krolcftwo zacne w moc dáic dzierżawy:
Wy odemnie nie mylnie mieyćie obietnice^»,
Ze cokolwiek ieft Kroleftw do moiey granice :

Wfzyftko z ł  mocą Bożą złącze do iednośći,
Co więkfza; do tlkicy was przywiodą wolności,
Z Południ! ktániác fię wam będą Monárchiie,
Y cokolwiek fię teraz w Zachód iłońci kryie.

Práwá nic zwrufzoncgo y wolności dane-»,
Wfzyftkie wam pewnie będą ftátecznie ftrzymáne.
Gdy takie w tey Koronie ckcę nadać świeblody,
By ile wam dziwowały infzych Ziem Narody.

Dla tego iz zgodny głos Páncm mnie m ia n o w a ł,
Po  mnie nikt wam diiedżicznie nie będzie panował.
Y iáko wfpolne rządy Kroleftwa zacnego,
K rólew na  mnie przyimuie. Ja też do fwoiego 
Nie omylnie przypufzczam : prętko w Aquilonic,
Berko K r o l k w s k í e  wzáiem weźmie przy Koronie-,.

S L  U B Y W £  S E L  E.
Po tey mowie K r o l e w s k í e y  Slaby potw ierdzono, 

Serce iłowy, I  ręce Stułą p o w ią z ln o :
A potym iáko zwyczay Narodu támtcgo,
T ik  iuż Koronowano K R Ó L A  Pułnocncgo. N I
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K i  Południowe P ińftw o, ICotonę włożono
N S  głow ę, i  dobyty Miecz przed nim niesiono: 
Sceptrum wziął w pr&wą rękę, trzymał Jabłko w drugiey» 
Sam śicdźiał w Majeftaćie w świetney Kapie długicy. 

Ofiarę świetna BOGU na część odpraw iono ,
Która nim fie zaczęła , KRÓLA nimafzczono: 
Błogoftawiono co raz , przez częfte żegnanie.«,
Aby było fzczęśliwe iego Pilnowanie-».

T E  D  E  U  M  L  A  V  D  A M  V  S,
Ciebie BOGA chwulemy przy końcu fpie'Wano9 

A. Jkoro Merfiałkowfkie Łajki podniesiono :
Wrfiyfcy z  Kościoła na zad lekko •wychodzili,.y

Muzyka, w przejmy grała 9 wprzeymy z  D iiałpalili*
B A N K 1 E T.

TYm fię Boikie fkończyło od wieków przeyźrzenic, 
Przez taka trudność w iełką» przyfzło ożenienie :
K to  pocznie kochać, śiłę cierpi dla M iłości,
Tam przyidźie zamierzony kres rożnych trudności. 

Każda rzecz bez kłopotu wielka nie przychodzi.
N ik t  Twego przedsięwzięcia łatwo nie dowodzi: 
Mężny Hetman zapoci czołi w krwawym boiu. 
Niżeli po zwyćieftwic uśiędźie w pokoiu.

Śmiały Żeglarz niż będzie w Porcie pożądanym-»»
Częfto towar wyrzuca wodom rozgniewanym;
Nuż też k to do Myśliftwa myśl fwoię n ik łoni :
Częfto wprzód z Koniem padnie, niźli co ugon-i.

Y ten co niewidomych Zyikow fzuka w wodzie,
Niźli u ło w i , rożney podlega przygodzie:

* 'Y oracz pracowity płonne częfto role-» ,
Orze, a niż mu zyzny kłos okryie polc_»,

Z is  niźli byftre rzeki zyfk z miar odfyłaią,
Częfto. ia Trytonowi w dźicśicćińę daią:
Pańftwa przeftronnę , niźli w dźiedżi&wo wpadaią.,

N Pierwey fie ktwawym dcfzczcm nie raz oblewaią.
O  D łu go
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D łogo  w ftnutkách czekamy wcfołcy godziny,,
Częfto z żalem fplatamy poćiefzne nowinv:
Czáfcm y bez trudności Bofkie obietnice^»
Dochodzą > y kończą frę ikry te  ráicmmcc-».

A tu iuż ikutek wzięły te Małżciiikic Gody,
K R o r i m r  z K rolewUzem bez wieikiey przygody, 
llm iera z ludźmi co wiec Cnorá záílugnieJ,
T o  nicchybi, co fam BOG komu obiecuic_».

Koniec pierwfzey Hittoryi.

DRUGA HISTGRYA.
O  G á lc z jú s ic  S y n u  D e t n o k r y t á  y F i l id ź tc  C o r c c  

A r i f t id c f a ,  Szlachty Cyprflcicgo Kroleftwa,

W Cypffkim K rokftw ic , między Wiotką Ziemią á 
Grecyą, przy brzegu Morikimy Porcie leży Miáfto 
PAptws, w  którym SSiáchctni Panowie miefzkáli; 
łeden Jnfitdes z drugi Democritus. Pierwfzy miał 

Córkę przcdźiwncy urody y śuczAcy gładkości,  flawną nie 
tylko z grzecznych przymiotów, ále wicccy z olhego dowci
pu , mądrego rezlądku, v o-byczáiow práwie Pańlkich: nád 
to  wfztflkicmi náukámi politycznemi dobrze wyćwiczoną; 
co do iey grzeczności śiłd ákeeflow rożnych przydawało. 
Drugi Democritus ■> człowiek, zacny y bogaty * miał trzech.Sy
nów  y dway byli nader grzeczni y dowcipni, trzeci ryz imię 
Gúlefius, iáko odrodek iáki ,  gruby, tępy, nikczemny zźiąki- 
iącą mowę grubą m iiąc , práwie iáko wieśniak bez rozfądku 
doíkonálcgo, okrom wzroftu nic w nim nie było znać, ty l
ko dzikość , á nicludzkość. Łożyli Rociźicc kofzt ná Mi- 
ftrzc y Nauczyciele dla ćwiczenia i-ego-, ále to  nic nir po 
mar ało przez czás niemáty: ták iż mu Rodźicy náoítátek do 
imienia tego z gniewa y urągania więcey przydáü názwiiko 
Ci mon > co fię zCyprlkiego ięzyki wykłada GUtfi, álbori-  
czey Nieme bydlę-».

Nic pomátu to  Rodćicow f t i io w a ło ,  pitrząc n i  nikczc»^
aaność-»
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mność y głupftw© Syn i  fwego » i  żeby fobie uMwicznego 
frafunku , y obecnego żalu nieco ulżyli, dla famcgo wftydu 
y urągania fąśicdzkiego, wyftali go do fwey Maiętnośći n i  
W ieś ,  iby tam miefzkał, y roboty Wieylkie iako infzy pa
robek odprawował. Nid przykrzyła fię t4 praca Galcfiufo- 
wi, iako grubemu Wieśniakowi, ale pilność fwą około roli 
y dobytków pokazował; tak iż z i  czafem do dolkoniłcy o- 
koło wicyikiego gofpodarftwa przyfzcdł wiidomośęi, y co, 
raz więkfzą cxperyencyą fwą w tym pokazował. Za laty fa
ma na tu r i  , krora nikomu nie ieft macochą, d lła  mu była coś 
od Wenery ikrytego, lubo fię w nim iikry ognia y płomie
nie wnętrzne nie prędko wzniecić y roizarzyć mogły.

Gdy on t ik  wfzyftko ftaranie fwe n i  wicyfkic praęe przez 
czas niemiły obracał, trlfiło fię czifu iednego, idąc w pole 
grunty y urodzay od fzkod oględować, wźiąwfzy zwyczayną 
maczugę do podpierania fię, zafzedłaż do Gaiu blifkp d rog i, 
w którym piękne drzewa zielone, y pomorańęzowe tu y owdzie 
figami przeplatane bardzo w-efoły oczom ludzkim y piękny 
pozor czyniły, zwłafzczś na W iofnę, kiedy go fam czas nay 
wcfelfzy w M liu na iikąś niefpodźianą uciechę wabił, y za

c ią g a ł  Przechodząc fię poG.aiu, z l  feczęśeiem iakim śini- 
izedł Łąkę zieloną, nad którą wyfokie drzew! ćieńniemały 
czyniły, y przy ćiekąccy wodzie ptaftwo śpięwinicm wdzię
cznym ufzy ludzkie ćiefzyło; Obaczy na oney śliczncy żiclo- 
ney rrawic przy zielu wonieiącym śpiącą Pannę która iedwi- 
bną fzatą do pafa obleczona, awyźey cienkim rąbkiem przy
kryta była, blifko nicy iłuźebnica P in n a ,iłu g a  ftateczny>o 
podał także śpiący. T c , gdy przybliżywfzy fię Galefius oba- 
czył, ftanął iab wryty, maczugą fię zwykłą pod brodę pod- 
plrfzy; przypltruiąc fię pilno oney urodzie y gładkości, uwa- 
żdiac długo członki, których zayźrzcć mógł z podźiwicnicm, 
grzeczne białe dcc* tak iakoby w iakimśi omamieniu, abo 
raczcy w zachwyceniu myśli fwe trzymał.

P in n !  t i  w potrzebie pewney od Rodźicow fwych do Po
krewnych poflana była, iako to  wKraiti beśpiccznym nic.* 
dileko, y gdy fię nizad powracała, z zniezwyczayncy drogi
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ftrudzona , do onegoG áiu wefzłi, y widząc mieyíce po te- 
m u, z fwoią kompanią z trudu zatnęíá. Záczym on grubych 
obyczáiow Młodzieniec przyfzedfzy iák zc fnu do śiebie, po
czyna nowcmi dv(kutiami myśli fwe długo báwió, y fam do 
ficbie mówiąc: Ná świećie pięknicyfzegom ftworzenia nie_ 
Widział; przypátruie lic znowu piękney twarzy, wdzięcznym 
HÍtem, chwali włoiy bu łoz ło te , które złote być- roąunue; u* 
pátruic czo ło ,nos, tece, piersi n á d mleko bielfze, y ták pręd
ko z proftego y grubego Wieśniaka, ftawá fięSędzią y uzna* 
wcą gładkości, v náder Pánieiiíkicy piękności. A gdy ták n i  
cudowną iey gładkość fię zapatrzał, powątpiwał; áby nieby
ła iedná z Bogiń nieśmiertelnych , y dla tego zatrzymywał fię 
©nę budzić,czckaiąc,ażby fama ocknęła , lubo ma to  czekanie 
długie fię zdało, y nie nnłc; roikoizą iednák zwyciężony, y 
tak miłym widzeniem, żadnym fpofobem ztamtąd odeść nic 
mógł, aż fię o n i  Pánná n i  imię Fíl ida ocknęła,która ockną-' 
wizy fię, y oczy ze fnu o t i r  Izy, obaczy Gałe-fiufia przed fobą 
maczugą fię pod brodę wfpártcgo, y ledwie nie do zipomnio- 
nego rzekła: A ty tu czego ftoifz; Ná té iłowa zdumiały nic  
nie odpowiedział* tylko oczy fwe w nic wlepiwfzy, niczwy- 
czáynym wefeiem uwefelony, y zapalony miłością zoiławał. 
Czego gdy Fílída poftrzegła, obawiać tlę poczęła, iby takie- ■ 
go prolFaká, y grubych obyczáiow człeka nieznáiomcgo, d o : 
rzeczy iékicy lianowi iey przećiwncy nieprzy wiodło. Budzi co 
prędzcy Pánne, v n i  iługę fwego zawołała. Sámá też porwá- 
wfzyfię, wftálá y pyta: Ktoś ty ieft? zkąd , y iiko ćię zowią?,. 
odpowiedźiałGałefius (kromniuśietiko: fcilem Cimon, od Oy- 
eá mego ták przezwany, ále iuż dla ciebie Gáleíiufem prawdzi
wym imieniem tobie fię opowiadam. Przypomniała dopiero 
fobie Filidá, iż niekiedy o nina y iego proftbcie iłyfzała, ábo- 
wiem był wiciom z Oyci bogatego , y Biići fwcy grzeczncy 
znikomy* A ták biorąc fię w drogę rzekła: Bądżże łiikaw miły 
Cymonic, odpowiedział: Filido, widfeż iż iuż nie- Cimon, ále 
Gálefius ciebie nie odiląpi, lubobyś n i  kray świata pofzła.

Nie rádá Pánná wprawdżie takiemu towárzyfzowi, zwíáfz- 
czá grubych y proftych obyczáiow, do tego fzat podłość w i
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dząc nan im , ile  dla wielkiego zapiłu- iego w podobaniu^ zbydi 
go żadną m iirą  niiemogła. Prowadził ią tedy do domuOyca iey, 
chcąc wiedzieć y widzieć miefzkanie iey. A gdy fię dowiedział 
Gaiefius, powroćiłdo Oyca fwcgo, y zarazz ni (kim ukłonem u- 
padł do rtog iego, ktorego łigodnemi iłowy przepralza, przy
rzeka, y mocno obiecuie , iż iuż więcey wieku fwegd między 
wieyikim y grubym ludem trawić,nie chce, ani fię rolą bawić 
m yśli, ale wfżyftkicgo powetować.chce, co przez ten ezasu- 
traćił, y to  czynić, codo fławy y ozdoby Domu fwcgo, y wfzy-- 
ftkich Powinnych należeć będzie.

Dziwna to  rzecz była Oycu y Pokrewnym iegoa co za przy
czyna tak prętkiey odmiiny: ażeby go tym lepiey rozumieli, do 
czalii obietnicami prożbę iego zatrzymy wili. Lecz gdy co raz 
Gilefius do Oyca wnośi proźbę gorętfzą, ukazuiąc, iż niciiga- 
fzonym płomieniem miłości iedney Panny^cft zapalony, przez 
którą ma nidżieię , iż do iławy y ozdoby Domu fwego ptzyi- 
dzie, y równym Braci fwey ftanie, n i  co fię prędko zdobyć-* 
y zgotować obieęuiei . . , '

Niewiadomy Oćiec. wy dziwić fie tak prędkiey rczolucyey 
nic może,* przy patruiąc fię wielkiey odmiinie w proftakuSynu 
fwoim: zwyciężony iednak proźbami iego, na wfzyftko pozwa
ła, y kilka par fukien przyftoynych gotować roikazuie. Co o- 
tęzyjmawiły Gilefius,uczył fię wfzy ft kiego, coby było ku ozdo
bie Domu fwcgo y z wielką chęcią czynić zamyśliwa, pilnuiąc 
n iu k , czytania, pifaniaydyfzkurowiniay ćwiczenia fię w Filo-- 
z o ń i ,  wielkim ptignienicm obyczaiow Szlacheckich y Zoł- 
nierfkich niby wa. Do czego mu miłość y zakochanie w Fili- 
dźie drogę do wfzyftkiego zamylłu dobrego podało, y tak grze
cznym uczyniło Kiwaietem; ba y w Muzyce dofyćumieiętnym, 
n i  komu przednim Jeżdżcem, w fpriwach Zołnieiikicbdziel
nym, w nawigicyich morikich wiadomym y doświadczonym-» 
Mężem , za cztery l i t a  biegłym wc wfzyftkiin zoftiie, tak; ze 
fwemi odważnemi poftępkimi, wielu infzych w Cyprze M ło
dzieńców celował ydoftatccznic przechodził.

Gdy tak Gilefius ku Filidiie gorącą miłością zapalony zofta- 
Wął, i iko  to  pofpolićie bywa w Młodźiinach koohaiących iię
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yv gfádkosói białey płci, w  niwczym z pr Swego gościńca do cno
ty , fła wy, y ozdoby Domu fwego uftąpić n icchćiał, y owfzem 
to  mu było do wfzyftkiego fzczęćia, dobrcy ííawy, y zacnego o- 
żenicnja wielką przyczyną. Słyfząe Ociec Demokrytus iego 
Szlacheckie poftepki, ikromnie iego zamyfły znosił, wydźiwić 
lię nic mogąc znáczney odmienności z  grubych poftępkow y o- 
byczáiow wSzláchctnc., y wyiokich godności godne , icdnák 
iáko Oćicc czcfto go upominał, áby nic do końca zamyifom y 
żądzom fwymprzemagác fię pozwalał, Lecz GildTus im czc- 
śóiey był nápominány^ tym więkfze czuł w fobie ku Filidźie-» 
miłości poftrały,ktorey godziny iedney zmyśli fwćy fpuścić nie 
mógł, y owfzem bez wiśdcmośći Gycá fwego częftokrcćzacnych 
ludźi wyprawiał do Aryftidefa, o Fiiidę Górkę iego w Małżeń- 
ftwoźądaiąc, z tądek lir ieyą , iźżaden niśw icćie  nie ieft, áni 
był więfzym Córki iego przyiaćielem, co kaźdegoczafu gotow 
zdrowiem fwym odważnie picezętowić. Ná tákie pofelftwo A- 
rtjłides zdumiały odpowiedział"; Ñigdy tákich zamylłow nic by
łem. ̂wiádom, náktore teraz (Athegorice odpow iida, żemia Cór
kę fwą przedtym niżeli wiádonaosc mię o tym dofzła, Páfimun- 
dowiRodryíkiemuSzláchcieowi w ftan Małżeńiki przyobiecał, 
ziczym raz obieeinego iłowi odmienić fie n i i  godżi ,y owfzć iu ż 
ezisnáznáczony do fkończenia Atku tego bliiko przychodżi.

B i rdzo ten refpons zSfrdfował Gálefiufa, ále iuż będąc fcrcá 
dobrego, z uniżonym ukłonem prosi Oyca, áby tylko kilka fiow 
przemówić mógł z Fłlidą. Co ł ic n o  orrzymawfzy; wlzcdł do 
iey  Pokoiu, zniikim ukłonem pozdrowiwlzy ją, rzek ł: Moiá 
naymilizą Fiłido, odnioiłam nicfmiczną odpowiedź Od Oycá 
twego, y rozumiałem źc iuż bliíki czás wefela twego przypada 
do Miáfti Rodis. A to ia  chcąc ći pokazácmiłośćy wdzięczność 
od ćicbic zSwźiętcgo dobrodiieyftwi, żeś mię ty z proftego y 
grubego człowieka, i  rzecz mogę z niemego bydlęcia rozumnym 
y do wfzyftkiego zacnego fpoiobny* m uczyniła, zá co ia B ogu 
y tobie ś i ł i  powinien, y ieśli mi Boc w tym łaikę fwą pokaże, 
ábym ćię zá dożywotniego PrzyiaćielS nvogł pozyikać fzcześli- 
wy między fzczęśliwemi poczytany będę; á ieśli tego nie doka 
ie ,  okrutną śmiercią to  zápieczctowác mufzę, y z tymfięz tobą 
rozftáie, nie biorąc inizego od ćiebic refponl'u, áni iíowá ża
dnego. Zrozumia-
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Zrozunłiawfzy Eraleíftis u por O re l Filhły, iż tm  ták z i 
my íí iego do Małżeńftwd był bez ftufzncy przyczyny odmówio
ny, czyni umyiłu fwego odwagę, á twych dobrych Przyidćioł y 
Towárzyízow zwoływa ikryćie do kompanii, częiluiac' ich ,  y 
zaćiągśiąc do twego w ikrytośći zamyjłu wykonania. L ácno  
fię Przyiaćiele ná wolą iego dali namówić przy wcfołych Ban
kietach. A gdy .iuż czás przybliżał fię wefela, przyfzłcgo, miał 
ná toGálcíius fąpiegi lwoie rozeñánc» miał y Okręt fwoy goto
wy ze wfzyckiemi ná to  potrzebami naładowany, pogotowiu 
ná morzu z Kompanią oczekiwał wyiázdu FilidźinegO. Skóro 
wiadomośći doftał, iż iuż Filidę doRodis wypLawuią, y onę z 
nułetni Przyiaćioły prowźdzą d©RodisPáfinumdowi,oddawá- 
iąc ią morikim głębokośćiomy wiátrom. Gálefius czuyrty zdá- 
leká Okręć Filidy upátruic, y prędko fię ku niemu kwapi, g o 
towym będąc zdrowie fwe z Kompinią dla^ilidy ná oflátnicí 
fzczęśćie ftiwić, ieśli fię ikona przeciwna bronić będzie.

A gdy fię iuż bliiko Okrętu rtie przy i ać icl fk iego przybliżali , 
wyíkoczy Gálefius ná wierzch Okrętu f y krzyknie; Panowie 
fpufzczayćie żagle, á icżcii niechccćic, śmiercią tego wfzyfcy 
przypłacicie. Baczą ow i, iż iużbliiko zrczolucyą ná%pui<?,do 
broni fię też porywaią, chcąc oapor dác ndfiępuiącym. Lecz-* 
Gálefius zarzuceniem haków w Okręt ich uprzedżił, y tym zi- 
trzymawfzy Okręt fwoy do nich przyłącył, z ktorego kilkana
ście Towárzyfiwá zbroynego wyfkoczyło z dobytemi broniá- 
m i, niektórych poránili,drugich niemałym üráchem nakarmi
li. A Gálefíufzowi ták mężnych ¿ił y ferci co raz więceyMiłość 
dodawálá, iż  żadnego fzwánku áni ort, api iego Towárzyfze 
nie  odnieśli. Widząc Rodeyczycy nierówną siłę, uznali fię być 
zwyciężeni, y porzućiwfzy broni, zdrowia u Gálefiufá prosili. 
Do których Gálefius, miiąc ich w ręku, taką rzecz czyni : Nie 
żadna ehći wośdłupów, nie żaden ttiedoifcátek,áni żaden gnievr 
ku wam do tcy mię tczolucyi przywodzi, ábym was tu obiko- 
czywfzy w puł» o rz a ,  fzárpáó, to p ić ábo zábiiác miaí wofá^álc' 
•miłość mię przymuśiłiy kochanie w Filidzie, którą wy tu ná 
fpodku w Okręcie ikry tą  macie, y one Páfímundowi do R od 15 
i iw ie ść  umyśliliście, A żebyście wicdźąeii, żem ia pierwfzv do
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f i i l d f  n iż  Páfim und, to  Íiiádníé z'fcftmt«rozumieqié. S if l  iaIft- 
lidz ie  p o w in ien , bo m ię on á  n ię  ty lk o  tákim  ręz o í u tem í,áte y 
rozum nym  człow iek iem  z w ie lk ieg o  proftaká u czy n iła . D la  
m e y  Częftokroć czyn iłem  in ltancye u R o d ź ico w , áby m i dána 
była w M ałżeń ftw o , żem  te g o  z |  proźba otrzym ać n ie  m ó g ł ,  
teraz m i M iło ść  każe, abym o n ę  z ręku w áfzych nicprzyiaćiel- 
fkirn i po fobem  o d eb ra ł; y tákem to  p o fta n o w ił, iż  n ie Pali * 
m und, ále ia pierwfzym  u naym ilfzey Filidy m oiey  M ałżonkie  
będę* A t ik  p ro ize, oddayćie m i ia záraz, ieśli fie chcecie d o  
Jft od-is w  dobrym  zdrow iu p ow rocie . W idząc R odcyczyey rá- 
czey g w a łt n iż  fiu fzn ość , z żalem  w ielkim  Filidę G álejjufow i 
oddaw'áia, k tóra  gdy przedeń przyw iedżino, rzew n o  p łak lć p o 
czę ła . A le Gálefius o b łip iw fzy  ia , rzekł d o  niey: n ie p łacznay-  
m ilfza  F ilid o , tyś mi p o B ogu zd ro w ie ,ty ś  ż y w o t, tyś w iz y tk o ,  
czym  teraz icftćm# fpráw iła  : N ie  m áfz czego  fię obaw iać, iam  
ieft cále rw oy  d o ż y w o tn i przyiaćiel którym  ćię  daw no zá M a ł
żo n k ę  m ieć lo b ie  p rśgn a ł. Ja naprzód dla M iło śc i tw o ie y , zá- 
fiużyłćm  ę ię  m ieć zá d o ż y w o tn ie g o  Przyjaciela, n iże li Pa sí- 
,mbnjd dla ob ietn ice  Oycá tw e g o .

C o  uftyfzaw fzy R .odeyczycy ,  oddáli F ilid eG á lcfiu íd w i, 
y d o  R o d is  ftráchcm nakarm ieni poW roćili. A C alcilus przy- 
iaw fzy  Filidę u czciw ie ,  y iey doftátk i y och ęd oftw o pobra- 
w Iz y , w s ia d łz  TowárzyfK vcm  do fw ego  O krętu , y p ow roćili 
w  D am  Oycá D cm ok rytá , gdźie záprosiw fzy A fiftidelá y po- 
w ifin y ch  íe g o , n ioeżym  n ie  w iedzącego,, záw oián e W eiele-»  
y śl-nb d o ż y w o tn ie g o  fó 'w á rzy ftw l, przy zacnych ofobách-. 
z'obuftron , kilká d n i tídpráw ow áli. K tórzy  r|)ótym  w m i-r> 
ło ś ć i zT oba d ługo m ie fz k á li, będąc R od żicom  y O yćżyzn ic  

p ociech a , y ozd ob a  obudwu żącnych  D o m o w ; y d ługo 'd(£ 
ílá tk á m i y odw aga zdrow ia M iłcy  O yczyżp ie pow in- 

Y> n o ść  i * fw e o d d a w a l i , y pr’zcciw  m eptzyiaćrołom ~»
- náílepuiacyfn  záw fze g o to w i b y li.

a!.-; J.. r i r - i i s  cOWi.fcsł.< 5W »ł« |* r ,  afJKl Wy«
iu JSo.n;icę:;:drugiey Hiftoryi.
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Liiko Polskich Granic w M ałcy  P olfcze, ieft
ra ikaiifta y wyfoka od Tdtrow i^orzeń fwoy prowa 
dząca która wyfokośćią nie mało infzych przechodź; 
Gora w okoliezy ozdobnemi równinami otoczona. Z 

w aa jze k i  Wilła początek iwoy bietze, y nurt fw.oy 
P śrzodkiem

TRZECIA HISTORYA
O  P r z c m y f ta w ie  Y i^ z ę ć iu  O ś v ię ć im f lu m ,  y  o  C e c y  

I i c y , M a ł ż o n k i  ie g o  d ź iy n e y  fta c e c zn o ś ć i.
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Itzodkiem Korony Polfkiey ku pułnocy dofamegoMiiftiGdań- 
łk ip io w id i i ,  y t im  w^da fwa iłodka w iłoiiaBałtyckiego Mo- 
fza micfza. Rzeki żipraWdę infzych rzek w Koronie Polfkiey 
G łowa n izw in a , T im  gdżie początek fwoy t i  rzeki bierze, fy  
dwoić Xięftwś, iedno Ciefzynfkie, do Slafki teraz należyte-», 
drugie Oświećimfkie , do Korony dawno inkorporowane. Te 
X ięftw i trzymili Potomkowie P i A S T A  K r o i a  Polikiego, kę
dy fa birdzo piękne równiny, y ućiefznemi pigorkami y gęftcmi 
łak itn ijy  ftiwy, więc y pięknemilafy otoczone, aż pod famcTi. 
try rośćiagaiace fię przcplatine Wsiami, Miifteczkimi, y Za
meczkami dofyć ośiddłcmi,

Xięftwo Oświećimfkie trzymał Przcmyiław Potomek Piaftow 
Młodzieniec uroda piękna, laty przyftoyncmi Męfkimi od Pa
n i  BO G  A obdirzony. Ten dla iego wyfokicgo urodzenia, i  
Więccy dli grzecznych y bardzo ku każdemu ukłśdnych obyczi- 
iow , U wfzyftkich pogranicznych Panów byłwżięty, u poddi* 
Jiych zaś fwych, których Szlicheckiego ftanu niem iło m ia ł, vr 
Wielkim.' był pofzanotw iniu . W doftitk ich też był iako wick_» 
t im  ten nioił nic pośledni, tak iż fwoia pierwfza fortuna zo- 
ftawił ukontcntow iny, i  o nibyćic przyfzłego fzczęśćia, y po
mnożenie Pdńftwa fwego żgołi nic nie dbał. Wfzyftki iego u- 
ć iechi była Myśliftwo, y tak  fię z tym rofpośćierał, że żadnych 
ućicch y zabaw n id  to  nie miewał. Winu y Wcnerze w głowę 
był nieprzyiaćielem, y t ik ic h ,  którzy tego zbytnie z iżyw ili ,  
n i  fwym Dworze nie rad chował.

Widząc Szlichtd iego, y P od d in iP an i fwego iu iw  lećiech 
męikich przeftiiaccgo, i  do poftanowienia y ftanu Małzeńfkic- 
g o  naymnicy nie myślącego, długo dofyć milczeli. Aż czifu 
iednego, gdy Xiaż? fpriwował Bihkięt n id iie ii  urodzenia iwe- 
g o  zwycziyny, n i  wfzyftke Szlachtę Xięftwa fwego, kędy będąc 
wefeli, podawili okizyc Xiażęćiu do ftanu małżeńikiego, zile- 
c iiac  mu grzeczne P innys iiko to  pofpolićie przy wefołym trun
ku bywa, icdni.tańcem , drudzy ućiefznemi rozmowimi fię b i- 
wiac, ciły on diień P i n i  fwego ćiefzyli, Lecz to  Xiażę mimo 
fię pufzczał, y naymnicy tego fobie co mu pcrfwidowili nic.* 
lm ikow ał, ■Obcłiodhłohttp://rcin.org.pl



ObćhodMłoto bSrdzoSzlichtęlubo poddłnnc, i i  Xiażę bę
dąc w dojrzałym męfkim wieku » Małżeńftwi fobie nic fmiko- 
w a ł, y żadnego zniku powierzchnego, do tego Sługom fwytn 
ani Iłowem naymnicyfzymniepokizował. Wefzli w r id ęn iz i-  
iutrz życzliwi Poddini y Słudzy Xiaźecy, y obrali z pośrzod- 
l^|||i£bie, iednego, który ftateczna powaga y wymowa infzych 
oc low ał, aby ich życzliwa ridę, y zdanie wfzyftkich Xiażećin 
opowiediiat: Który nic wymowiwCzy fię z tego, rzecz krotką 
do X ia ięćii  uczynił:

Znamy zacne X ia ię  wielkie Cnoty twoie, luzdkość, y mi. 
łość ku poddinym fwym, tik  iż nas befpiccznych czynią, żem 
ia ieden z poyśrzodki ich będąc obriny, śmiem imieniem wfzy- 
iłkich podufale kilka iłow odnosić, z i  dozwoleniem iednik pro* 
fzę Twoim, czego wfzyfcy życzą y prigna fobie po tobie. Nic 
czynię fię godnieyfzym in i  wymownicyfzym , i le  iż nd mnie_» 
to  wfzyfcy w łoży li , ufam tym więcey iiko P inu  fwemu, k tó
regoś zawize wiernego y fzczerego doznawał poddincgjo , y 
z i  to  znałem łńike y znam , y teraz co powiem, rozumiem żc 
dilfza ziednać fobie obiccuię łiikę. A iż ći fię wfzyftko do 
nas podoba, nas też nic mniey przymioty twoie zdobią Xia- 
żęce , przeto fobie wfzyfcy fpolnie życzerńy, ibyś nam długów, 
dobrym zdrowiu panował,a ieśli iefzcze iednę rzecz która wnio- 
fę uprosimy, dileko fzczęśliwfzymi zoftaniemy,gdydoiłodkie- 
go y ućicfznego ftanu Małżeńfkiego ferce twe nikłonicmy, łby 
t i k  z Zacnych Przodkow fwych Piiiftwo to  nic n i  obce, ile n i  
dżicdżiczne Poromki twoie przypadło. Bieżą bowiem dni czło
wiecze i iko  w ad i  y w i i t r ,  y żaden ich czis przcmiiaiacy nic 
zaflanow i, a kw iit  młodości twoicy kwitnący, ćicha ftarość 
y nic zniczna przcślidowić uśiłuie, żadnemu in i  młodemu» 
an i doyrzałemu, śmierć nieużyta długiego żyćia nię pozwala« 
yczifu  kiedy, nie opowieda. Ziczym profeę imieniem wfzy- 
fckich życzliwych iług tw oich , ibyś tę moię krotka mowę-, 
wdiięcznic przyiawfzy , onę u ważył, y to  cohy do rozfzerzc- 
nia y zichowania Pańftwi twfcgo należało przyiał: iby c iłe  
Piriftwo twoie przez Potomftwi z włafney krwie twoicy n i-  
btytc rządzone było» y nam na długie lata .za błogoiłiwicóftwem 
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Pańlkim Panowało. A to  bćz porządnego Małźeńftwi być_, 
nie m oże, y ieśli n i  to  tako uważny Pan nie pozwolifz da- 

- remne nifze ftiranie, y te życzliwe rady Poddanych iwychzo- 
ftaną, N id  to . lCsUbyć fię iamenm około tego ftirić  ćjęizko 
żdąło, tylko roikaż, my farni ftirinie nczyniemy, iż wedle fta- 
nu Wylokiego y zacznego tobie podobnego to warzy 
die myśli y zdania twego fzukać aż do upodobania tw^fJ^o- 
biecuicmy, y tik?, Małżonkę tobie naydźiemy, która by iię y 
tobie podobali, y godną ło ż i  twego towirzyfzką byłi.

Rufzyły pobożne prośby inimufz Xłążęcy, y t ik  myśl, y 
&rce iego zmiękczyły , i i  nie gardził życzliwą radą Szlache
tnych y życzliwych poddanych, niechćiał iednik tego po fo
bie pokazie ,. aby mu to  miło było, tikiemi przećię iłowy na 
to; odpowiedział; Zrozumiałem dobrze intencyą wafzę czego mi 
życzycie, źe mnie prz-ymufzaćie do tego do czego mnie myśl 
m o ii  naymniey nie wiedzie, bo ia teraz wolnym będąc, w n ie
wolą mnie wprowidźić uśiłuicćie. Biorę to  fobie iednik do- 
^obrego namyiłu, ibym, y radą wifzą zgoła nie gardził, y to  
eoby mi fie zd iło  pożytecznego y przyftoynego uważył: Prze
to  ibyśćic mi fię dnii trzeciego wfzyfcy f t iw ili , kędy weźmie
cie odemnie oftitnią odpowiedź, 6 moim wedle zdinia wafzc- 
go poftinowieniu,.

Trzeciego dnia zefzli fię wfzyfcy Szlachta y Poddini d© 
•Jtiążęśia, kędy Xiążę rzecz t ik ą  krotką do nich uczynił. Af- 
fektem wafzym dobrym nie dawno przełożonym, nic gardzę , 
y dobrowolnie ridźic wifzey z dobrego namyiłu podpadam.,, 
ufaiąc wam iż mi dobrze y fzczcrzc ridźićie , z tego icdnikw» 
f tir in ia  którym fię oświadczacie y n i  fię bierzecie, ibyśćiemt 
wedle woli wifzey Małżonki fzukić m ieli, z tego was wypu- 
feczam y wolnymi czynię. Sam fię o to  ftirić  będę za pomo
cą Bożą , bo cokolwiek dobrego w c z ło w ie k u n ie  od kog© 
infzego wfzyftko pochodzi, tylko od P in i  BOGA famego. Te-; 
mu tedy ftan moy y Małżeńftwa przyfzłego fzczęśćie poruczanw 
y fpodiiewam fię, iż z iego niewymowney dobroci Małżonkę 
y tow irzyfzi fobie znaydę takiego, z którym fpokoyne y mi- 
§g życie, y zdrowie, y Niebo mieć mogę. Ziczym kiedy %  
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wam t ik  zda y podoba * niechże łie też mrtie y Piiiu BOG O 
podoba , i  to  wam dobrym fłowem obiecuię - iż żądiniu wi- 
fzcmu w krotce dofyć uczynię- T o  mi iednik wfzyfCy ®bie- 
cuyćie profzę, iż ktorąkoiwiek fobie Małżonkę obiorę i ¿by
ście iey wfzelakie pofzinowanic , f  uczciwość, iako włafney 
Piniey fwey oddawali. Niech między warrii żaden nic będzie, 
któryby 6 moim obriniu y*w>zfądku dyfkurfy iakte czynił, ibo  
z narzekaniem na ukontentowinie n irzekał: bo w ifz i rzecz.» 
była rid iić  ó dobrym moim , m oii zaś wedle woli fwey obra- 
wfzy iobic przyiaćieli, Pinią, wifzą uczynić- Co wfzyfcy zgo
dnie y mile przyobiecili, y n i  tędekliricyą P in i  fwcgo wcie
li b y l i , t ik i  iż nic n i  ich ochocie nie fchodżiło, y owfzeiń.* 
prędzey dnia pożądanego y Wefela Pińikiego oczekiwać fobie 
życzyli. A po tey dcklarScyey rzctelncy, rozeizli iłę Wfzyfcy 
wefoło do Domcw fwoich-*.

W  kilka Niedziel potym X iążę Przemyiław żwoławfzy C© 
przednicyfzych Sług fwoich, roikazał, aby n i  pewney Czas My. 
śliwcy o Zwierzynę fię ftiraii, Spiżarnia iby wfzelikierm dofti- 
tkim i opatrzona była , Piwnice iby podoftatku napoiów, od 
W ini , Piwa, M iłmizyey, &c. nipełnione były i Pokoie obi
ciem Xiążccym ozdobione, t ik  dla fiebic, iiko  dla przyfzłyck 
gości. Co wfzyftko prędko fporządżili polłufzni ftudzy zpo- 
dżiwienicm, nic nie wiedząc o zamyśle Pańikim, aż n i  ofti- 
tek rofpifać lifty rofkazał, ziprafziiąc n i  pewny dżień Zacznycb 
go śc i , y fwoich na Wefelc.

Była nie daleko Zamku W io/ki, flazwilkiem Brkndys. k tó 
rą Przemyfłiwowi Przodkowie nidali byli ftirym iługom Two
im, iby z tey daniny ń i  wygodę zawfze byli Ząmkowi, W  tey 
wiofce pierwizym byłThcofil, któremu Pan BOG dał Córkę 
Cecylią na imię, i  iiko to  czifzem w ubogichdomich, ł i lk i  
Panika obficie znak wiernych poiług rożnemi fpofobimi nid- 
gradza, t ik  Theofili opitrzył Pan B O G  Córką nądobną, iż—» 
głidfzey ztrudni nileść było w wielkich Domach, i  do tego 
t ik  pobożną y ftiteczną n i  umyśle, że nigdy po fobie w po- 
ftępkich, fwych płochośći in i  lekkomyślności nie pokazała źa- 
daey, ąle lubo w ikcomnym życiu, Paniki »akii ftatek óśiadł
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(2ręe iey p ochędoftwo wedle fWey kondycyly, birdzó ieyftf* 
, (tecznic ftużyło, w ufługowiniu Rodżicom ftirym , niewypo- 

wiedżiiną 'm iłość pokizuiąc, domowe gofpodirftwo y prace, 
z wiernym pofłufzeńftwcm y wygodą pilnie odpriwowiłi^*^ 

¿Przemyiław częfto mimo Domek Oyci iey n i  Myśliftwo prze;- 
ieżdżaiąc fię , widiiał ią nic raz wodę niofącą » upitrow ał iey 
darikość ywftyd wrodzony z daleka, t ik  iż mu ferce wfzyftko 
dobre o nicy tufzyło, «częfto upitruiąc iey ikromność y oby* 
ęzaie przyftoyne. Lecz tego po fobie nie pokizow a!, aż gdy 
przyfało do poftanowienia, tedy z tą i  nic z iijfzą żenić fię 
umyślił.

. Przyfzcdł dźień Wefela z ridośćią oczckiwiiąecgo, a iżża- 
dfley wieści o Pinnie Młodey nie było, wfzyftkim to  wpodżi- 
więnie po&ło. Lecz X ią ie  wczwawfzy Theofili do fiebic, o 
wfzyftkim niu zamyił fwoy o tw orzył, y kazał mu dom fwoy 
ozdobić wedle fwey kondycyey y żeby z Córką gotow byłGo- 
IĆię przyimowie, którzy z nim przyiidą.

A gdy iui.godźini do Obiadu przyehodżiła, y wfzyftko go- 
tow o  b y ło , y Muzyki też n i  t ik i  Akt przygotowana oczeki* 
w i ł i , w tym Xiążę Przemyfław; i u ż  iikoby iadącey Oblubie
nicy fwoiey drogę zaiichić z Gośćmi niektoremi zimyślił. Cc- 
gylia nie będąc nioczym w iid o m a , odpriwiwfzy domowe po- 
i łu g i , z drugicmi Diicwezynami wychodzi przed Dom widzieć 
przyizłą P in ią  fwoię. Przybliży w fzy fie Przemy Iław ku niey, 
z aw o ła ł: Jeśli ieft Oćiet iey w domu; która z wielką uczciwo
ścią , pokorą , y pofzinowiniem P in i  fwego odpowiedżiiła,: 
jeft. Roikafz mu do mnie , śiadł z w o z i ,  y iuż przybliżiiące- 
go Stirufzki Theofili ,  ręką pogłafkał, y n i  ftronę throchę-a 
odwiodfzy rzekł'. Wicfz p r iw i , żem ieft Panem tw oim , ćic- 
bie też doznałem fzezerym iługa,y życzliwym poddinym: cokol
wiek fięmnie podoba, tobie mniemam wdżięczno będiie: czego 
ia po tobie potrzebuię abyś wiediiał: źe Córkę twoię chcę mieć 
za Małżonkę. Na niefpodźiiną mowę zdumiał fie Stirzec , y 
% boiiżnią odpowiediiał: Nic mnie chcieć, nic nie chcieć po- 
t rzeb i,  tylko eoby fię P inu  memu podobiło. Zatyra wźiąwfzy 
go z i  rękę w prowadził go yą D o m , y rzecze: T izcbi mi przy
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tobie y Zpiiie twoiey nieco 4  Qo-cíei tWoiąmówić, ktorćy ¡§&y 
Rodżlcy zawalili* rzecze Przemyftaw : Chcę-abyś Zoną nioią 
z pizeyżrzenia-Bożego z ę f t i ł i ,  péwiénem tego , iż |d y  fię to  
zftâàiè, Wóll íüáiéy WÔ W&yükim wygadzić będżiefz uhiiiłi, 
y woli fwey od moiey nigdy nie  będżiefz oddalili , y ćokol- 
wiek z tobą czynić będę, to Wisły ftko wykonie będżiefz chćii- 
ł i .  N i  ćo o a i  iirichem Zięti od£owiéi¿iáli ¿ dofyć iednik*» 
befpiecznie: Ją Pánie'moy teigom nie ieft godna, ilè  ieśli to  
Wola twoii* n i6 zbraniam fię iłużebrticąii nié -tylko Zoną two- 
ią bydi ióftem go tow i. Wiéfz Panie moy urodzéniê moié* y 
lichą kortdycyą, przéóiwko woli tw oiêy , nié tylko ccr uczy
nić, ále y myślić nie będę. Cd mi roikaźcfz* by też y umrzeć, *. 
fprzećiwiść ći fię w tym nie będę. Dofyć rzecze Xiążę4 t ik  wy-, 
wiodfzy ońę, ptzed dom, pokazawfzy ią ludiiom, rzeki do P i 
nów y Poddinych fwóich.

T i  ieft Z o n i  moli* ta  ieft P in i Wifzi* tę fzanowić y tCy flé
chie będżiećie. A żeby tu oftitkiTichego fzczęśęia fwoiego iy. 
nowe miefzkania nie przy pro W idżiłi, rozebrać oftę z lichych 
fzatek* y przytomnym Piniom  ubrić W kofztowñe fzaty n i f o  
n íg o to w in e  roíkazal: y gdy i# Pinie ubrały, żadeńCorki The- 
ofilowey nie poznał. T im z i r i z  Xí^dz*byl pogotowiu*, który 
ślub dał y Błogoiliwieńftwo. WTadzono Zitym Pinnę Młodą 
n i  w oz n i  to  przygotowany z irtfzeirti Piniami* yGośćiimi z i-  
profzonemi, z ridosćią wfzyftkich przyprowadzona byli n i  Za
mek, z wielką uczćiwośćią y wfpiniilośćią, kędy kilki dni Akt 
Wcfelny z ceremoniimi odpriwował fię.

W krotce potym t i k  wiele łifk i Pan BOG iey użyczał iż nie 
iiko w Domku ubogim, ile  iiko  n i  Dworze Xiąźęcym o n i  Pani 
wycbowiną byłi, y t ik  do fiebic wfzyftkic inimufze pociągnęli 
mądrensi fwemi poftępkimi > źe wfzyfcy z ochoty iey ilużąc y 
powinność fvroię oddiiąc biegłość w rzeczich wyfokich przy- 
znaw ili, gdyż in i  t im  zni^było  ftatia człowieki ubogiego Gor
ki, t ik  wżyciu iiko w obycziidch, tika wiłowicch poWagi-j, 
t ik a  wdzięczność y umieiętność w geftich, iż do wielkiego po- 
dłiwienia wiciu mądrych Ludii przywodzili; i  nic tylko w Pań- 
ftwic ¿^iążęćii f i ię  y pobliżfzych Prowincyich iławi o niey iły-
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neïâ dobra, y sifà ich widiieé one z dâlcki przyieżdżlło. Záczym 
Przejnyílaw lubo miłego ftanu Białogłowę roftropną zá Mał
żonkę wźiął, i le  fzczęśliwego Małżeńftwi z wielkim honorem 
Domu fwego ziżywał, y niępomiłu z tego fię ćieiźyf, i i  t ik ^  
wyfoką cnotę uboftwem zikrytą znilazł mądrym od Pofpol- 
ftwa w tey mierze był nazwany.

Nie długi czis minął, iiko potym Dźiatkimi zifzła, czym 
wfzyftkięh Poddinyeh w oczękiwiniu Potom ki uwefeliłij gdy 
Córkę dziwnie piękne ftworzćnie n i  świat wydali, luboby byli 
fobię wfzyfcy Męlkiey płci Potomki życzyli, i  naybirdżiey fam 
Przemyíláw, ¿le y tym co Pan BOG dał wfzyftko Pińftwo fwc 
uwefcliłi-j.

Gdy w Rok potym y coś więccy M itk i  Córeczkę Onę od 
piersi zo iliw iłi  n ip id ł i  Xiążęćii Przemyftiwi fanrizya, ibo  
raczey ćiekiwość iakaś, iiko to w P in ich  czifem bywa (niech 
fądzą Mądrzy ieśli pochwały godna) doświadczyć Małżonki 
fwey obieciney w i i ry , z poiłufzcńftwem ftitecznego umyiłu. 
Przyzwawfzy jey do śiebic czołem zmarfzczonym do niey t ik  
rzecze; Wiefz dobrze Cecylia, y rozumiem żeś nic z ipam ietiłi 
¡5 iikiegoś ftanu pofzłi, y iikoś w Dornmoy wefzłafdofyćieś »ii 
miłą y kochiną ieft, i le  powinnym moim y Szlichćie moiey nic 
t ik  dilcce, bo obćiąźliwcmi to  inimufzimi przyimuią, żeś ieft 
ftanu podłego, y żeś Córkę tę powiła. A toż ia chcę w to po- 
rrifić , y pokoy z nimi uczynić , y tę Córkę którąś nie dawno 
porodzili, com umyślił uczynić, wykonie chce. A rod ła  te- 
goć powiidam , iź nicchcę ćię mieć tego niewiidom ą, któraś 
woli moiey dofyć czynić raz obieciła, przeto cierpliwość iwo- 
ie pokaż mi w tym, którąś mi iiko n i  początku tik  y ziwfze-» 
nipotym  pow inni oddawić. Co o n i  uiłyfzawfzy, ¿niilowem, 
in i  twarzą, flaymnicy nieporufzoną odpowiedziiłi.

Tyś nafzym Pinem, ia y t i  maluczka kreituri Córeczki—, 
T w o ii,  obie tw oiśm y, rzeczami iiko  fwemi podług upodobi- 
nia  fwego poftępuy bo co fię tobie podoba to  fię mnie nie- 
podobić nie może. Niczego fobie mieć nieźycze, eoby do 1er-' 
c i  twego n;e przypadło, in i  czis żaden., ani nieprzyiaciel, in i  
śmierć żadna odmienić mnie w moiey woli przeciw tobie nic-*- 
może. 1 Zi. takimhttp://rcin.org.pl



Z i  tikimrefponfem, fam w fobie WefoTym zoftawał, nie poi 
-ki2uiąc iednak tego powierzchownie, tylko iikoby fmutek fo
bie iakiś zmyślał, y ż tym od niey odfzedł, woź przygotowany 
kazawfzy ziprządz do niedalekiego Folwirku odiichał, Ztiin- 
tąd wiernego Sługę fwego do Xiężny wypriwił, ktorego w po
ważnych fpriwich fwych umiciętnegodoznawał, który z tikina 
pofelftwem do niey w fam wieczór przybył. Cokolwiek przyno- 
fzę Przezacna Pani, zrofkazania P in i  mego czynić mufzę, wfzik 
to  mądra uważyfz, iż kiżdy fługi powinien t ik  czynić iiko Pan 
każe. Zlecił mi to  Pan, ibymtę Dziecinę twoię ż wiidomośćią 
iednik twoią, od ciebie odebrał, ktorey podobną iuż więcey nie 
obaczyfz. Niefzczęśliwa godżini,niefzczęśliwa t i  raowi moia, 
ktorey mi to  wykonie wedle Pińikiego roikazinia potrzebie. 
Co uiłyfzawfzy Księżna, ź wielkim fcrcem in i  weftchnicma, in i  
łzy naymnieyfzcy nie wypuśćiłi z oczu, widząc iuż wolą Mał
żonka fwego, tylko wźiąwfzy Pinienke n i  ręcęfwoie, oneyfię 
chwilkę przypitrow iłi y mile c a ło w ił i , i  zitym znik Krzyżi S. 
n i  nię włoży wfzy,doonegoiługi rzekłi: Powinieneś ty to  priwi, 
coc Książę Panmoy zlecił, ynikazał fpriwowić, bierz tę Dżieęi- 
nę i ik o  mafz roikazinie, tylko ćie o to  profzę, ibyś od Zwie
rza fiogicgo, y drapieżncgo«Ptaki ochronił tego ćiałcczki, ile  
icsh y to ro lk az in o , czyń t ik  iikoć kazino, y z tym odiechał.

Powroćił fię Sługi do P in i  fwego, któremu gdy opowii- 
da mowę y animufz Kśiężny, pobożność Chrześćiińika rufzyłi 
go , że od płiczu wftrzymić fię nie mógł, frogość iednik przed- 
nęwzięcia nic z łąm iłi  iego umyiłu. Opitrzywfzy Książę przy* 

oynie Panienkę niewinną a Córeczkę fwoie,potiicm.nie onegp 
Mugę z Białogłową iedną ftiteczną do Księżnej OpolikieySio- 

ty iwey, n i  wychowinie wypriwił: iby tim C óreczki iego, 
mimo wfzyftkich infzych ludźi wiidomość, zkądby iey urodzę* 
niC 7  ° : wychowana byłi, y w obycziiich świątobliwych Do
mu Książęcego godnych wyćwiczoni zo f t i ł i .  Poipięfzył fię 

uga wierny z tym, y to  co mu zlecono milcząc o tym , od- 
prdwił porządnie. 3

Powroćił Xśiążę Przemyiław za czifcm do fwoiey Księżny 
cy iey, częiłokroć twarz, Iłow i, y umyił iey upattuiąc, ieśli
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-fcriákü iákiegó żalu fwego po fobie nic pokaże: lecz nigdy po- 
ftrzed nie mógł odmiany,' równa iáko y przedtym ochota, rów ni 
w fpráwowániu około rzeczy pilność, iednákie poiłufzcńftwo 
Małżeńlkic, iedna miłość, żaden fmutek za iey n ie  był uznany  
n i  w et- żadna wzmiánká o Coree nigdy, bądź to  ziákieykolwiek. 
okázyi o tyfn mówić przyfzło, bądź umyślnie Książę fam o tym 
przytaczał, nigdy t  uft Maćicrzyńikich o tym mowá iłyfzana 
nie była*j.

Minęło pręć l a t , gdy znowu Dźiatkami Kśiężna zaftąpiła, 
y Synaczká iedyną poćiechę wfzyftkiego Péúftwá Kśiążęćitn po. 
wiła , dwie lećie onymże ćiefząc fię , częfto na rękach fwych»* 
piáftowáiá. Co widząc Kśiążę, znowu ná niego niepotrzebna 
ciekawość naftąpiłi, y przykre doświadczenie, mowiac do fwey 
Księżny: Jużeś to  dawno odemnie iłyfzałi, że fic ludzie tym-* 
náfzyrn Małżeńftwcm nie kontćntuia, tym birdźiey, gdyś Mę- 
ikiey płći potomká ná świat wydała, częftokroć ilyfze fzepty 
iikieś między fwemi. Iżali my onego Théofllá ubogiego, Wnu
k i  zá Páná mieć będźiein ? T ik  wielkie Kśięftwo, ták przefłron- 
ne Pińftwo, iżili iemu hołdować będźie: Siła tákiehmow mie
dzy Pofpolftwem każdy fię naiłucha , w czym ia chcąc mieć u- 
jfpokoicnie , przyidźie to  z Synem uczynić , co.y z Córką , dla 
tego ćie przeftrzegam, abyś znagłi o tym njłyfzawfzy, żalu iá- 
kiego do fercá wiekfzego nie przypufzczáiá. Ná co o n i  odpo 
Wiedźiałi: jużem raz ślubował!, y teraz powtarzam, iż nic rtie 
mogę áni chcieć, áni nie chcieć, do czegobyś ty Panic moy wo
li fwey nie ik łon ił ,  w Dźiatkach tych nie fobie włafnego nie 
przypifuię , tylko boleść á pracą., tyś moim y oboygá ich iefł 
P inem , nie izukay iuż w tym rády,ábo pozwolenia mego, Pra
wa fwego Páúlkiego przeftrzegay: ibowiem w famym weyśćiu 
w Pałac twoy, iáko fzáty, ták wolą, y áiíekty moie z siebie-» 
zrzuciłam , y z nich fie wyzułam , á twoie włafne oblekłam : 
iákokolwiek tedy zámyslifz w rzeczách fwoich czynić, ná t o - 
ia też  tádá pozwolę: y bym wiedźiałi myśl twoię, ziwfzebyś 
ią. dobrze uznał, ále iż trudno okienko do fercá uczynić, y 
HA'śl ludzką, wiedzieć, twdiey naśladować zawfze będę woli. 

Zdźiwił fie Książe Przemyiław białogłowikiey M teczność*
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y fam w fobie fturbowány będąc, ©dfzedł; £ w uporze fwymżo^ 
naw iiąc  wyiachał. Ohego zaś Sługę zwyczáyncgo wyfyła do 
Księżny, z tákim iáko pierwey pofeiftwem, który wymyślał r£- 
Cyc , y wymówki, áhy to  Pám iego nie przykro b y ło , w czym 
iuż drugi raz Książęcemu humorowi, y. zamyiłom íégo wyga- 
dzáé mufzę, y ták  nie miłe pofelftwo ípráwowáó. A tożprofzę 
odpufzczenia, y niewinność fwoię przekładam, żem iáko po 
Córkę, ták y po Syna wyprawiony. Oná nie porufzona.nąy- 
rnniey, áni odmienną twarzą Dźiećinę ták cudownie piękną , 
nie tylko Mátce famey, ále y wfzyftkim ludżiom m iłą , ná ręce 
fwoie wziąwfzy, znák Krzyżi Świętego iáko y Córce uczyniła, 
y bíogoííáwilá : i  wlepiwfzy weń ná chwilkę oczy fwe-ucało
wała, żadnego żalu nie pokizuiąc. Trzymay, y bierz á czyń,» 
rzecze; to coć zlecono: á o to  ćie tylko profzę, ieśłirzecz mo. 
żna, abyś od Zwierza drapieżnego brónii y ftrzegł niewinniątka.

Powroćił fię ílugá do Kśiążęćia, ktorego ámmufz zdumiały 
rtalazł, gdy i łow i P in i fwoicy przednim odnosił, y gdyby był 
nic znał Małżonki fwoiey, fercá przeciwko Dziatkom fwoim 
ták przychylnego, powątpiwićby był mógł nie co o ludzkim 
przyrodzeniu, á zwíaízczá o biaíoglowfkim; ále wiedząc iaką 
mu miłość pqkázowálá po pierwfzey próbie, podiiwienia ták 
wielkiego umnieyfzać nie może- Zá roíkazániem tedy Pań- 
ikim onże ífugá , tám gdźie C®rkę odw ioft, tám y Syna do 
Kśiężney Opolfkiey,SioftiyKśiążęcey,niwychow4nie ziw ioił, 
Co y famemu Kśiążęćiu Ópolfkiemu tá rzecz bylá táyna, który 
icfzczé ná ten czás w dobrym zdrowiu panował.

Mogłyby iuż frogiemu Małżonkowi tc powolności pełne-» 
Cnoty j  wiáry Małżonki iego^do świadećfcwi byd¿ doikonałą^ 
rtduką, ále iż ieft siła takich , kiedy co poczną, nie przcftawá- 
ią dopináó fwego upornego. przedsięwzięcia. Záczymy Ksią
że Przcr»yi?aw,'obracaiąc po tey próbie wtorey oczy ná Cecy. 
lią, ieśliby zátym iáka odmiáná naftępowiła, upatrował: ále 
żadrtcy nigdy upátrzyé nie mógł* tylko że codźień polłufznicy- 
fzą, y wygodnieyfzą znaydowal, ták; że we dwoygu lud£i áni- 
niufz, iedná wolą y chcenie zdało fię bydi bez naymnieyfzcjr 
odmiány pokáaowániá. .

Uroiła
http://rcin.org.pl



t l ro f í i  zá tym powoli o Przcmyíiáwie Kśiążećiu wieść mię
dzy ludzini nie máfá, iákoby coś nieludzkiego w- fobie miał, iż 
Małżonce fwcy Dziatki pobrawfzy , ®ne ftrićić k aza ł , y przy- 
fzedł n i  tákie obmowiíká ludzkie, który przedtym u wfzyftkich 
dobrze iłynął; ále on lubo o tym wiediiał, mało ná to  dbał, 
y nic fię tym ánimufz iego nic porufzał, woląc w tákim podey- 
rzeniu do czáfu zoftawić.

A kiedy iuż Córeczce od urodzenia cztcrnafty Rok przy
chodził, Książę Przcmyfław trzecią próbę wymyśla, y Lifty do  
Rzymu wypráwuic, v zmyślone refponfa odnosi, iákoby mu 
Ociec Święty dla ufpakoienia Poddanych fwych , infzą Zonę 
poiąć pozwolił, y ták czyn ił , żeby tá do wiadomości Cccyli- 
ey przzfzłi nowiná. Co uiłyfzawfzy, iuż ták fama w fwobie 
nieodmienną zoftawiła , czekaiąc coby dáiey Książę z nią po
czynać z im yślał, któremu oná famá fiebie, y wfzyftko fzczę- 
śćie fwoic pod nogi poddawálá.

Już tez był do Kśiążęćiś Opolfkiego Szwágrá fwego, Kśią- 
xę Oświtćimikie poftał, profząc áby go z Księżną y z Dziatki- 
mi fwemi niw iedżił, rozgłośiwfzy wizędiie, iż Wychowanicę 
fwoię Księżna Opolíka iemu zá Małżonkę przywieść m ia łi- j .  
Obiecał Książę Opolfkie, ná czás náznáezony do Przemyftáwá 
Z Księżną y Dziatkámi fwemi, y wfzyftkim Dworem przyiáchác, 
y tę PJnienkę która mu była Córką włafną, rzekomo zá Mał
żonkę ftáwió przyrzekł. A tá Panienka iuż była Małżeńftwi 
go dná , y przedżiwney g ł id k o ś ć i , oehędoftwo y doftátki kley- 
n o to w  wfzelákich od Oycá m iiąc, ták; iż każdy iię ná nię zápá- 
trow ał, iákoby Kśiążęćia Opolfkiego włafną Córką by łi, i  Sy
na w siódmym roku oraz ftawić Księżna Opolíka obiecátá , iá
koby przyfzłego Szwágrá Kśiążęćii Oświećimfkiego,

Tym czáfem Przemylław zwyczáynym fpofobem, áby tym 
birdżiey iefzcze Cecyliey fwey doświadczył, kilká zacnych ipro- 
wadżił Białychgłow, przy których do niey t ik  mówił. Cic- 
fzyłem fię dotąd Małżcńftwem twoim, bytnością y obecnością 
tw o ią ,  pitrząc ná przyftoyne obyezáie tw o ic , ále wi--« 
dze iż wielkie fzczęśćic, wielką ieft niewolą; Przyniewalá- 
ią mnie moi Powinni y niektórzy * SzUchty moiey > ábym iahttp://rcin.org.pl



infzą fobie ftanu mego równą Małżonkę £oiąf. K l c o i n ż  
y Ociec Święty w Rzymie pozwolił: za czym bądź dobrego fet 
cá, á uftąp tey która niż w drpdze ieft, mieyícá fwego. Pola 
też iakiś od'Oyca miała wcś z fobą ,  y wroć fię do Domu iwc 
go , wfzik żadnemu człowiekowi n i  świećie iednikiego fzczę 
śćia ziżywić nie pozwolono- Ná tę mowę prędko Cecylia do 
rtog iegoupadfzy, odpowiedźiiłl: Náymilfzy Dobrodżieiu moy. 
wicdżiiłim ia z iw fzę , iż między zacnością tw o ią , 4 podłol 
śćią moią, żadnego nie było porównania, bom nie tylko twe
go Malżcńftwi , ále y polług twoich nie była godną, y Domu 
tego w ktotymeś mnie Pinią  uczynił; Bógiem świadczę,ni 
tylko M ałżonką, ále iłużebnicą záwfzem fię bydż poczuwała 
A żem do tego czáfu w tákim pofzánowániu nád zaífugi m o
le by łi,  Pánu BOGU y tobie dźiękuię, oftátek żyćia mego z .̂ 
fpokoynym fercem w Domu Oycá mego powroćiwfzy trawić 
obieaiię , y tám ftarośći y śmierći czck ić : á niż czás śmierć 
przyidźie, tym famym żem tik  zacnego Kśiążęćia Małżonką., 
była, niekiedyś ćiefzyć fię będę. Nowey Małżonce twoicy przy 
iżłey rádá uftępuię, która ábyó fzczęsliwe Małźeńftwo w Doi 
przynioííá, życzę. Co fię tycze Pofagu, ábym go zfobąwżię 
l i ,  ten iáki był dobrze w iefz, y pomnieć możefz^gl^m z O' 
cowlkiego progu fprowidzona, zcwlecz mnie z moich, á fw 
ie mi fzáty oblec rozkazałeś: nie był tedy infzymoy pola", t  
ko wiárá, cnotá, poiłufzeńftwo y nagość moiá. Otoć y fiik 
twoię oddawam, Pierśćieii ktOrymeś mnie fobie poślubił, wr. 
cam: infze kleynoty y ochędoftwi, ktorcm aż do zazdrość 
ludzkiey od ciebie m i i ł i ,  w Pokoiu y łożnicy twoicy zoftá 
wuię, á iákora naga z Domu Oyci mego wyfzłi, t ik  fię ná" 
wrócę- Lecz nie kiztałt śni iłu fzna , iby żywot ten w ktc 
rym Dziatki twoie odpoczywiły, y któreś ty fam fpłodiił, i  i 
zrodziła, od ludżi n i  pośmicch miał bydż widżiiny; pr> 
fzę abyś mi w zapłitę  Pánieiíftwá mego, ktorem fu wcale prz 
n i o i ł i , teraz go iuź nie odnofzę, przynaymniey iednę kofzu 
y fukminę iiką  zoftawił, iby nią M ałżonki ąiekiedys twoi 
nędzne ć ii ło  fwoic przyodżiałi.

Kufzyły tę ilovyá Kśiążęćii Przem yiłiw i, iż ltdwie fti 
Q d  ni £<
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tn ić  fttogł od wielkiego ialu  łzy śćisniorie^ iednik twarz fwo- 
ię  odwraciiąc, pozwolił na to  czego po nim potrzebow iłi: 2 
gdy fię z nim żegnałi, wiele ludźi patrzących n i  iey odmiinne 
fzczęśćie, y wfzyftkich domowych , do niezmiernego płaczu 
pobudąiłi > fama tylko ikromnym milczeniem do Dorna Oy- 
cowikiego pofiła. Theofil też Ociec Cecyliey, iż zawfze nsiał 
wyfokic fzczęśćie Córki fwey podeyrzanc uważał, iż kiedykol
wiek Córki iego miała bydż pogardzona y odrzucona, przeto 
fię naymniey nie frafow ał: i  poftyfzawfzy iż fię Już w dom ie
go powraca , zabieżał iey , m ów iąc : Corko moia , nie rofpa- 
czay w tym niefzczęśii^ fw oim , mafz poftaremu ze mnie Oyca, 
po ki żyw będę.

Po tygodnm gdy fię Przemyiław Ó przyieżdźie Kśiążęćił_i 
Opolikicgo wy wiedział, iadąc mimo Dom Thcofila kazał fobie 
Cecyliey przywołić, do ktorey t ik  rzekł: Mam wiadomośćże 
Książę Opolfkic w rychle u mnie bydż ma ze wfzyftkifti Dwo
rem fwym , y tę Pannę którą mam mieć za Małżonkę, z fobą 
wiezie: y B r i t i  iey, przyfzłego Szwagra mego. Zaczyni ęię 
profzę, abyś dla tak zacnych Gości do Zamku przywroćiłi, y 
wfzyftkiego fporządżić iako naylcpicy rofkaziła, gdyż nikogo 

, tiO tego ipofobnieyfzego nic mam, któryby mi wtym wygodżił,
’ y umiał t ik  zacnych Gośći w ita ć , y wedle każdego godności 
;uczeftawać. Odpowiedziała^ pokorą : Ja co roikazuiefz go- 
‘ towam iść y czynić wolą twoią , naymniey mi ta praca nic-»
; óięfzka będzie, poki żywa będę, fiużyć ći gotow a. Odiachał 
j Książę,a o n i  fzłi do Oporządzania wfzyftkich rzeczy w Zaniku, 
j tak iiko chodźiłi bez żadnych ftroiow y ozdoby fwey pierwfzey.

Powroćił Przemyiław przed wieczorem, zaftał rzeczy w do
brym rzadźu« y poftinowieniu, co było dla Gośći potrzeba—,, 

j N aziiu trz  d ih o  ¿n ić  o bliikich Gościach, przeciw którym wy- 
iachął ozdobnie PrzcmyłłaW, witaiąc ich, wfzyfcy obracaią 

 ̂ oczy n i  Pannę Młod?, która gładkością y grzecznością przc- 
t ch ad iił i  wfzyftkie, t i k ;  iż niektórzy pochwalili odmianę-* 

Kśiążęćiu , iż zacznicyfzcy y picknieyfzcy nabył Małżonki. &
• Cccyliazc wfzyftkich ochotnicyfza, zibiega witać przyfzłąPinią 
- twoię, ktcyrcy pokłomwfzy G& zpekorą wielkąpoftiigi oddiic,

tymi
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ymi iłowy : Witayże Páni á Dobrodiíeyko moiá przyfzła, ták.* 
.e y Księżnę Opolfką, y mfee Pánié wefołą twarzą, iłowy gtád* 

kícmi przywitawfzy każdą porządnie ná mieyieá naznaczone 
odprowadzili.

Pierwcy niż do ftołu s ie d l io b ro ć i  fię Przemyflaw do Ce* 
cyliey, y rzecze głofęm przy wfzyftkich ,-iákoby żar tuląc. Coć 
Cc zda Cecylia t í  przyfzła Małżonka moiá ? Zacność z urodze
nia., dofyć g lidkośći, dófyć obyczáiow Páiilkich. qná;
Ani pięknieyCzey, áni zacnieyfzey nie mogłeś Panie moy fobie 
przybrać, z którą abyś wiek fwoy fzczęśliwie prowadził, wier- 
nieć tego życzę; ále widzę to Panienka miękko wychowana, 
wątpię áby ták wiele wycierpieć m o g l i l e c z  nie o tym teraz 
rzecz, Gościom wygadzać przyftoynicyiza.

Już też Przemyiiaw nie mogłdłuźcy znieść twardego umy- 
iłu fwego, y próby tak ćięfzkicy, Małżonki fwey. Dofyć iuż 
znaczna; rżeczc Cecylio, y wfzyftkim wiadoma iefb wiátá y Cl- 
teczność tw o iá ,  nic wiem Iby pod Niebem taka druga, náláziá 
jfię Białogłowa. A -o wyrzękfzy, przy wfzyftkich Gościach-» 
/obłapi Cecylią Małżonkę fwą, y do niey rzecz czyni: Tyś rtay- 
milfza Zoná moiá , tyś moy doświadczony Przyiaćiel, infzey 
nad ćię mieć nicchtę, áni mogę, Tá zaś którą rozumiefz bydź 
Oblubienicą n o w ą ,  ieft Corká twoiá, y ten co Szwagrem przy • 
fzłym m ienią, ieft Syn twoy ; Te fą włafne Dziatki twoie, ná 
wychowanie do Sioftry moiev , á Brárowey twojey, bez’wia
domości wyílánc, przyimi ic pod opiekę twoię iáko włafne: 
á ći niech fięwftydzą, co opacznie ó mnie rozumieli. A iżem 

vftáteczney wiáry twoiey ,  y nicodmienncy miłości doznał po 
’tobie: nikt mi mądry zá złe mieć nie będzie; zazdrośĆfwi niech 
lię gdyzą, y rtieuleczoaą chorobąza zdrośći niech fie trapią,

Zátym -one Dziatki z płaczem cálowal, y Małżonce fwey 
¡dumiáky oddawał : które oná mile ukochał! y ucałowała--. 
A nim do ftołu śiedłi, wżięły ią Pánic do Pokoiu, y wkofzto- 
wr-c fzáty ubrały, kleynotámi przyozdobiwfzy^do ftołu przy- 
provádiiíy. Tám przy Księżnie OpojJkJejr iąkoGofpodyni Cii- 
d ł l , t  zwiclką uciechą Goście wfzyltkie^częftowałi y weíeiilá. 
M«ayU £e fo lo  y krzykliwie yyydawi i i  rożne wefołośći, gdy

fię Prąc-
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/fZtmyftaw z Diiatek fwych wielce ćiefzyf, y inź fięwil*
;go doświadczania zarzekł, y Cecylią przy wfzyftkich Go

nach mile przeprafzat, Z czego wfzyfcy Goście kontenćifco- 
a w i l i , y k ilk i dni wefołych, w wielkim doftatku zaźywłli 
bikofzy. , • v

Wiele lat potym w zgodżie y miłości wiek fwoy prowil 
i  i i i : Oy^a też Theofili ubogiego, doftitkim i więkfzemi Prze] 
iyftaj(|?ifeiążę opatrzył, y przy fobie miał« Córkę fwoię jHęd-\ 
o z i  Zacne Książę Ciefzyńlkie wydał, a Syni fwego wła_»- * 
fnym Dtidżicem Pańftw fwych uczynił: y  t ik  fzczęśliwy 

w Aiałżeńftwic, fzczęśliwy y w D iia tk ich  iwych
z o f ta w a f .

Koniec TrzećieyHyftoryey.

http://rcin.org.pl



â(

ys-śr:

A

VF

» *■ h; '¿i

»>

: V • . •> A*s
t  f -••

i

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl




